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Najwyższy Rozkaz względem wyłączenia nieobowiąz- 
Koioych' ubezpieczeń w Królestwie Polskiem z pod zawia
dywania rządu.—Na skutek przedstawienia ministra 
spraw wewnętrznych do komitetu do spraw K róle
stwa Polskiego, względem wyleczenia nieobowiąz
kowych ubezpieczeń w Królestwie z pod zawiady
wania rządu, Najwyżej zatwierdzone 25-go września 
r' b. postanowienie komitetu poleca; Względem nie 
°bowiązkowych w Królestwie Polskiem ubezpieczeń 
Przyj?0 następujące środki: 1) Zaniechać odtąd
Przyjmowanie ubezpieczeń w istniejących w guber
niach Królestwa Polskiego rządowych władzach u- 
bezpieczeń: ruchomości od ognia i przewożonych 
jjjlem i wodą transportów, pozostawiwszy miesz

kańcom ubezpieczać te przedmioty w istniejących 
dotąd w kraju lub na przyszłość otwierać się mogą
cych z dozwolenia rządu, jakoteż w zagranicznych 
towarzystwach, które otrzymały ustanowionym po
rządkiem pozwolenie na załatwianie takich ubezpie
czeń w granicach rosyjskich. 2) Moc wszelkich ze 
strony władz rządowych assekuracyjnych zobo
wiązań ustaje: co do przyjętych przed wydaniem
niniejszych przepisów stałych ubezpieczeń rucho
mości— od 1 (13) grudnia 1870 roku; co do czaso
wych ubezpieczeń ruchomości—z upływem ter
minów tychże; a co do ubezpieczeń transportów lą
dowych i wodnych, po dojściu tych transportów na 
miejsce, do którego ubezpieczenie było przyjęte. 
3) Jednocześnie z ustaniem zobowiązań władz rzą
dowych co do ubezpieczeń ruchomości i transpor
tów, znosi się i moc wszelkich dotąd istniejących 
względem tych ubezpieczeń ustaw, postanowień, 
instrukcij i taryf, lecz wszelkie do tego terminu 
zobowiązania ze strony władz ubezpieczeń i za- 
bezpieczycieli, mają być ściśle wykonane na zasa
dzie tych ustaw, postanowień, instrukcij i taryf; 
a w skutek tego: wszelkie straty, wynikłe przed u- 
staniem zobowiązań władz ubezpieczeń, mają być 
przez nie rozpoznane i zaspokojone w czem należy; 
wszelkie zaś przypadające do tego terminu od za- 
bezpieczycieli zaległości — śoiągnione właściwym 
porządkiem. 4) Co się tycze ubezpieczenia k ap i
tałów' i dochodów, opartego na życiu ludzkiem, 
rządowe władze ubezpieczeń mają porozumieć się 
z jednem z prywatnych stowarzyszeń asekuracyj
nych, o przelaniu na niego wykonania wszelkich 
nieupłynionych tego rodzaju zobowiązań na takich 
zasadach, na jakich takowe przez pomienione wła
dze przyjęte zostały, z zastrzeżeniem, aby warun
ki tego porozumienia złożone były pod zatwierdze
nie ministra spraw wewnętrznych. Dopóki takie 
porozumienie nie nastąpi, mają być dalej prowadzo
ne w władzach ubezpieczeń powryższe asekuracje na 
mocy obowiązujących dotąd przepisów, pod g łó 
wnym dozorem i kjerunkiem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 5) Po ostatecznem ustaniu w rzą
dowych władzach ubezpieczeń wszelkich interesów 
co do ubezpieczenia ruchomości od ognia, transpor
tów lądowych i wodnych, oraz kapitałów i docho
dów na życie,—fundusze jakie pozostaną po zaspo

kojeniu wszelkich z tych ubezpieczeń zobowiązań, 
mają być przelane do kapitału rezerwowego ubez
pieczenia zabudowań od ognia w gubernjach Króle
stwa Polskiego. 6) W  miarę ustania działań ze stro
ny rządu co do powyższych ubezpieczeń i zmniej
szenia w skutku tego zatrudnienia, ma być zwijany 
skład urzędników władz ubezpieczeń, za . porozu
mieniem się ministra spraw wewnętrznych z Namie
stnikiem w Królestwie Polskiem, przy zachowaniu 
pozostałym po zwiniętych posadach urzędnikom pra
wa spadłych z etatu, na ogólnej zasadzie ustawy o 
służbie cywilnej w Królestwie i rozciągnieniu do 
nich dobrodziejstw, jakie są nadane urzędnikom spa
dającym z etatu z powodu przekształcenia władz w 
gubernjach Królestwa. (Gon. Urz.)

Uwolnienie od obowiązków. — Nominacja. —  P rz e z  
N ajw y ższe  ukazy  im ie n e  do rz ą d z ą c e g o  s e n a tu , z d . 23  p a ź 
d z ie rn ik a , m is trz  dw oru  J e g o  C e sa rsk ie j M ości, k u r a to r  
o k rę g u  n au k o w eg o  d o rp a c k ie g o , h ra b ia  Keyzerling, n a  w ła
sn e  ż ą d a n ie  u w o ln iony  z o s ta ł od  obow iązków  k u ra to ra  o k rę 
g u , z zachow an iem  o bow iązków  m is trz a  d w o ru ; 2 4  p a ź 
d z ie rn ik a , k u ra to r  o k rę g u  n au k o w eg o  w ile ń sk ie g o , t a jn y  
ra d c a  Batiuszkow m ian o w an y  z o s ta ł cz ło n k iem  ra d y  m in i
s t r a  o św iecen ia  p u b lic z n e g o , p rz y  u w o ln ien iu  od  o bow iąz
ków  k u ra to ra ;  d y re k to r  k a n c e r j i  n acze ln e g o  p ro k u ra to r a  n a j-  
św ią to b liw szeg o  sy n o d u , rz eczy w is ty  r a d c a  s ta n u  Siergiew- 

j  ski m ian o w an y  z o s ta ł k u ra to re m  o k rę g u  n au k o w eg o  w ileń 
sk ie g o .

Przywileje. — U d zie lo n e  z o s ta ły  p rz y w ile je : 1 ) c u 
dzo ziem com  S am uelow i Frenczowi i A d rjan o w i Van-Ber- 
lulowi, na a p a ra t  do w y rab ian ia  k am ien i sz tu czn y ch , ce - 
m een tó w , b e to n ó w  i t .  d .; 2 )  cudzoziem cow i O sk a ro w i
Scllimelowi, n a  now y sp o só b  p ra n ia  b ie lizn y . (Goniec 
Urzędowy).

misja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, p o d a je  
do p o w szechnej w iadom ości, iż w y n ag ro d zen ia  lik w id a c y ju e , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d z e n ia  K o m is ji z  d n ia  3 0  
P a ź d z ie rn ik a  (1 1  L is to p a d a )  r .  b . ,  w ilośc i rs . 6 ,9 2 8  k .  4 4 ,  
C ha im ow i Graibei'gowi, w łaścic ie low i m ia s ta  O żarów , p o ło 
ż o n e g o  w G u b e rn ji  R a d o m sk ie j, P o w iec ie  O p a to w sk im , w y
s ła n e  zo s ta ło  do  K asy  G u b e rn ja ln e j R a d o m sk ie j, ce lem  w y
p ła ty  ko m u  n a leży ; —  w ilo śc i r s .  3 5 7 k o p . 8 7, n a  k o rzy ść  
m ia s ta  S ochaczew a, za  część m . S o chaczew a, p o ło żo n eg o  w 
G u b e rn ji  W a rsz a w s k ie j ,  P o w ie c ie  S o ch aczew sk im , w y s ła n e

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Caboriau.

C ZĘŚĆ  D R U G A .

Na j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .
X X X IY .

( P a t rz  N r .  od  2 5 9  z r .  z . do 2 4 3 ) .

Praca była ciężka i żmudna, lecz dzięki nadzwy
czajnym wysilemom ukończono ją  pomyślnie, a obi- 
®le którem zaklejono świeże zamurowanie, nieróżni-
0 się prawie od dawnego.

O godzinie ósmej z rana, wszystko już było skoń- 
Cz°ne—wszystkie resztki gruzu i wapna usunięto, a 
**aWet całą podłogę wyszczotkowano świeżo.

W tedy to, nastąpiła scena rozczulająca: Beauinar- 
hef wczoraj jeszcze otrzymał dwanaście tysięcy 
Uników, pod warunkiem że przesiedli się do Ame- 
/k i natychmiast — i w tej właśnie chwili pożegnał

1 ‘ z pryncypałem, płacząc jak  dziecko obfitemi 
łZami.

Px-kawalerzysta służył swojemu pryncypałowi 
ernie, z poświęceniem nawet—każdy jego rozkaz 

hic C °n Z ®̂ePem posłuszeństwem, a ponieważ 
łstń Inia  ̂Przenikliwego rozumu, przeto wiele dzia- 

uchodziło przed jego okiem i często w jak  naj

lepszej wierze dopomagał ao spełnienia podłych 
nawet postępków.

Beaumarchef był tak rozrzewniony pożegnaniem, 
że z żalu zapomniał nawet podkręcić wąsów do 
góry, a wychodząc spotkał się właśnie na progu kan
toru z nowym jego nabywcą, niejakim panem Bo- 
binet.

M ascarot chciał w jednej chwili pozbyć się już te
go interesu—podłoga kantoru, świadek tylu występ
ków, parzyła mu stopy... czuł się tu zagrożonym ja - 
kiemś niebezpieczeństwem...

Poświęcił on był Tantain’a, żeby się uwolnić od 
Toto-Chopina—jednakże przez Tantain’a mogli dojść 
aż do niego, Mascarot’a, i kto wie, może go areszto
wać nawet, a wtedy jego trzecia i ostatnia osobistość, 
pod którą zamierzył sobie spędzić spokojnie starość, 
okazałaby się nieużyteczną—zgoła.

Lecz musiał jednak koniecznie objaśnić swego 
następcę w niektórych formalnościach; musiał mu 
pokazać regestra—tak samego kantoru jako i ho
telu, który dla pomieszczenia służących bez miej
sca trzymał, słowem musiał zainstalować zupełnie 
nowego nabywcę.

W szystkie te czynności zajęły mu prawie dzień 
cały; dopiero o czwartej po południu wsiadł wraz 
z bagażami swoimi do fiakra i odjechał, życząc 
wszelkiego powodzenia swojemu następcy, który 
też już kazał wystawić na dwóch stronach bramy 
szyld z napisem: J. Bobinet, następca po B . Mascarot'.

Ex-rajfur rozkazał się zawieźć do banhofu drogi

żelaznej wschodniej i wsiadł do pociągu odchodzą
cego do Rouen.

Jako człowiek doświadczony i przezorny, nie do
wierzał on niczemu, postępował przeto z najwię
kszą ostrożnością, żeby żadnego za sobą nie pozo
stawić śladu.

Jakoż, dopiero po przybyciu do Rouen ośmielił 
się wypakować swoje rzeczy i tam znowu przez 
noc całą pracował tak samo nad zniszczeniem indy
widualności Mascarot’a, jak  poprzednio już nad za
traceniem osoby Tantain’a. Rozumie się że w Rouen 
pozostawił on także perukę, brodę i okulary rajfura 
z ulicy Montorgueile.

A gdy nazajurz powrócił do Paryża na ulicę 
Montmartre, do domu bankowego, gdzie wczoraj już  
uprzedził był o swojej krótkiej podróży — już wte
dy, z trzech postaci w jakich się pokazywał kolej
nie przez lat dwadzieścia, pozostała tylko jedna: 
M artin-Rigal’a, ojca kapryśnej i zalotnej Flaw ji, 
bankiera reputowanego świetnie, człowieka z twa
rzą wygoloną i łysą głową.

Nie zauważył tylko... że jakiś młody człowiek, 
mocny brunet z drwiącą miną, wesoły i gadatliwy, 
istny typ komi-wojażera, odbył tęż samą co i on po
dróż i wraz z nim, w tym samym wagonie powrócił: 
do Paryża...

Natychmiast po powrocie do domu, i czułem po
witaniu z córką—Mascarot, czyli M artin-Rigal, udał 
się do swojego tajemniczego gabinetu, od którego
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zosta ło  do B anku P o lsk ie g o ;— w ilośc i rsr. 6 kop . 5 4 , S ta
n isław ow i Jackowskiemu, w łaścicielow i wsi B ogu cice , p o ło 
żonej w  G ubernji K a liszsk iej, P ow iecie  K aliszsk im , G m i
n ie  P am en cin , asygnow ane b ęd zie  z K asy G ubernjalnej 
K aliszsk iej, ce lem  w ypłaty  komu należy; —  w ilo śc i rsr. 
8 4 kop. 2 8 , K azim ierzow i Sucharskiemu, w łaścicielow i w si 
B orkow , położonej w G ubernji K a liszsk ie j, P o w iec ie  K a
liszsk im , G m inie Zborow, w ysłan e zostało  do K asy  G uber
njalnej K aliszsk iej, celem  w ypłaty kom u należy;—  w ilości 
rsr. 6 0 , na korzyść m. C zerska, za część  m . C zerska, p o ło 
żon ego  w G ubernji W arszaw sk iej, P o w iec ie  G órn o-K alw a-  
ryjsk im , będzie asygnow ane z K asy G ubernjalnej W arszaw 
sk ie j, celem  w ypłaty komu należy; — w ilośc i rs. 3 1 7  kop . 
8 7, pp, Targowskim , w łaścicielom  w si T rzciauka-dolna , 
położonej w G ubernji R adom skiej, P ow iecie  Sandom ier
sk im , G m in ie T u rsk o , w ysłane zosta ło  do K a sy  G ubernjal- 
uej R adom skiej, celem  w yp łaty  kom u należy; —  w ilośc i rsr. 
1 ,3  0 4  kop . 3 8 , J ó zefo w i Kreczunowskiemu, w łaścicielow i 
dóbr K ośc ie ln a-w ieś, położonych  w G ubernji K aliszsk iej, 
P o w iec ie  K a liszsk im , G m in ie  K o śc ie ln a -w ieś , w ysłan e z o 
sta ło  do K asy G ubernjalnej K a liszsk ie j, ce lem  w yp ła ty  k o
m u należy.

W  rozkazie p . o. Prezydenta do Zarządu miejskiego 
zam ieszczon o: W  pu n kcie 21 cyrkularza członka zarządza

ją c e g o  in teresam i K om itetu  U rządzającego z dnia 12  lipca  
18  6 8  r. za N r . 5 5 opartego na rozporządzeniu  okóln ikow em  

b . dyrektora g łów n ego  spraw  w ew nętrznych o odbyciu  w 
latach 1 8 6  5 , 18G6 i 1 8 6 7  osob istej su p erew izji sp isow ych , 
zastrzeżono b yło , ażeby op iu je kom isij k onskrypcyjnych  o 
zd olności lub n iezd oln ości do służby sp isow ych , n ie  b y ły  j a 
wne i zachow yw ane były  w ta jem n icy . O b ecn ie  j  w. radca  
tajny senator Sołow jew , p o legając  na dośw iadczeniu  lat ze 
sz łych , że  zachow yw anie ta jem n icy  w tym  przedm iocie , 
szczegó ln iej w zględ em  uznanych  za  zu p e łn ie  lub  czasow o  
niezdatnych  do służby , daje pow ód ludziom  złej w oli, do 
c iągn ien ia  n iepraw ych zysków , w ydać raczył, dla usunięcia  
t e g o , okóln ikow e rozporządzenie pod  dniem  18  paźd ziern i
ka r. b . za N r . 1 4 8 ,  ażeby sp isow ym  staw ającym  do su p e
rew izji i uznaw anym  za zu p ełn ie  lub czasow o n iezdatnych  o- 
bjaw iano o tern w  kom isji k on sk ryp cyjn ej, zaraz po zrew i
dow aniu. O takow em  rozporządzeniu , zawiadam iam  zarząd  
m iejsk i dla w ykonania.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za m ieszc zo n o : W  skutku  p rzed 
staw ienia m ojego , na m ocy decyzji JVV. Jen era ł-F e ld m a r-  
szatka K am iestu ika K rólestw a P o lsk iego , n iżej w ym ien ione  
zakłady w W arszaw ie, wiec£{7;:, m m ogą być otw arte : a) 
szyn k i, sto sow n ie  do ii?t£wy akcyzn ej, do godziny  10 -e j w ie
czorem ; b) bąwarje, kaw iarnie, handle w inne, sk lep y  ko- 
rzenńe; sk lep y  z w iktuałam i, m agazyny z rdżnem i tow aram i, 
zakłady z napojam i gazow em i, sa le  do tańca w d n ie św iąte
czne p rzy szynkach  i  kaw iarniach, do god zin y  1 1 -e j  w ie
czorem ; cj restauracje i cuk iern ie, do god zin y  12 -ej w nocy; 
d)  restauracje p ierw szorzędne przy u licach  : K rakow sk ie-  
P rzed m ieście , N ow y-S w iat, S en atorsk iej, M iodow ej, D łu 
g ie j , W ierzb ow ej, N ieca łe j , Czystej i B ie lań sk ie j, do g od zi
ny 1 -ej po pó łnocy; e) sale tańca (tan ck lasy ), do godziny  
3-ej po północy; f )  restauracjo przy hotelach , g d z ie  są nu- 
m era dla przyjeżdżających , przez całą  noc; gj h ote le  z nu
m eram i, przez całą noc; b) dom y publiczne przez całą noc.
O pow yższej decyzycji JYV. H rab iego  N am iestn ik a , oznaj
m ionej m i przez odezw ę naczeln ika w arszaw skiego okręgu  
żandarm ów  za N r . 1 2 0 5  3,  kom unikuje p o licji dla w iado
m ości, zastosow ania się  i śc is łe g o  przestrzegan ia , ażeby  ta 

kow a ja k  najakuratniej i bez żad n ego  w yłączen ia , w ykony
waną była; polecam  zarazem  zaw iadom ić o tern w szystk ich  
kogo  to  d otyczec  m oże, za pokw itow aniem , k tóre w aktach  
cyrkułow ych zachow anem  być ma.

D ZIA Ł  JiTEURZEDOWY

klucz nie opuszczał go ani na chwilę i zam knął się 
tam  starannie.

Zastał tu  m ur leżący w prost drzwi wchodowych 
naruszony nieco i ogłocony z tynku  i z obicia— by
ły to skutki wczorajszej jego  z Beum archefem  ro 
boty około zam urow ania z drugiej strony otworu, 
przez k tó ry  przechodziło się z pracow ni ra jfu ra  do 
gabinetu  bankiera.

T rzeba  mi będzie, pom yslił bankier, zniszczyć 
ślady tej tajem nej rum acji i dać następnie nowe na 
całej ścianie obicie... teraz zaś, zrobim y co się da 
zrobić na razie.

I  z wielką zręcznością i szybkością razem, po
zbierał wszystkie odłam ki tynku, kaw ałki obicia i 
utarłszy j e na m iazgę pom ięszał z popiołem  osty
głym  na kom inku — następnie przykląkłszy  na d y 
w anie pokrywającym  podłogę, w yczyścił go staran 
nie. INakoniec, zasłonił świeży ślad po otw orze na 
ścianie, zawiesiwszy tam  ogrom ną kartę  jeograficz- 
ną , opraw ną w ciężkie ram y, k tó ra  i dawniej służy
ła  m u za zasłonę tajemnego przejścia.

D opiero  załatwiwszy te w szystkie czynności— 
rozsiadł się w łotelu i odetchnął swobodnie.

P o  niepokojach i trudach jak ie  go otaczały do
tąd , nastąpiło  słodkie, rozkoszne zaufanie w uśm ie
chniętą przyszłość —  rzeeby można, że ten żelazny 
charak ter chciał teraz zmyć rdzę występków z swej 
duszy kąpiąc ją  w zdro ju  rozkosznych m arzeń 
ziszczonych własnem  je g o  staraniem .

W  takim  stanie m oralnego zadow olenia i spoko-

W arsaaw a,
#1 nia S 1*5\ d;>.

Jakkolw iek Wiener Abendpost zaprzeczyła 
pogłoskom o układach prowadzonych za po
średnictwem ksigcia Karola Auersperga w ce
lu pojednania z czeską opozycyjną szlachtą, z 
zupełnie odmiennej postawy dzienników cze
skich należy wnosić, iż dzienniki te posiadają 
wiadomość o jakimsiś projekcie pojednania, 
którego przez swe występowanie nie chcą na
razić. Doskonałą sposobność do wymiany m y
śli z opozycją narodowościową nastręcza refor
ma wyborcza, a dzienniki przychylne pojedna- 
niu, jak  naprzykład wiedeńska Die Presse, ua- 
legają aby tej sposobności nie pominięto; ale 
z tego co słychać o tej reformie, zdaje się, iż 
zamiary rządu nie uwzględnią w tym  przed
miocie życzeń wynurzanych w Pradze i Lwo
wie.— Co do sprawy wyboru delegatów z sej
m u galicyjskiego do rady państwa, należy 
wspomnieć, że z 37 delegatów, jakich Galicja 
wysyła do rady państwa, tylko 17 złożyło man
daty, wybór zatem nowy nie zmieniał większo
ści delegacji, w której właśnie pozostały ży
wioły najumiarkowańsze; rezolucjoniści przeto, 
poty nie chcieli przyjmować nowych manda
tów, póki z pozostałych w delegacji członków 
przynajmniej 2 się nie usunię, aby mogła na
stąpić żądana zmiana większości delegacji. 
'A' końcu dwóch duchownych zdecydowało się 
na złożenie mandatów, ale ponieważ zostali oni 
na nowo wybrani, zatem nie zaszła żadna 
zmiana w większości delegacji. —  Doniesienie 
wiedeńskiego dziennika N . Fremdenblatt, że pod
czas ostatnich potyczek z powstańcami w D al
macji, wojska spaliły kilka wsi, sprawiło tak  złe 
wrażenie w Wiedniu, iż dziennik ten zmuszony 
był podać sprostowanie, iż sami powstańcy spa
lili te wsie; pomimo to w Wiedniu panuje prze
konanie, że wojska popełniają w Dalmacji okru
cieństwa i dla tego wszystkie dzienniki zalecają 
łagodniejsze obchodzenie się. z powstańcami. 
W edług ostatnich doniesień z placu boju, woj
ska które znajdowały się w Zuppie, koncen
trowane są obecnie w Cattaro, dla rozpoczęcia 
działańw^północnej części to je st wKriwoszje.—

j Z Węgier donoszą o wzburzeniu panująceffl 
j w Siedmiogrodzie pomiędzy ludnością woło- 
| ską, o krążących tam  podżegawczych prokla
macjach— lecz doniesienia te potrzebują po
twierdzenia. Za to rzeczywiście wzmaga się 
wzburzenie na pograniczu wojskowem, jak  to 
stwierdza i Correspoiidance slave.

W  Paryżu ciągle jeszcze trw a zapał dl* 
Rocheforta, chociaż po jego mowach na zgro
madzeniach wyborczych, pochlebiających je
dynie najzaślepieńszym namiętnościom ludu, 
bo zachęcającym do niepłacenia podatków i 
tym  podobnych wybryków, rozsądniejsi z® 
stronnictwa nawet radykalnego, zaczynaja być 
przeciwni jego wyborowi, i zamierzają wystą
pić z innym kandydatem, którego jednak do- 
tąd.nie zdołali wynaleźć.—-Niektóre dzienniki 
zapewniały iż gabinet pracuje nad projektem 
do prawa przywracającego radę miejską ^  
Paryżu, ale wybieralną, nie tak  ja k  we wszy 
stkich innych gminach we Francji za pomocą 
głosowania powszechnego, tylko przez ciało 
prawodawcze, która to rada zajęłaby miejsce 
dotychczasowej komisji municypalnej, miano
wanej przez rząd.

P. Gladstone w mowie swej na uczcie danej 
przez lorda majora w City, o której już wspo
minaliśmy, zajmował się nietylko polityką za
graniczną, ale i sprawami wewnętrznemj, u 
mianowicie stanem Irlandji, ubolewając nad 
brakiem poszanowania prawa ze strony irland- 
czyków. Wspomniawszy iż zbrodnie agraryj- 
ne stały się teraz częstszemi niż kiedykolwiek, 
dowodził iż nie taką drogą można osiągnąć 
zmianę prawodawstwa, mającą położyć koniec 
złemu, i dodał, iż teraz każdy popełniający 
podobne czyny w Irlandji, nietylko jest win
nym zbrodni, ale działa iako nieprzyjaciel 
swego kraju.

ju , zastał go uśmiechnięty zawsze ditktorHLortebize, 
w szedłszy do gabinetu.

Spostrzegłszy tow arzysza we drzw iach jeszcze , 
bank ier zaw ołał wesoło:

— No i cóż szkaradny sceptyku!., czy jeszcze p o 
wątpiewasz? czy wreszcie dotknąłeś ju ż  palcam i n a 
szego powodzenia w które  w ierzyć nie chciałeś?... 
N ie wspominaj mi odtąd ani o Babtyścio ani o Tan- 
tainie- oni już  um arli obadw a a raczej nie istnieli 
nigdy! Beau march ef przechadza się w tej cli wili po 
pomoście parow ca płynącego przez A tlantyk... Can- 
dele za ośm dni będzie ju ż  stale m ieszkał w L o n 
dynie... a wszyscy nasi mniejsi ajenci, obdarzeni so
witą g ratynkącją  sądzą że M ascarot zrobił m ajątek, 
zw inął najporządniej swoje in teresa i wyjechał za 
morze. No, powiadam  ci że teraz ju ż  możesz w kąt 
rzucić twój zatru ty  m edaljon. M am y miijony, mój 
bratku! J J J

O by cię B óg wysłuchał! odrzekł poważnie do
ktor.

— Jak to? oby wysłuchał... P rzecież rzecz już 
skończona, a bitwa w ygrana na wszystkich pun
ktach!...

L ic h o ! .. .  nie okrzykuj zbyt głośno zwycięz- 
twa... bo to może nam przynieść nieszczęście...
. R a - J u^ teraz niczego się lękać nie po trzebu 
jem y  myślałbyś tak  samo, gdybyś tak  dobrze ja k  
ja  znał wszystkie strony obecnego położenia nasze
go. K toż był naszym najniebezpieczniejszym  w ro
giem? A ndrzej... otóż obecnie nie liczy się on już

iadcm ości te le g r a f ic z n e  
Cattaro, 11 listopada (30 października). P a t r o l  

posłany wczoraj' z fortu  K ośm acz dó Braicz, z o s t a ł  
napadnięty przez powstańców, przyczem  dowódca 
patrolu Pillm ann został ciężko raniony. Pow-stańcy 
zostaii odparci w gory  i zostawili na miejscu czte
rech zabitych i k ilku  ranionych. (Cor. B ur.)

_ł Cattaro, 12 listopada (31 października). W ięcej 
niż praw dopodobnem  jest, że powstańcy we wsiach 
położonych w górach koło Castelnuovo i U bli, zło
żą dobrow olnie broń; wszczęte już  zostały układy 
z •wójtami tych gmin. M ało je s t widoków na podda
nie się powstańców w K riw o sz ji, gdzie przeto po
trzeba będzie użyć siły oręża. (Tamże).

* Paryż, 11 listopada (30 października). Gazette de 
Tkance ogłosiła list pasterski biskupa orleańskiego 
m gnora D npnnlonp. Zw raca sic on przeciw  t y m ’

I wcale. W praw dzie me zabń  s ię  hułtaj... lecz został 
i ubezw ładniony na czas dłuższy niż nam  potrzeba, 

i  Zresztą, zdaje się że ten chłopiec zniechęcił się już  
i  zupełnie— otrzym ałem  wczoraj rap o rt od jednego z 
| naszych ludzi, k tó ry  się naum yślnie zapisał do szpi- 
j ta la  Beaujon, w celu szpiegow ania m alarza. O tóż W 

raporcie  tym zręczny i przenikliw y nasz ajent tw ier
dzi, iż od czasu ja k  pozostaje w szpitalu, A ndrzej nie 
odebra ł jeszcze ani jednych odwiedzin z miasta... 
ja k  rów nież że od dni piętnastu, czyli od chwili od
zyskania przytom ności, nie napisał ani jednego  listu 
nie p rzesłał żadnego w yrazu do nikogo zgoła.

— A  przecież miał przyjaciół! zauważył doktór.
Szanow ny bank ier wzruszył ram ionam i i rzekł: 

D opraw dy, kochany doktorze, podziwiam two
ją  naiwność! W ięc ty, człowiek spry tny  i do
św iadczony, wierzysz jeszcze w takich przyjaciół, 
k tórzy  pam iętają o sobie wzajem, w razie nieszczę
ścia i nieobecności! Będziesz, jak widzę, wiecznie 
młodym , mój drogi... Zobaczem y jednak , ja cy  to 
są ow i przyjaciele A ndrzeja ... M oże pan de B r e u lb  
Faverlay? A leż obecnie je s t  pora  wyścigów i te® 
zacny potom ek starożytnego rodu, a wychowanie? 
nowych idei, za nic w świecie nie wyjdzie ze swojej 
stajni przez cały ciąg przygotow ań... M oże pani de 
B ois-d’A rdon? Ba! same m ody wiosenne zdolne 
są zająć obecnie całą je j w yobraźnię i duszę. Zo
staje jeszcze stary  G andelu... A leż i ten przecie m» 
za wiele do czynienia z swoim własnym synem, aże
by zbyło mu czasu i chęci, na opiekow anie się kim* 
innym . Reszty za nic nie liczę. (d. c. «■)
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kotdi^ł m<̂ 'i ^  -° 0t* ^ czeniu re lig ji od społeczeństwa,
2„. 0 a. 0(* ojczyzny. L is t pasterski wspomina o
ktorzv " ? 1 c ,.biskuPów niem ieckich w F u ld z ie , 
(jn Potrafili przem ówić tonem  zarówno lago* 

i  Wznio8!yi"> jak i praw dziw ie godnym  ko- 
■yyi \ a. 'tofiokiego. D alej w liście pasterskim  po- 
pV2 Zlano: Pow tarzam  cliętnie w yrazy powiedziane 
że , Z niężów, że kościół nie jest stronnictwem , 
jee tl0^6 *' podoje ze wszystkimi ludźmi, że
wj etanie szerzyć zawsze i wszędzie blogosła- 
w  S|'y ° * żen ie  ma żadnych innych nieprzyjaciół, z 
zw 1 lei?  w ystępku i błędu. B iskup oświadcza, że 
p o \^ a S’ę z^wczasu na wszystkie dezyzje, jak ie  
f , ' Z1?te zostaną, przez głow ę kościoła i przez so- 
^  Wdffs T. %!) . . .
pis ary^' listopada (31 października). N iektóre
p,.S'tla "  ieczorne donoszą, że L ed ru  R ollin odmówił 

Wyjazdu do Paryża. Pow iadają, że kom itet zapro- 
j^onuje w mjej ace L ed ru  K ollin’a kandydata Louis 

;lnc» który odm awia złożenia przysięgi. {Tamie.) 
a i P«ryż, 13 (1) listopada. Journal oficiel ogłasza 
e u .et cesarski z 8 go b. m., regulujący stosunki 

P nil?dzy rządem  cesarskim  i senatem , oraz ciałem 
1 awodavvczem i radą  stanu. — N a wczorajszem 
,o r°nradzeniu publicznem  w L a  Chapelle, Roche- 
?rt potw ierdził, że L ed ru  R ollin odm ówił przyby- 
, a ńa teraz do P aryża; przyjedzie on w takim  je
b n ie  razie, jeżeli zostanie w ybrany. C arnot przy- 
•j.. kandydaturę w pierwszym  okręgu  w yborczym  

»eci,'v R ochefort’owi. {Tamie.)
. ,Florencja, 12 listopada {31 października). Książę 
^księżna Aoste, k tórzy  opuścili wczoraj wieczorem 
*ań-Rossore, spodziewani są tu  dziś w ieczorem .— 

UI1 zdrow ia kró la  polepsza się w sposób norm al- 
ny- (Tamże.)

Florencja, 12 listopada (31 października). Gazzet- 
ufjtziale  donosi: O negdaj, na pokładzie ;fregaty  

. astelfidardo, na k tórym  znajdowali się książę i księ
g a  Aoste, nastąp iła  eksplozja kotła , skutkiem  cze- 
j-r° 10 m ajtków  zostało zabitych i 30 ranionych. — 
^  San-Rossore donoszą pod datą wczorajszą: K ro i 
nie ma już  ■ gorączki. B uletyny o stanie zdrowia 
króla nie będą ju ż  w ydaw ane. {Tamże.)

* San-Rossore, 13 (1) listopada. Polepszenie się 
stanu zdrow ia kró la  czyni dalsze postępy; opuścił 
on wczoraj na kró tk i czas łóżko. (Tamże.)

* Madryt, 12 listopada (31 października). Topete 
w ybrany został, 135 głosami przeciw  5, w ice-preze- 
sem kortezów . (Tamże.)

M adryt, 13 (1) listopada. B iskup H a  wanny are 
sztowany został wczoraj w K adyksie. Pow iadają, 
ze przyw iózł on znaczne sumy, przeznaczone dla 
karhstów. (Tamże.)

Berlin, (I listopada (28października). W iadom o- 
S]C1. z V arzin zaprzeczają pogłoskom  niektórych 
dzienników, jak o b y  stan zdrow ia h r. B ism arcka p o 
gorszył się. Nie ty lko stan jeg o  zdrow ia nie pogor
szył się, ale p. B ism arck odzyskuje siły, gdyż szczę
śliwy skutek w yw arły  na niego kąpiele. (Cor. Hav.
Bid.) ' '

* Berlin, 13 (1) listopada. W iadom ość podana 
przez jedno z pism tutejszych, jakoby  sfery najw yż
sze zastanaw iały się nad kw estją dalszego stanow i
ska hr. B ism arcka, i jakoby  miano zdecydować się 
ha tvyjscie kanclerza związkow ego z m inisterstw a 
pruskiego i na powierzenie prezydencji w gabine- 
cie hr. E u lenburg ’owi, uznaną została przez jak  naj- 
k-piej poinform owane sfery jak o  całkiem  bezzasa
dna, nie zastanaw iano się bowiem bynajm niej nad 
taką kwestją. (Tamże.)

* Berlin, 13 (1) listopada. Neue Brem. Z . donosi, 
stan zdrow ia hr. B ism arcka polepszył się, i że

Uwłaszcza pozbył się on bezsenności. W1 ody karls- 
kadzkie, k tó ra  h rab ia  pije, w płynęły pom yślnie na 
Jego zdrowie. ( Tamże.)

* Dusseldorf, 13 (1) listopada. N a uroczystość ślu- 
.n księcia rum uńskiego, m onarchowie Rosji r F ra n 

k i przyszłą osobnych posłów, (la m ie .)
** Londyn, 12 (31) listopada. P ism a poranne do

k a ż ą , że ma nastąpić w krótce nom inacja dziesięciu 
npwych parów. M iędzy innymi w yniesiony zosta
j e  óo godności p ara  p. Je rzy  G lyn, członek izby 
łłńiin. (Tamie.)

* Londyn, 13 (1) listopada. G azety poranne o- 
j r aszają następujący telegram  z N ow ego-Jorku , z 
daty wczorajszej: P arosta tek  w ojenny Stanów  Z je
dnoczonych Albany odpłynął do San-D om ingo z 
Pńłkietn piechoty i z rekw izytam i wojennem i do u - 
° r tyfikowania brzegów , dla objęcia w posiadanie 
atoki Samana. (Tam ie.)

8, ( K o m i t e t  z j e d n o c z o n e j  e m i g r a c j i  p o ł -  
j)> ogłosił w oddzielnej broszurze sprawozda

ją6. 2 swycn „czynności”, od 10 maja 1868 r. do 29
aJa 1869 r. Po uroczystej odezwie do „obywate

li”, kom itet w samym początku swego spraw ozda
nia z pokorą wyznaje, że jeżeli nawet nie przyniósł 
żadnego pożytku spraw ie publicznej, to pociesza 
się przynajm niej tem, że najważniejsze prace, i k ie
row ane najgorętszem i chęciami, rozbijać się muszą 
o najlichsze na pozór przeszkody. „Żeby zgrupo
wać wszystkich w iernych wyznawców dem okracji 
około szczytnego i jedynie rozum nego zadania ’, ko
m itet w pierwszym  początku swej działalności, po- 

I stanowił wydać „manifest”, k tórego projekt prze- 
i  dłożył rozwadze „obywateli”. D la czego zjedno- 
j czona em igracja polska nie urzeczywistniła swej 
1 niewinnej, dziecinnej zabaw ki w manifesty, trudno 
i zrozum ieć ze sprawozdania. O dpow iada ono dość 
1 ciemno: „Już w czasie redakcyjnych nad tym  pro je

ktem  zajęć, nieodłączny i fatalny towarzysz wszy
stkich naszych tułaczych wysiłków, brak  środków 
pieniężnych, zagrodził drogę i naszym zam iarom , i 
naszym  przedsięwzięciom. P ierw szy też nasz okół- 

j nik wyłącznie tylko i trak tu je  finansową stronę ko- 
I mitetowych kłopotów ”. W ołanie o pomoc, rozumie 
się, nic nie pom ogło i ..kasa komitetu, ciągle c h ro 
mając na nieproporcjonalność rozchodu z przycho
dem, zwiększaną gw ałtow nie (?) wydawnictwem 
Niepodległości, reperow ać się musiała hezustannemi 
pożyczkam i” . Zachodzi pytanie: czy kom itet zje
dnoczonej em igracji, nie był wynagrodzony za swe 
m aterjałne niepowodzenia, chociaż przez platoni- 
czną sym patję braci wychodźców? Na to pytanie 
samo spraw ozdanie odpowiada w następujący spo 
sób: „M anifest nasz nie budził najmniejszego zaję
cia i ożywienia tam, gdzieby takowych najwięcej 
spodziewać się było można. Paryzkie  gminy, cał
kowicie milczeniem  pokry ły  projekt zbiorowej tej ł 
publicznej spowiedzi. S kargę  naszą z tego pow o
du, z boleścią tu  w yrażam y”. Natenczas na człon
ków zjednoczonej em igracji nałożono podatek, 
z k tórego  kom itet napróżno usiłuje utw orzyć sumę, 
pod szumną nazwą „funduszu żelaznego”. Bilans 
funduszów kom ietu w ciągu roku , jest następujący: 
przychód—4,075 fr. 59 cent.; rozchód—3,830 fr. 14 
cent.; pozostaje w kasie— 245 fr. 45 cent., a pozosta
łe  d ług i do spłacenia wynoszą— 200 fr. Z szczegóło
wego budżetu okazuje się, że wydawnictwo Niepoole- 
głości przyniosło dochód w ciągu roku  — 1,869 fr. 
57 cent., a w ydatki w ynosiły 3,945 fr. 31 cen., tak  
że kom itet m usiał dodać na to niepożyteczne i nie
produkcyjne w ydawnictwo — 205 fr. 94 cent. Z re
sztą sama Niepodległość w ostatnim  swym num erze 
pyszni się i szczyci tem, że liczy ju ż  trzeci ro k  swe
go sztucznego istnienia. T akim  powodzeniem, pisze 
ona, — „nie poszczyci się ani lipsko -bendlikańska 
Ojczyzna, ani brukselska Wytrwałsść, że pominiemy 
genew skie Sprawy towarzystwa demokratycznego, stu
dencką Przyszłość, czerw oną Gminę, pobożną Wiarę, 
zbiorow e Pismo towarzystwa młodzieży polskiej w P a
ryżu, katolicką Polskę, i dawno zapom niany Głos 
polskiego demokraty.’ T en  długi szereg pogrzeba
nych pism, najlepiej świadczy o efemeryczności emi
gracyjnych dziennikarskich przedsięwzięć. Zurich- 
skie pismo chw alisię dalej, że liczba jego  prenuinera- 
tów  w  najpom yślniejszych czasach nie przew yższała 
300, a wr najgorszych niby nie spadała niżej 100. 
Fałszyw ość tej ostatniej cyfry, silnie podkupuje wia- 
rogodność i najwyższej. Niepodległość w yraźnie liczy 
na słabą pamięć swych czytelników', gdyż sama przed 
czterem a miesiącami ogłosiła, że m iała wszystkiego 
sześciu p łatnych prenum eratorów . W  spraw ozdaniu 
Niepodległości, ile do jak iego  państw a idzie jej egzejn- 
p larzy  obecnie, powiedziane jest, że do Rosji idzie 
darm o i drogam i tajem nem i 35 egzem plarzy. W ą t
pić jed n ak  można, aby i darm o przesyłane egzem 
plarze znajdow ały czytelników  w ruskich  granicach, 
ponieważ Niepodległość nie przedstaw ia znaczenia 
oprócz patologicznego, a nasze współczesne tow a
rzystw o zw ykle zajm uje się zdrowem i, żywotnemi 
kw estjam i swego czasu. ( Warsz. Dniew.)

w nego księdza. O bejrzaw szy most i stację, JW . J e -  
nera ł-F eldm arszałek  udał się odnogą kolei żelaznej 
do rzeki M uchaw ca i tam  oglądał przystań. P o  
przeglądzie wojsk i zwiedzeniu przez JW . H rab ie 
go N am iestnika tw ierdzy, m iał miejsce obiad w k lu 
bie brzesko-litew skim .

P ierw szy toast, wniósł J W . H rab ia  Nam iestnik za 
zdrow ie Najjaśniejszego P ana; toastowi temu tow a
rzyszyły dźwięki hym nu narodow ego, w ykonanego 
przez m uzykę g rającą na obiedzie i pełne zapału, 
nieum ilkające okrzyki „hura“. N astępnie prezes ko— 
m i.etu, jenerał-lej t.nat S zu b ersk i, wniósł toast za 
zdrowie J W . H rab iego  N am iestnika, k tó ry  raczył 
w ynurzyć podziękowanie tak  prezesow i i członkom 
Komitetu budow y mostu i otw artej sekcji, jak  i 'o so 
bom pod kierunkiem  których prow adzone by ły  ro 
boty, a mianowicie pp. R au’owi i Reichm anow i. 
W  końcu wniesiony został toast za zdrow ie wszyst
kich gości zaproszonych na obiad.

D ro g a  i most we wszystkich częściach niepozosta- 
wiąją nic do życzenia.

N astępnego dnia o godzinie 8-ei z rana, J W . J e -  
nera ł-F e ld m arsza łek  raczył wyjechać z Brześcia do 
S ied lca,'gdzie  znajdow ał się przy  poświęceniu cer
kw i praw osław nej przez najprzew ielebniejszego a r
cybiskupa w arszaw skiego i now ogieorgiew skie- 
go Joanicjusza, 
szawy.

wieczorem  pow rócił do W ar-

o godzinie

* ( O t w a r c i e  s e k c j i  k o l e i  ż e l a z n e j ) .  
O negdaj, w sobotę, 1 (13) listopada, o godzinie 
8-ej z rana, J W . JeneraL F eld m arsza łek  w tow a
rzystw ie jen e ra ł-ad ju tan ta  barona Ram saya i w ie
lu  wyższych urzędników , udał się nadzw yczajnym  
pociągiem  drogą żelazną w arszaw sko-terespolską 
na otw arcie nowej sekcji kolei żelaznej, p rzed łuża
jącej w spom nioną drogę do Brześcia L itew skiego 
z odnogą do rzeki M uchawca.

O godzinie 1-ej z południa pociąg przyby ł do no
wo zbudow anego m ostu żelaznego przez rzekę B ug. 
JW . H rab ia  N am iestnik przyjm ow any by ł przed 
mostem przez prezesa i członków kom itetu budowy 
sekcji kolei żelaznej, a na stacji w B rześciu, przez 
kom endanta tw ierdzy, jen e ra ła  Stadena, i deputację 
m iasta p rzy  licznem  zgrom adzeniu ludności

Nowa sekcja została poświęcona przez prawosła

* ( 0 p ó ź n  i e n i  e p o cz  ty ). P ru sk a  koresponden
cja i wszystkie zagraniczne gazety, przychodzące do 
W arszaw y pociągiem  kolei żelaznej w arszaw sko- 
bydgowskiej o godzinie 3-ej po południu, wczoraj 
nie nadeszły z powodu nieprzybycia do A leksandro
wa pociągu berlińskiego. P rzyczyna nieprzybycia 
pociągu je s t niewiadom a —  P ociąg  pocztow y z P e 
tersbu rga  spóźnił się pom iędzy W ilnem  a W arsza
wą o 4-5 m inut,, praw dopodobnie w sku tku  spadłego 
śniegu. Poczta dostarczona została do pocztam tu 

7 m inut 15.
( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj w ko

ściele św. D ucha na w prost ulicy M ostowej, ro z p o 
czął się odpust ośmiodniowy św. Stanisław a K ostki. 
K ościół p rzy  ulicy P iw nej obchodził doroczny od
pust św. M arcina biskupa, pod wezwaniem  którego 
zostaje. W  kościele archikatedralnym  i m etropoli- 
nym  św. Ja n a  sumę celebrow ał ks. p ra ła t Sieklucki, 
kazanie m iał ks Ponikow ski; artyści i chóry konser- 
w atorjum  m uzycznego p rzy  w spółudziale artystów  
opery, pod kierunkiem  dyrek to ra  p. A p. K ątskie- 
go, w ykonały wszę N iderm eyera, na g raduate  psalm 
St. M oniuszki, na ofertorium  chór re lig jiny  M eyer- 
beera, na benedictus „O  Salutaris“ Rossiniego na 
głosy. W  kaplicy archikonfraternji literackiej p rzy  
tymże kościele chór miejscowy odśpiew ał mszę K ro - 
gulskiego.

* ę T y d z i e ń  h a n d l o w y  ). D. 1 (13) listopada). 
Targi zagraniczne w ubiegłym tygodniu były ożywione, a 

j ceny w Berlinie pozostały niezmienione. W Gdańsku u- 
j sposobienie cen z powodu szczupłych dowozów się pole

pszyło. Płacono za pszenicę również i żyto ceny wyższe. 
Na ceny pszenicy na targu naszym wpływały szczupłe do
wozy z powodu złych dróg. Ceny skutkiem tego podnio- 

| sły się o 3 0 — 4 5 kop. na korcu. Płacono za gatunki wy
borowe wagi wyższej rs. 7 k. 3 5 —rs. 7 k. 4 0' /^,  za wy
borowe wagi zwyczajnej rs. 7 kop. 2 0—-rs. 7 kop. 25. 
Za gatunki średnie płacono rs. 6 kóp. 30— rs. 6 kop. 60, 
za ordynaryjne rs. 6— rs. C kop. 40. Kupowano tylko 
na spożycie miejscowe. Dowozy żyta w ciągu tygodnia 
byty male również z powodu złych dróg; ta okoliczność, 
oraz wiatr sprzyjający młynarzom spowodowała podsko
czenie cen o kop. 3 0 i więcej nawet na korcu. Płaco
no już do rsr. 4 kop. 42 '/3; lecz w ostatnich dniach 
poprawienie się drogi spowodowało większe dowozy, co 
się przyczyniło do cofnięcia cen o 20 — 22 '/2 kop. 
Płacono od. rsr. 3 kop. 9 5 — rsr. 4 kop. 2 0. Nabywano 
jedynie na potrzeby miejscowe, i dla wojska. Dowozy ję 
czmienia lądem male, wodą znaczne. Ceny niezmienne. 
Płacono za dwurzędowy rs. 3 kop. 4 5 — rsr. 3 kop. 6 0; 
za czterorzędowy rs. 3 k. 15—rs. 3 k. 4 5. Ceny owsa 
niezmienne; kupowano na potrzebę miejscową i na wywóz 
zagraniczny. Dowozy średnie. Płacono od rs. 1 kop. 9 5 —  
rs. 2 kop. 40. Dowozy grochu ograniczone. Zawierają 
umowy na dostawę późniejszą. Za groch polny plącą od 
rs. 8 kop. 7 5 — rs. 4 kop. 5 na wywóz zagranicę. W miej
scu płacono za polny od rs. 3 kop. 30— rsr. 4 kop. 5, za 
cukrowy płacono rsr. 4 kop. 50-—rs. 5. Ceny mąki nie
zmienne. Okowity zmniejszone dowozy' w ubiegłym tyr- 
godniu, z powodu zepsutej drogi, wywołały w ostatnich 
dniach podwyżkę ceny na 1 J.x kop. na garncu; płacono w 
piątek rs. 1 kop. 27 */a rs- 1 kop. 2 9. Cukier: w ubie
głym tygodniu wykonano kilka tranzakcij na rachunek ter
minowy z produkcji nowej kampanji, sprzedano mianowicie 
100 beczek Guzów po rs. 3 kop. 90, 100 beczek Sanniki 
po rs. 3 kop. 9 0 i 100 beczek Ostrów ruski czyli grubej.
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k ry sta liz ac ji po  rs . 3 kop . 9 7 . N a  po trzebę miejscową
o b ró t ograniczony. P łacono w pojedynczych beczkach za 
O ryszew  i H erm anów  po rs . 3 kop. 92 X/ 1— rs. 3 kop. 90 ; 
za  Łyszkow ice rs . 3 kop. 7 7 '/a ; za Leonów , K o n stanc ja’ 
R u d a  Pab ian icka, Rytw iany i Leśm ierz po rs . 3 kop. 7 5. 
In n e  g a tu n k i w yczerpane. Za m ączkę m ieloną i w kaw a
łach  p łacą  wedle gatunku rsr . 3 kop. 1 5 — rs r . 3 kop. 3 0 . 
Z a  modelowy Józefów  płacą ehętnie rs r . 3 kop . 45  za k a 
m ień 2 4 fun t. (Ga?. Iland.)

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „ M e r k u -  
r y )• Zarząd tego stowarzyszenia wszedł w stosu
nek rabatowy o sprzedaż materjalówpiśmiennych ze 
składem p. Leopolda Szyllera przy ulicy Nowy 
Świat N r 23. Stowarzyszonym kupującym w pomie- 
nionym składzie, opatrzonym w książeczki udziało
we lub kwity, wydawane będą marki zwrotne wy
równywaj ące wartości zakupu. M arki opatrzone bę
dą podpisem Duo.

*  (  9 4  ł l  s* j  e  B* e  i i) .  Pokazało się, że i w tym 
roku, wierny tradycjom, ś-ty Marcin, przyjechał był 
do nas na białym koniu—lecz go zostawił za wro
tami na chwilę... Zaraz bowiem po dniu tego pa
trona, zmroziło się i opruszyło szronem po wierze — 
a w nocy, z soboty na wczorajszą niedzielę, spadł 
śnieg tak obfity, że gdyby go był podtrzymał lada 

ja k i  przymrozek, mielibyśmy w tej chwili przepysz
ną sannę w Warszawie!

Ba! i mieliśmy ją  przecież... Przez cały dzień 
wczorajszy sankarze uwijali się po mieście a chociaż 
kute płozy ich sań odbijały się po kamieniach, prze
rzynając mokry i topniejący śnieg, na ocieplonem 
powietrzu, przecież amatorowie nowości wyprawiali 
sobie szlichtady, które w alejach, nawet udawały się 
nie źle. Zresztą, podług przepowiedni „gęsiarskich”, 
zima w tym roku będzie arcy śnieżna a i mroźna 
także—więc choć pierwszy śnieg wczorajszy zginie 
zupełnie, będziem jeszcze mieli dość czasu i sposo
bności nacieszyć się sanną...

— Program  zabaw i widowisk w dniu wczoraj
szym nie był obfitym: z rana, gabineta naukowe i 
muzea sztuk pięknych, nie miały zbyt wielu gości, 
zapewne z powodu roztopionego po trotuarach śnie
gu,... przechadzki po ogrodach zawieszono do wio
sny— a dopiero po południu, część znaczna publi
czności udała się na perjodyczno-świąteezny kon
cert orkiestry warszawskiej, do sali resursy obywa
telskiej.

— W ieczorem obadwa teatra napełniono. W  wiel
kim „Flick i Flock”, pogodziwszy publiczność z ba
letem, zgromadził tłumy rozciekawionych widzów— 
w rozmaitości zaś wyborna g ra Żółkowskiego w 
Sztuce Przypodobania się, wczoraj jak  zawsze nęciła.

— „Błażek Opętany,” który się wcisnął do 
repertuaru  tutejszego teatru, pod osłoną dobrze re 
komendującej go firmy autora „Chłopów arystokra
tów” i „Łobzowian”, nie ma warunków trwalszego 
życia na scenie warszawskiej. Nie jest to wcale ko- 
medja, ani krotochwila nawet—jest to ramka, w któ
rą  autor chciał oprawić swoje sarkazmy przeciw 
pewnej klasie społeczeństwa, ażeby je  zobaczyli tam 
ci, dla których je  przeznaczono. Rozumie się, że p. 
W ł. Anczyc, literat znany z talentu, autor świetne
go „Tyrteusza”, pisarz sumienny i człowiek wy
kształcony, umieścił w swoim „Błażku opętanym” 
wiele dowcipnych, odrębnie biorąc, słówek i wiele 
ostrych pocisków przez usta aktorów w świat wy
praw ił—lecz mimo to, utwór ten, niezdarzył się mu 
wcale, sprawił niesmak słuchaczom i zdaje się upa
dnie wkrótce na tutejszej scenie. W ina takiego nie
powodzenia obciąży samego tylko autora, albowiem 
artyści grający tę..._ sztuczkę, wywiązali się sumien
nie i zdolnie z powierzonych im zadań, szczególniej 
zaś pani M azurowska oraz pp. Chomiński i Damse.

— W  przeszłym tygodniu, zdarzył się wypadek 
na tutejszej drodze żelaznej Fetersburgsko- war
szawskiej. Pociąg pasażerski z W arszawy o godzi
nie 3 '/, z rana na 36-ej wiorście zetknął się ze stoją
cym tam z powodu zepsucia się maszyny, pociągiem 
towarowym. W  skutek takiego starcia, trzy wago
ny towarowe zostały rozbite ze szczętem, a maszy
na pasażerskiego uległa uszkodzeniu. Szczęściem, 
jeden tylko podróżny raniony został w głowę i to 
bez niebezpieczeństwa. W ina takiego wypadku, ob
ciąża maszynistę Finka.

Dziś ma się odbyć w resursie obywatelskiej 
zapowiedziany koncert symfoniczny p. Miinchhei- 
mera.

Bom  Dyzmańskich o którego wystawieniu na 
sprzedaż pizez licytację publiczną, donosiliśmy—  
kupiony został przez  ̂ wnuka dawnych właścicieli, 
p. Stefana Lyzmańskiego.

— W  zeszły czwaitek, na tegorocznych wybo
rach kupców, odbytych w magistracie, pod kierun-

, kiem prezydenta miasta, wybrano większością gło
sów na wice-prezesa trybunału handlowego p. Ale.

Brzezińskiego—sędziami zaś tegoż trybunału zostali 
pp.Grabowski, Gebethner, K rem ky i Knohl, a zastęp
cami ich, pp. Meyer, Kudzki, St. Kronenberg, Lentz 
i Rakoczy.

— Budowniczy w Łomży p. Nartowski, oddawna 
zajmujący się wynalazkami mechanicznemi, wyna
lazł obecnie Samopęd, na którym trzy osoby jedno
cześnie, wygodnie się pomieścić i bez trudu jeździć 
będą mogły.

— W  dniu zaonegdajszym , K atarzyna  Z ajd ler, żona u- 
rzędnika, la t 5 6 w ieku licząca, pod N r. 130 3  zam ieszkała, 
p rzechodząc przez u licę K rakow skie-P rzedm ieście, upad ła  i 
n ag le  zm arła. W  celu wyprow adzenia śledztw a, zawiado
miono o tem  sąd.

— • W  cyrkule  B ielańskim , zam ieszkali pod N r. 2 1 5 4 , 
J a n  Fedorow icz żołn ierz czasowo-urlopowany, w k łó tn i z M a
teuszem  B rylińskim  w yrobnikiem , uderzy ł teg o  osta tn iego  
nieszkodliw ie drew nem  w głowę. B ry lińsk i odesłany do 
szpitala  D ziecią tka Jezu s , a Fedorow icza aresztow ano.

—  W ik to r R ogulski kom iniarz, p racu jąc  na dachu p a r
terow ego dom u N r. 2 391 na ulicy Now olipie, p rzy  wycią
gan iu  m iotły  z kom ina, poślizgnął się i staczając się do ry n 
ny, zdołał uchwycić się za takow ą rękam i, a n astępn ie  sko
czył na  ziem ię, przyczem  R ogulski s tłu k ł sobie nogę p ra 
wą, ja k  się zdaje nieszkodliw ie i do szpitala  D zieciątka J e 
zus odesłanym  został.

— W  cyrkule  Ł azienkow skim , J a n  L aso ta , stróż domu 
N r. 1 3 9 1 , napaliwszy w piecu węglem  kam iennym , zam 
k n ą ł takow y, a usnąwszy zagorzał mocno, udzielona mu j e 
dnakże pom oc lekarska, przyw róciła  go do czucia. L asotę 
odesłano do szpitala  D zieciątka Jezu s.

—  W  Gazecie Policyjnej, z dnia 18 (3 0) październ ika  
zam ieszczono, że sto jący  na rzece W iśle  pod V. arszawą, 
p rzybyły  z lo ru n ia  z swą berlinką  A ndrzej B oruszew ski, po
zostawiwszy w kajucie odzież, w nocy niew iadom o gdzie się 
podział. Z wyprow adzonego przez policję  śledztw a, oraz 
z pozostaw ionego w kajucie przez B oruszew skiego pożegnal
nego listu  do fam ilji, n iem niej z n o ta tk i, należących się od 
n iego różnym  osobom  długów, razem  talarów  6 9 wynoszą
cych, w nosić wypada, że B oruszew ski pozbawił się życia, 
skoczywszy do W isły. Ciała jeg o  do tąd  niew ynaleziono.

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  i N a j d o 
s t o j n i e j s z y c h  Os ó b ) .  Goniec Urzędowy donosi, 
że Najjaśniejsza Pani, W ielka Księżniczka M arja 
Aleksandrówna, Wielcy Książęta Paw eł i Sergjusz 
Aleksandro wieże i książę Aleksander heski, raczyli 
przybyć pomyślnie do Kijowa 31 października (12 
listopada), o godzinie (i-ej wieczorem.

* ( W y s t a w a  kon i . )  Czytamy w Gońcu Urzę
dowym: Z Najwyższego Jego Cesarskiej Mości ze
zwolenia, odbyła się we wrześniu roku bieżącego 
druga wszechrosyjska wystawa koni w Moskwie, na 
urządzenie której, jak również na nagrody dla za
chęty do hodowli koni, użyte zostały oszczędności 
w budżecie zarządu stadnin państwa. Ich Cesarskie 
Wysokoście Wielcy Książęta W łodzim ierz A le
ksandrowicz i Mikołaj Mikołajewicz Starszy, oraz 
książęta P io tr Georgiewicz i Jerzy  Piotrowicz O l
denburscy, raczyli zwiedzić tę wystawę, przyczem 
Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę Mikołaj 
M ikołajewicz Starszy raczył brać udział w przyzna
waniu nagród. Wystawcami byli znani nasi wła
ściciele stadnin, należący do wszystkich stanów, i 
oprócz tego włościanie trudniący się hodowlą koni. 
Przyprowadzono 230 koni, czyli prawie dwa razy 
tyle co na wystawę w roku 1866, na którą przy
prowadzono 124 koni. Przewyżka co do liczby ko
ni, które znajdowały się na wystawie tegorocznej, 
miała miejsce głównie co do koni wierzchowych i 
roboczych, oraz co do oddziału koni typowych, w 
którym pierwsze miejsce pod względem ilości i za
let należy się koniom ras kaukazkich, przysłanym z 
rozporządzenia Jego Cesarskiej W ysokości Namie
stnika kaukazkiego. W  oddziale wierzchowców, 
złożonym z koni czystej krwi i półkrwi, było wiele 
dzielnych koni; te ostatnie odznaczały się energją, 
pięknemi kształtami i uzdolnieniem do ujeżdżenia. 
Konie księcia Sanguszki zajmowały w tym oddzia
le miejsce zaszczytne. Oddział koni powozowych, 
jakkolw iek zwrócił na się uwagę swą pięknością, 
lecz pozostawiał eo życzenia pod względem rozwi
nięcia muskułów, kości i szerokości. Rodzaj ten za
stępowany bywa w Rosji końmi kłusowemi (rysaka
mi), które jednoczą w sobie zalety niewątpliwe dla u- 
żytku powszechnego. Konni kłusowe odznaczały się 
po większej części przymiotami jypowemi, regular
ną budową nóg, wzrostem, szerokością i grubością, 
zwłaszcza zaś te, które są czystej rasy i które zyska
ły sławę ustaloną; lecz na największe pochwały za
służyły klacze kłusowe. Pemiędzy końmi robocze- 
mi, odznaczały się konie bitiugskie, produkowane 
w gubernjach woroneżskiej i tambowskiej , we 
wsiach Szukawce i Małej-Matrenco; koni atoli wło
ściańskich średniego wzrostu przyprowadzono ma

ło, z powodu wielkiej odległości i ryzyko w ani a (e 
strony gospodarza niezamożnego, który obawia si? 
przystać i oddać swe konie na wystawę bez pewno* 
ści powodzenia i który chce uniknąć wydatkoff, 
zwłaszcza, że włościanie prowadzą corocznie 
konie na wystawy gnbernjalne do 23-ch punktów 
W oddziale koni typowych, ogiery rasy góralskiej 
kaukazkiej odznaczały się czystością krwi i piękne* 
mi kształtami, i z tego powodu uznane zostały j a“° 
przydatne do poprawienia ras koni zakaukaz kich,0 
czem biegli dali osobną opinję, na zasadzie zap jta' 
nia postawionego przez namiestnictwo. Nagród roZ' 
dano: w pieniądzach 14,050 rsr.: w medalach: 9 zto' 
tych, 8 srebrnych, 56 bronzowych; listów pochwal' 
nycli 51. Koni, które otrzymały te nagrody, b/ł° 
147. Zdanie powszechne publiczności, która trakto* 
wała poważnie kwestję hodowli koni, wypadło n* 
koi-zyść produkcji naszych stadnin. Zdanie to \>0' 
dzielali także w zupełności cudzoziemcy, którz/, 
przybyli na wystawę bez zaproszenia, powodu wa^ 
jedynie chęcią bliższego poznania ras naszych koń1. 
W szystko to powinno spowodować bezwątpienia rc" 
zultata korzystne dla naszych stadnin, ustalić odbył 
koni nie tylko wewnątrz Cesarstwa, lecz i zagranic?/ 
rozszerzyć zakres wiadomości dotyczących hodowk 
koni, a to za pomocą wymiany zdań i uwag poini?' 
dzy znawcami doświadczonymi, i w ten sposób prż]P' 
czynić się przez wspólne usiłowania do osiągnięci* 
Najwyżej wskazanego przez Jego Cesarską Moś° 
celu—spotęgowania bogactw ekonomicznych w pań' 
stwie.

* ( N o w e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i - )  
St. Pet. Wied. donoszą, że zawiązuje się w Peter9' 
burgu nowe towarzystwo dobroczynności, któ reg° 
zadanie ma bardzo wielką doniosłość. Towarzystw'0 , 
to ma na ceki przyczyniać się do polepszenia los11 
osób niepełnoletnich obojej płci, które wpadły " 
błędy i przestępstwa, oraz sierot i małoletnich że
braków niemających schronienia, którzy z powod11 
ubóstwa i szkodliwego wpływu otaczających ick 
ludzi, nie mogli otrzymać należytego wykształceni*
i nauczyć się jakiego rzemiosła, i którzy nie mog? 
przeto zarobić na swoje utrzymanie i pozbawieni 9? 
możności prowadzić życie pracowite i uczciwe • 
W  tym celu towarzystwo podejmuje się s ta ra ń 0 
los niepełnoletnich przestępców i włóczęgów, ska' ; 
zanych przez sądy na karę więzienia na pewien prze' 
ciąg czasu, oraz niepełnoletnich żebraków i sierot, 
niemających schronienia. W  liczbie założycieli, jak 
powiada gazeta pomieniona, znajdują się podpis/ 
m inistrów, senatorów, petersburgskich członków 
izby sądowej i sądu okręgowego, sędziów pokoju, 
osób z wydziału prokuratorskiego, adwokatów 
przysięgłych i literatów. Wszystko to daje nadzie* 
ję, że ustawa tego towarzystwa uzyska wkrótce za* 
twierdzenie.

* (S p r  a w a w ł o ś c i a ń s k  a.) W  gazecie gubei)' 
njalnej wileńskiej zamieszczony jest okólnik komi
sji włościańskiej gubernjalnej do pośredników polu
bownych gubernji wileńskiej, z dnia 16 październi
ka 1869 r., następującej osnowy: „Na skutek we
zwania głównego naczelnika kraju z dnia 8-go paź
dziernika, i stosownie do postanowienia swego z <ł* 
14-go października, komisja włościańska gubernjal- 
na ma zaszczyt zawiadomić pana, że z powodu za
szłych wątpliwości względem zastosowania w pół
nocno-zachodnim kiaju najwyżej zatwierdzony^1 
przepisów 26-go marca 1869 roku, główny komitet 
urządzenia włościan uznał za pożyteczne, w celu u' 
chylenia nieporozumień, aż do czasu stanowczeg0 
rozstrzygnienia tej sprawy, wstrzymać wszelkie w /' 
dane przez jenerał-gubernatora decyzje względej11 
tego, jak  należy rozumieć rzeczywiste posiadań1*) 
włościan podług scisłego brzmienia przepisów 
marca 1869 r.

* ( M o s t  n a  r z e c e  M śc ie ) . Czytamy w 
Inw.: Depesza otrzymana w sztabie głównym i w Za
rządzie głównym inżynierji donosi, że oddziały p°n' 
tonowe, posłane do przeprawy przez rzekę 
przybyły do punktu przeprawy 25 października ( ’ 
listopada), o godzinie 10-ej z rana. PrzystąpioIl(, 
natychmiast do wyładowywania części ponton0.', 
przysłanych, która to czynność oobywała się tftkż® 
następnego dnia z rana. Samo wyładowywanie
ło tylko siedm godzin, lecz było ciągle przerywał 
z powodu przybywania pociągów pasażerskich. 
ustawiania mostu pontonowego przystąpiono dop1̂  
ro o godzinie 3 ‘/j  po południu. Samo ustawianie z°o 
stało ukończone, wśród wielkiej niepogody i j Lia: R, 
zmroku, w ciągu jednej godziny i czterdziestu 11)1 
nut, tak, iż most był już gotów o godzinie 5-ej 1111 ' 
10-ej wieczorem. Niezwłocznie potem rozpoczął a 
ruch na moście pontonowym na rzece Mście.
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e s  k a. —
* A ustr].a  * ziem ie s łow iańsk ie  

(b e jm  g a l i c y j s k i . — K w e s t j a  cz  
p r a w y  d a l m a c k i e .  — R u m u n i  s i e d m i o 

g ro d z c y ) . WiecUn, 9 listopad«. Najnowsze wia- 
ze Lw ow a wyjaśniają nareszcie dziwne po- 

ile 'i wypadki, k tóre  zaszły przy w yborach do ra - 
y państwa. Sejm galicyjski posyła do rady  pań- 
Wa 37 deputowanych; z tych 17 złożyło swe m an-
a 'U wich m iejscem iano w ybrać nowych deputow a

nych, podczas gdy pozostali doputowani, k tórych licz- 
a wynosi 20 i którzy należą do stronnictwra um iar

kowanego, zatrzym ali byli swoje m andata. Lecz 
ml i ucJoniści nie chcieli tego ścierpieć, albowiem 
y łb y  nawet w ybór wszystkich 17-u nowych depu
towanych w ypadł w duchu tej frakcji, to i w takim  
azie stronnictwo um iarkow ane pozostałoby w wię- 
8*ości w delegacji rady  państwa; rezolucjoniści o- 
Vladczyli przeto, że nie przyjm ą żadnego m andatu, 
°Poki przynajm niej dwóch jeszcze deputow anych 

j 0 1;ldy państwa nie złoży swych m andatów, ażeby 
?gła w ten sposób nastąpić zm iana co do w iększo- 

, c.* ^  j-ejże delegacji. Nareszcie dwóch księży, D ie- 
ru:h i Sułkow ski, zdecydowało się złożyć swe man- 
ata na deputow anych do rady  państwa, i z tego 

P°'yodu w ybory m ogły odbyć się z powodzeniem.
Zlwnym atoli zbiegiem  okoliczności, obaj księża 

y°<nienieni znajdują się znowu w liczbie nowo wy
danych deputow anych, tak, iż pomimo m anewrów 

lezolucjonistów, większość delegacji polskiej w ra - 
zJe.państw a pozostała bez zm iany.— W  prasie cze

skiej spostrzegać się daje w tych czasach znaczna 
z,tuana w jej postaw ie, co prow adzi do dom ysłu, że 
dzienniki czeskie muszą mieć wiadomość o jakiem - 
kolwiek działaniu pośredniczącem , k torego  nie chcą 
kompromitować przez swe w ystąpienie. W yborna 
sposobność do w ym iany zdań z opozycją narodow ą 
przedstawia się rządowi w kw estji reform y w ybor- 
Czej> i dzienniki sprzyjające pojednaniu , głów nie 
zaś D ie Presse, ostrzegają nieustannie, ażeby sko
rzystano z tej sposobności; ze wszystkiego atoli, co 
słychać dotąd o zam iarach rządu  w kw estji reform y 
Wyborczej, wnosić wypada, że rząd  nie myśli wcale o 
tak rozległej reform ie, jak iej dom agają się w P radze 
t we Lw ow ie .— rZ  pomiędzy wiadomości z Dalm acji, 
wielkie wrażenie w yw arł telegram  ogłoszony przez 
Neue Fremdenblatt, używany często do kom unikacij 
półurzędow ych, w telegram ie tym bowiem powie-
f i  71 n i m  htT IA  ń n _________________________1__! _ ~1.!     ,.1 . V t rr li  A VV1 _dziane było, że w ojska austrjackie spaliły i zbom
bardow ały kilka wsi w Zuppie. Ze wszech stron 
podniesiono głośny protest przeciw  takiem u sposo- 

owi prow adzenia wojny, w obec zaś takiego obu
rzenia, Aeue Fremdenblatt pospieszył z zaprzecze
niem podanej przez się wiadomości, tw ierdząc, że 
pr zez pom yłkę d rukarską  opuszczony został w jego  
telegram ie ustęp, w którym  pow iedziano, że po
wstańcy spalili sami swoje wsie. L ecz pomimo te 
go sprostowania, n ik t nie chce dać się przekonać, że 
Wojska austrjackie nie postępują w  Bocca di C atta- 
1-0 z ja k  największem okrucieństw em , i wszystkie 
gazety zaczęły zalecać obecnie łagodność i um iar
kowanie względem czarnogórców  dalm ackich, po- 
ftnmo iż też same gazety  przem aw iały niedawno za 
rozwinięciem ja k  największej energji przeciw  po- 
•powstańcom. Co się tyczy działań w ojennych na 
widowni powstania, te  wojska, k tó re  są ju ż  zbytecz
ne w Zuppie, koncentrują się w C attaro, ażeby po 
krótkim  wypoczynku działać na widowni pow stania 
położonej na północ od C attaro, mianowicie w K ri-  
Woszje. W idać, że zaniechano zam iar pierw otny, 
k tó ry  zależał na tein, ażeby powstańcy w K riw aszje 
byli ty lko obszerwowani, albowiem  ci ostatni nie 
pozostają także nieczynnym i w swych górach, lecz 
przedsiębiorą w ypraw y. T ak  między innem i one-

tdaj, banda powstańców posunęła się do L ipci i 
terp , położonych tuż koło Risano, i zrabow ała obie 

te miejscowości. P raw dopodobnie g łód zniewolił 
kriwoszjanów do przedsięw zięcia tej w ypraw y, albo
wiem po odcięciu ich od targów  w Risano i C atta
ro, nie mają oni gdzie dostać kukurydzy , soli i in- 
ńych artykułów  żywności, k tó re  Kupowali zw ykle w 
ń" miastach pom ienionych; muszą oni przeto zdobywać 
8°bie takow e z bronią w ręku, zapomocą rekwizycij 
Przymusowych ściąganych od ich ziomków miesz
kających nad brzegiem  m orza.— Z W ęg ier donoszą 
°  agitacjach mających na celu podburzenie ludno
ści rum uńskiej w Siedm iogrodzie. Pow iadają, że 
Znaleziono tam  proklam acje  podżegaw cze i inne o- 

, z 'vy  rew olucyjne. W iadom ości atoli o know a- 
^nach rum uńskich są środkiem  zbyt znanym  i zbyt 
£zęsto używanym  w pew nych razacR  ażeby można 

uw ierzyć takow ym  bez zastrzeżeń. (Nordd.

( W y p a d k i  w D a l m a c j i . )  Z C attaro  dono
szą pod datą 10-go listopada: „P odług  wiadomości 

‘hidua, nie zaszło tam 8-go i b-go b. m. nic w a

żniejszego, z wyjątkiem  małych utarczek z p o w stań 
cami uwijającym i się w pobliżu fortu Kosmacz. 
B rygada pułkow nika Schonfeld’a zajm uje Buduę i 
je j okolice i posłała oddziały do Castel L astua  (na 
brzegu, o półtorej mili napo łudn ie  od Budua), do St. 
Stefano (również na b rzegu , pomiędzy Castel L as
tua  i Budua), oraz do M aini i Castel Convento. 
B rygada D orm us’a i b rygada Simicz’a w róciły do 
C attaro, pierw sza z nich lądem , d ruga  zaś na s ta t
kach. N a w zgórzach G ornada i Dubowice powzno- 
szono nowe blokhauzy. P o  k ilku  dniach w ypoczyn
ku, rozpoczną się działania wojenne przeciw  k n -  
woszjanom.”—D o Trjester Ztng  piszą z widowni po
w stania pod datą 6-go  b. m.: Wczoraj powieszono 
w C attaro  trzech w ieśniaków , ujętych w chwili, 
gdy staczali z g ó r kam ienie na żołnierzy. Sąd wo
jenny  ma udać się do Budua, ażeby działać tam  w 
dalszym ciągu.” Pom iędzy powstańcami ujętym i w 
bitw ach stoczonych w Zuppie, znajduje się dwóch 
proboszczów, Radonow icz i Jukicz. O d lat kilku, 
duchowieństwo parafialne bierze niestety bardzo 
czynny udział w agitacji politycznej. Z wyjątkiem  
wybrzeży w Bocca di C attaro , gdzie księża greccy 
posiadają niejakie wykształcenie, duchowieństwo ta 
meczne je s t w ogóle bardzo nieukształcone i pełne 
przesądów. N iektórzy księża chodzą w stroju w ło
ściańskim i są uzbrojeni, oprócz zaś egzorcyzmow z 
i guseł, nic praw ie więcej nie umieją. Są pomiędzy 
nim i i tacy, którzy  uważają za zasadę wiary, iż kto 
nie mści się, ten nie może być zbawiony. M ożna 
powziąść z tego wyobrażenie, jak i w pływ  wywiera 
tak ie  duchowieństwo na lud, i ubolewać jedynie 
wypada, że rząd  ignorow ał dotąd stale takie poło
żenie rzeczy, lub też przynajm niej nie uczynił nic 
d la zapobieżenia takowem u. — I I  Dalmata podaje 
pogłoskę, że burm istrz m iasta B udua, p. Liubissa, 
został aresztow any. N ależy on do mniejszości sej
mu i je s t deputow anym  do rady  państw a. (Nordd.
A . Z .)

* ( B i s k u p i  w ę g i e r s c y . )  “(Jngarische Lloyd  
donosi, że biskupi węgierscy, z wyjątkiem  arcybi
skupa z E g a r  (E rlau) i biskupa z N itra  (N eutra), 
wezmą udział w soborze, lecz że natychm iast po je 
go otw arciu, wezmą wszyscy urlop i reprezentow ani 
będą jedynie przez komisję. W iadom ość ta  po trze
buje potwierdzenia. (Nordd. A . Z .)

F ran c ja .
* ( R a d a  m u n i c y p a l n a  p a r y z k a . )  Ze źró

d ła  w iarogodnego donoszą, że rząd zam ierza posta
wić na przyszłej sesji w niosek co do przyw rócenia 
rady  m unicypalnej m iasta Paryża, k tó ra  ma być 
m ianowaną przez ciało praw odaw cze. (Nordd. A .
Z .)

* ( K a n d y d a c i ) ,  L a  France z d. 11-go listo
pada pisze: D ow iadujem y się, że na zgrom adzeniu
odbytem  dziś popołudniu , p .P o u y e r-Q u ertie r p rzy
ją ł  stanowczo ofiarowaną mu w 3-m  okręgu  w ybor
czym kandydaturę. P . P o u y er-Q u ertie r, k tóry  nie 
z ł o ż y ł  jeszcze przysięgi, m iał dopełnić tej form al
ności po ukończeniu posiedzenia. Zgrom adzenie 
nader liczne i złożone po większej części z znako
m itych kupców , pełne było zaufania w szczęśliwy 
rezu lta t w alki wyborczej. —  Zgrom adzenie dzienni
karzy, odbyte wczoraj wieczorem, nie porozum iało 
się, ja k  donoszą, co do wspólnej listy kandydatów . 
C odo  jednego  ty lko porozum iano się punktu, to jest 
co do odrzucenia kandydatów  nieprzysięgających. 
Będą oni mieli za sobą ty lko  dzienniki Reveil, R a p 
pel i Reforme. (L a  Fr.)

* ( W y b ó r  y). N ord  z d. 11-go listopada pisze: 
M anifest p. L ed ru -R o llina  nie m iał wielkiego po
wodzenia w P aryżu  po za obrębem  obozu u ltra re - 
wolucjonistów. W ypow iedziany przez niego p ro 
gram  odrzucony został nie ty lko przez organa u- 
m iarkow anej opinji liberalnej, ale naw et przez 
Avenir national i Temps, należących do ja k  najrady- 
kalniejszego odcienia. Zasada ciągłej rewolucji nie 
ma ty lu  stronników, jak  przypuszczał p. L ed ru - 
Rollin, i być może, że m anifestacja rew olucyjna, 
k tó rą  chciano pod jeg o  nazwiskiem  uorganizow ać,
nie będzie m iała w ielkich rezultatów . Czy w po
śród tych okoliczności p. P o u y er-Q u ertie r będzie 
m iał jak ą  szansę być w ybranym  w okręgu  w ybor
czym m inistra z 1848 r.? albo też czy p. Cróm ieux 
nie skorzysta z niezaw odnego upadku kandydatury  
daw nego swojego towarzysza? N iepodobna tego 
przew idzieć. W  każdym  razie mówią na serjo o 
postaw ieniu w trzecim  okręgu  w yborczym  kandy
datury  zachow aw czo-liberalnej p. P ouyer-Q uertie r, 
k tórem u życzyć szczerze należy powodzenia. Co do 
p . R ocheforta, otrzym uje on ciągłe owacje. Zoba
czymy, ile czasu potrzebow ać będzie ten kandydat 
do przebycia przestrzeni oddzielającej K apito l od 
skały  tarpejskiej. O baw iać się tylko należy, ażeby 
to  zbyt d ługo nie trw ało . Przedw czoraj na zgrom a

dzeniu publicznem  p. Rochefort oświadczył, żenie bę - 
dzie p łacił żadnych podatków  i radzi francuzom uczy
nić to samo. W  k ilk a  chwil potem  oświadczył on, 
że przyjm ie pensję deputow anego, Żaden z słucha
czy nie śm iał zapytać go się, na jakiej zasadzie 
przyjm ie tę pensję, jeżeli wszyscy francuzi, w edług 
danej im  rady, odmówią płacenia podatków.

W ło ch y  i  R zym .
* (G  a r  i b a 1 d i). Podczas gdy  stan zdrow ia 

kró la  W ik to ra  E m anuela  polepszył się o tyle, że 
podpisał on znowu 12-go b. m. k ilka  dekretów  i że 
buletyny o je g o  zdrow iu nie będą już  ogłaszane, 
stan zdrow ia G aribaldego budzi obecnie obawy. D o 
Neue freie Presse piszą z F lo rencji, że puste ln ik  z 
K aprery  cierpi na silny reum atyzm , tak , iż nie jest 
naw et w stanie podpisyw ać listów. N a brzegach 
T y b ru  puszczona już  została w obieg ze strony k le- 
rykalnej pogłoska, że G aribald i um arł ju ż  oddaw na 
i że ty lko fałszywy G aribald i żyje jeszcze na K a - 
prerze. (Nordd. A . Z.)

H iszpan) a,.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  D epesza z M ad ry tu  

donosi, że pom iędzy progresistam i i radykalnym i, 
którym i z jednej strony k ieru je m arszałek  P rim , a  
członkam i unji iberyjskiej, na czele k tórych  stoją 
Serrano i T opete, nie przyszło jeszcze do porozu
mienia. D ow ódcy wojsk podzielani są na dwa ró 
wne praw ie obozy, i jen e ra ł P rim  chciał oczyścić 
arm ję i zapełnić ją  jedyn ie  swoimi stronnikam i, ale 
rejen t nie chciał podpisać jeg o  propozycij. M ary 
narka  je s t bardzo niezadowolona. Pozbaw ioną je s t 
ona p. T opete i przesyła mu adresa nacechow ane ja k  
największem poświęceniem dla niego r  dla jego  
stronników. Jeżeli stan ten  po trw a dłużej, sprow a
dzi on jaw ne zerw anie stosunków  i rozpocznie się 
wojna domowa. W śró d  tych okoliczności, P rim  
prow adzi dalej swoje in try g i na korzyść unji libe- 
ryjskiej, której się uczepił. Z rozum iał on, że kan
dydatura  księcia genueńskiego nie da się urzeczy
wistnić. (L a  Pair).

T u rc ja  i z iem ie s łow iańsk ie .
* ( P o d r ó ż  s u ł t a ń a ) .  L a  Patrie z d. 11 listo

pada pisze: D epesza z K onstantynopola donosi, że 
w skutek  narady  odbytej w dniu 8-m listopa
da i z pow odu rap o rtu  złożonego przez w ielkiego 
w ezyra, su łtan  zrzekł się stanowczo swojej podróży 
do Śuezu. W szystkie przygotow ania do tej podró
ży zostały natychm iast zawieszone. Sułtan  po- 
wziąwszy to postanowienie, działa w celu poje
dnawczym , k tóry  cały świat oceni. Chciał on oka
zać się szlachetnym  względem  w ice-króla, k tórem u 
obecność zw ierzchnika odjęłaby pow agę w obec za
rządzanej przez niego ludności. Spodziewają się 
w K onstantynopolu, że tak  w ice-król ja k  i jeg o  do
radcy ocenią ten  ak t wspaniałomyślności, i ustąpią 
z wytkniętej przez siebie drogi. Zapewniają, że suł
tan  ma zam iar doprow adzić do sku tku  ślub zro 
biony przez siebie przed wstąpieniem na tron, i 
że na wiosnę odbędzie pielgrzym kę do M ekki. U da 
się on wtenczas w  podróż przez kanał suezki. O bec
ny sułtan w charak terze  g łow y praw ow iernych d o 
znaje w ielkiego pow ażania w pośród ludności mu
zułm ańskiej, i pobożna ta  p ielgrzym ka powiększy 
ty lko u ro k  relig ijny  połączony z św iecką jeg o  w ła
dzą. M onarcha ten uczynił bardzo wiele dobrego 
dla miast św iętych i dla adm inistracji prow incji, 
w pośród której M ahom et przepędził większą część 
swojego życia i ogłaszał swoją naukę, i dla tego ko
chany je s t bardzo przez ludność A rabji.

* ( Z a j ś c i e  z E g i p t e m ) .  W  przedm iocie 
zajścia pom iędzy P o rtą  i w ice-królem  E gip tu , Neue 
freie Presse donosi, że F ranc ja  i A nglja  porozum iały 
się pom iędzy sobą co do zalecania w K onstantyno
polu i K airze ja k  najw iększego um iarkow ania. M ia
no dać w ice-królow i radę, ażeby złożył znowu w 
K onstantynopolu oświadczenia o swej przychylno
ści dla P o rty , dobre przyjęcie k tórych zalecone bę
dzie przez F rancję  i A nglję. H r. Beust miał p rzy
rzec, że działać będzie także w im ieniu A ustrji u - 
spokajająco na P o rtę . (Nordd. A . Ztng.)

A nglja.
* ( M o w a  p. G l a d s t o n a ) .  Nowy lord-inajor 

L ondynu, p. Tom asz Besley, obchodził w zeszły 
w torek w zw ykły sposób objęcie przez siebie tych 
obowiązków. N a bankiecie w G uildhall znajdowali 
się p raw ie wszyscy m inistrowie. P ierw szy  m inister 
p. G ladstone skorzystał z tej sposobności, ażeby za
stanowić się w długiej m owie nad spraw am i we- 
w nętrznem i i nad stosunkam i zagranicznem i A nglji. 
P o d  pierwszym  względem, m ów ił on głów nie o 
spraw ach irlandzkich. P. G ladstone ubolew a nad 
brakiem  poszanow ania dla praw a, panującem  w I r -  
landji, k tóra  pomimo istniejącego od kilku ju ż  wie
ków zjednoczenia je j z A nglją, nie m ogła do tąd  
pojednać się z angielskiem i instytucjam i państw o-
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wemi. Stan tego kraju jest chorobliwy, i przyznać 
należy, że w tyra właśnie roku przestępstwa agra- 
ryjne stały się bardzo częstemi. Trudno i nawet 
może przedwcześnie byłoby szukać przyczyn tego  
zjawiska. „Muszę atoli ostrzedz tych,” mówił dalej 
minister, „którzy biorą udział w tych przestęp
stwach, ażeby zastanowili się poważnie nad tera, że 
nie osiągną nigdy w ten sposób powodzenia na po
lu  prawodawstwa i nie zapobiegną złemu. Przeci 
wnię, każdy, kto podnosi obecnie w Irlandji rękę 
na sąsiada, staie się nie tylko winnym przestępstwa, 
jak to zwykle bywa, lecz nawet najgorszym wro
giem własnego kraju.” We wstępie do swoich u- 
wag w przedmiocie stosunków zagranicznych, pan 
Gladstone oddał pochwałę duchowi przyjaźni, sze
rzącemu się bardziej niż kiedykolwiek pomiędzy lu
dami ucywilizo wanemi. „Od mięszania się natrętnego ’ 
powiedział on, „będziemy stale powstrzymywać się; 
nie będziemy dążyć do wpływu ambitnego i impo
nującego; lecz nie przeniewierzymy się nigdy uczu
ciom prawdziwego braterstwa względem tych kra
jów, które połączone są z nami niejednym węzłem. 
Na szczęście, w stosunkach naszych ze światem wol
ni jesteśmy od szerzenia jakiej kol wiek bądź szcze
gólnej myśli ulubionej; lecz nie roszcząc sobie pre- 
tensij do wpływu, uważamy siebie za obowiązanych 
do ofiarowania przy każdej sposobności naszych sił, 
dla załatwiania wynikających trudności i sporów, 
i  cieszy mnie to, że nasz minister spraw zagranicz
nych, od czasu objęcia przez niego tych obowiąz
ków’, miał już nieraz to zadowolenie, iż obce rządy 
dziękowały mu za jego usiłowania,” Jako na jedy
ny wyjątek w  stosunkach z zagranicą, pierwszy mi
nister wskazał na kwestję sporną ze Stanami Zje- 
dnoczonemi, po której atoli nie obawia się żadnych 
złych skutków, najmniej zaś wojny. Z ojczyznąPea- 
body’ego, Anglja nie będzie znajdować się tak bar
dzo łatwo w sporze, i jeżeli zaszła zwłoka w zała
twieniu nieporozumień będących w zawieszeniu, to 
nawet ta zwłoka w rozstrzygnięciu dowodzi raczej, 
że obie strony usiłują znaleźć, pod wpływem spo
kojnego usposobienia umysłu, podstaw’y do ugody  
opartej na prawie i słuszności, która to ugoda przyj
dzie może do skutku prędzej, niż się tego teraz spo
dziewają. (Nordd. A . Z.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W arszaw a, 
dnia 3 (15; Listopad i.

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz
ny o godzinie 6 minut 3 0 rano i pociąg osobowy o godzi
nie 11 rano. —  Do Aleksandrowa, pociąg osobowy o godzi
nie 1 minut 3 3 po południu i pociąg pospieszny o godzinie 
6 minut .30 rano.— Do Terespola, pociąg osobowy o godzi
nie 10  ra n o .— Do Petersburga pociąg pośpieszny o godzi
nie 11 rano i pociąg osobowy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą;
JJo Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz

ny o godzinie 8 minut 51 wieczdr i pociąg osobowy o go
dzinie 5 minut 3 8 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 3 po południu i pociąg pospieszny (ra
zem z Granicznym). —  Z Terespola pociąg osobowy o go
dzinie 5 minut 3 6 po południu. —  Z Petersburga, pociąg 
pospieszny o godzinie 5 po południu i pociąg osobowy o 
godzinie 4 rano.

' '   - -■■1.1 II' ;-»»**r*-r* — ...

We środę,-—w teatrze wielkim: komedje r a n n a  M ęża tk a  
i PafnflCy i Narcyz; we czwartek, — w teatrze wielkim: 
balet Flick i FlOClt; W piątek, —  w teatrze icielkim: dra- 
mat MaUprat (występ pani Modrzejewskiej i p. W ardzyń- 
skiego); w sobotę, —  w teatrze wielkim: opera Cyrulik 
Sewilski, — w teatrze rozmaitości: komedje Przebudze
nie się iw a i Gra w  komórki; w niedzielę, — w teatrze 
icielkim: balet Flick i Flock,— w teatrze rozmaitości: ko
medje Dożywocie (B łażek  opętany-

W IELK I TM ATU. —  Jutro , we wtorek, opera P ięk n a  
H elena. — Wczoraj, w niedzielę, dawano balet F lick  i 
ffiock, było osób 107 8 . — Onegdaj, w sobotę, dawano 
dramat Panna de B eile -ls ie , było osób 5 9 7.

1 KAI Ii ROZMAITOŚCI. —  .Dziś, w poniedziałek, ko- 
mecija w 1 akcie, DoktÓJf R obi fi. — Osoby: Dawid G arrik— 
p. Królikowski', Jakson, bogaty przędsiębit rca —p. (i r z y - 
wiński; A rtur Maiłam, adwokat — p. Piasecki; M arja, cór
ka Jaksona— pani So  rkowska 5 dudy ta, ochmistrzyni Mar 
rji — panna Bonda siewie Z', Służący — p. Adler; — kome- 
dja w 1-ym akcie, N ieśm iały* — Osoby* Lubicz, wła
ściciel folwarku p. (xrzywiński; Zdzisław, jego sy n — p. 
Tatarkiewicz; Lurkalska, właścicielka m ajątku— pani Ala- 
zurowska; Klara je j córka — pani Bakalowicz; Krętosz, 
doradca Lubicza p. C homiński; Gmatwacz, doradca T ur- 
kalskiej p. l)ailise\ — krotochwila w 1 akcie, ze śoiew- 
kami, B łażek  o p ę ta n y .—  Osoby: Czeslaw Orlewicz, dzie
dzic dób r— p. Kwieciński-, Anastazja z Orlewiczów Śnież
kowa, ciotka Czesława—  pani Mazurowska; Klementyna, 
je j córka pani Sawicka; Celestyn Plewa Słomkiewicz, ku
zynek Śnieżkowej — p. Szymanowski; Marcin Chudoba, 
sołtys p. .idler; Salusia, jego có rka— panna Urbanowicz; 
Błażek Podkubek, fornal — p. Chomiński; W ałek Sroka, 
połowy p. Damse. — Wczoraj, w niedzielę, dawano ko
medje S z tu k a  p rzy p o d o b an ia  s ię  i B łażek  o p ę ta n y , by
ło osob 7 8 9. —  Onegdaj, w sobotę, dawano operretki ko
miczne Z a ło g a  o k rg to w a  i B u rsze , było osób 4'2-2.

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J. —  Dziś, w 
poniedziałek, KonCOlt SyDlfoiliCZIiy orkiestry teatru  wiel
kiego pod dyrekcją Ad. Miincheimera. — Początek o godzi
nie 8 wieczorem.— Bilety wejścia kop. 40; bilety studen- 
ckie po kop. 2 0 .

GĄBIN L I  ZOOLOGICZNI" (w pałacu Kazimier o w- 
skim). Otwarty w  N iedzie le  i C z w a rtk i.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w paw ilonie na lew o, we O z w a i t k i  i N iedzie le  bez
p ła tn ie , od god z. 1 0-ej rano do 2-ej po południu .

W YSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ 
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. •—- Cetut wejścia kop. 15'; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 3  (16) Listopada i 8 69 r.

M O NETY.

Pół-Im periały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 ta l. . .

p a p i e r y

(bez wartości kuponów  
Obligi Skarbu za rs. 100.
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 1S35 po złp. 500 za

sztukę..........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A .

po zip. 300 za sztukę . . . .
Lit. B . po zip . 200 za sztukę z kupon.

„ ,. ‘ „ bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100*). . . . . . . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy (ikwidaeyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................................
B ilety Banku Ces. Ros z r. 1860  za rs

1 0 0 ................................................
M etaliki Lutowe za rs. 100 .

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

«  i i  ,, z 1866 rs. 100 .
5% L isty Zastaw. R o s j i ........................
A kcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . .
A kcje D rogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę! 
Obligacje D rogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...............................
A kcje D rogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs

1 0 0 .....................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100   ....................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100 .

W E X L E .

91

91

75

59

85

i —

88

152
148

71

70

K  a e  n d  a  r

S łoń -W e  w to re k  4 ( 1 6 )  l is to p a d a ,—  św . E d m u n d a  b isk , 
ce w sch. o godz. 7 m in . 2 4 ; zach . o god z . 4 m in . 6.

W e śro d ę  5 (1 7 )  l i s to p a d a —  św. S a lo m ei p a n n y . —  S ło ń 
ce wsch. o god z . 7 m in . 25; zach. o god z  4 m in . 4 .

B t  a u p o  g  *0
D ziś z rana ciepła -t- 2.°2 R.

Wc z o r a j .
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumurs 
Stan nieba

o y

•!

737.5 
-  0.«1 

pochmurny
Największe ciepło j- i,"7 K. N a jw ię W  ^  

W ysokość wody na W iśle stóp 4  cali 2.

* poi. 

741.7
i. A l.°l 
[ pochmurny

-  O,“2 R.

W i d o w i s k a .  

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Wyjechali z Warszawy: warszawski i nowo- 
georgewski arcybiskup Joanicjmz, do] Siedlca; je 
nerał-major orszaku Jego Cesarskiej Mości baron 
trederiks, jenerał-major Chomentowski, jenerał - lejt— 
nant Szuberski, tajni radcowie: Sołowiew i Czestilin, 
d o  Brześcia; jenerał-major książę Szczerbatoiv, do 
J etersburga; przyjechali: je n e r a ł-  major D e- 
koński, z Grodna; jenerał-lejtnant Szuberski, jenerał- 
major orszaku Jego Cesarskiej Mości baron Frede- 
riks, jenerał-major Chomentowski, taj,: i,radco wie: So- 
lowiew i Czestilin, z Brześcia.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 2 (1 4 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nerai markami: Rsjzenmoch w Stawiskach, Kierzkowska w 
Skierniewicach, M akulski w Dąbiu, Bakajew w Lublinie 
Szczeliński w Bobrujsku, Ławrynowicz w Żenigołie, W ar
szewski w Ostrowach, Marchocki w Królowej Niwie, Sere- 
dnicki w Wierzchowiskach, Lewiński w Radomiu, Zbijew- 
ski W - Siedliskach, Bojanowski w Woli Sobińański, Ham
burger w Gorzkowicucb, Izba Skarbowa w Łomży, Proku
rator Trybunału Cywilnego w Lublinie, Naczelnik Okręgu
Celnego w Aleksandrowie, listy bez oznaczenia miejsca, -_
listów miejskich sztuk 14, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą ,—-oraz 24 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako  z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancełarji pocztarotu do odebrania.

W dniach 1 i 2 (1 3  i 1 4 ) bież. mies. i roku, chorych 
w S-iu cywilnych szpitalach: przybyło 5 0 , wyzdrowiało 
4 5 , umarło 6, pozostało 19 05 (mężczyzn 90 9, kobiet 
9 9 6 ), z nieb w szpitalu starozakonnych mężczyzn 194  
kobiet 18 7.

* Dnia 2 (1 4 )  bież. mies. i r., UTOdzjJc S ię ;  chrze
ścjan: płci męzkiej 13 , płci żeńskiej 10; starozakonnych: 
płci męzkiej 6, płci żeńskiej 3 , razem 32; — Z 3W 8,rłO  
Si u li  Y l'Ż Oli s il it ; : par: chrześcjan 10; starozakon-
nych 4; --- umarło: chrześcjan: płci męzkiej 1 0 , płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 6, płci żeń
skiej 3 , razem 2 7.

Berlin .

W r o c ła w  
G dańsk . 
H am burg 
Londyn  . 
P aryż . . 
W iedeń . 
P etersburg

Moskwa .

100 Tal.

300 B . Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W . A . 
100 Rsr.

2 m.
;k. t. 
j 2 m. 
2 m.

!«
|2

!»
;k. t.
11 m.
ik. t.

118

96
97
98 

100

91

90 
lf 0 
75

50 87

151
147

26

50
52

50

69

72 y,■2,118
118

118

11
90
35
50
17

i 96

100

57 'Ir 
50

50

10
75

W artość kuponu bież. od Listów  Zastawnych rs. 1 k. 5 7 */„. 
” u u °d L istów Łikwidaeyjn. rs. 1 k. 82% .

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j  e n  t u r y  R u d o l f a  Ok r ę t  

z Berlina, d. 1 (1 3 ) Listopada 1869 r.

3
2
2

Z B E R L IN A .
B ilety  Banku Rosyjskiego.
W eksle na Warszawę

u Petersburg 3 tygodn. .
u u 3 miesięczny
i, Londyn
u Paryż
„ Hamburg
„ W iedeń 2 „

L isty Zasta-wne 4°/0. . . . . .
Listy L ikwidacyjne. .
Obligacje Skarbowe 4 % ..............................
K oleje Rosyjskie................................................
A kcje D rogi Żelaznej Tercspolskiej . 
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej 
A kcje Drogi Żelaznej W arsz.- Wiedeńskiej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . !

ii u , n 2-ej em isji.
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .
5%  Listy Zastawne B uskie .

Żyto na t a r g u ........................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IE D N IA .

W eksle na Lo n d y n . . .
„ H a m b u r g ......................................
„ P a r y ż ............................................

Pożyczka N a r o d o w a ....................................

! żądają ■ płacą

6 23 U

Akcje Banku Kredytowego . .

Z PARYŻA.
Renta 3% . . . . . . .
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.
®°/»Papiery (Conjsols) . . ,

56%

j 117'/« 
114 
66% 
8 0 '/» 
48 
45%

123 5°

49  *° 
6 8  2°

222
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o g ł o s z e n i a  mmm , II,
I  .»§ * 1  I I ! ! M ' I  O G M R . I E H I A .

UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE.  
3a j i b j i e h d i  h  n p i i B H i E r m .

p ' 8291. r .u i t tu .: . t  OOiuccmnu 
occiucKu&b W e . i b j u u x b  jĄ u p u n .

“ ° ejI>iajo ucTpeójii Hin noffiapoat Mcthh-
Bo ro K°CTa Ha IlHKO.iaePCKOfi goporls, iiepe- 
a a “  110 Toft g o p o r l ?  HHCa h  ckotii cjh.ia.Hacb 
B. P i - a H r e j r ^ o n , .  };-i, E B j a x ' t  n p e j o c T a B . i e -  

Hier C'S0’r0HPo>lb!mJieHHHKauT. g p y r a r o  je- 
Ct rr ° nVTH J.IH nOJBOSKII CKOTU II HHCa Bb 
B„ eP6ypn>, Cob-Łtt, ynpaBnenin 1'jia- 
Bce'r" ^óipecTBa HjiteTi. uecrb jobbcth jo 

CBljt.iiiH , hto HMT> BpeaeHHO n o 

un Ip U'Ł TaI'H®’b na n< peBOSKy crotu h mucu 
, T- Ut repSypro-BapiHabCKoS atexhsBOii 

|.0lł). a iiiieHiio:
Isco b-ł TyM axt ó y jeT i. neperoaiiTbc.T Bi. 

^SepcK iixt n a ts ja x i .  no TOBapiiony tu- 
J *y T. e co ESuiianicMT. hm Łcto '/ ,  it. ’/ , a

ny ja  h BepCTW.
nepeB03Ky bb  TOBapHbixn. nohajax i., 

B3HM ITI.CH:
“a 6bIK0Bi, OTHpaB-IHOlblXT. IIO LUTyUHO,

CTŁ]Sto 2 '/j K. no l 5/« H. CT. r OJOBW n Blip-

•̂1 -
' • o  O b iK O B T ., O T i i p a B i i a e u b i i T .  i i o . i h i j m h  b u -  

ljsaani b m b c t o  14 i;., no 10 k. c t .  Barona u 
PCTy,

D* 8331. Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek  żądania przez stro n ę  in teresow aną 
Niesionego, a  właściwemi dow odam i poparte- 

?°i i w zastosow aniu się do a rt. 3 Najwyższego 
okazu z dnia 14 (26) G rudnia  1865 r. o poszu
k a n iu  zagubionych lub skradzionych L istów  

-astawnych lub kuponów , podaje do powszech- 
”ej wiadomości, iż A n n a  J e lsk a  we wsi K le j
a c h ,  powiecie Sejneńskim  gubern ji Suw alskiej 
Jumieszkała, u trac iła  L is t Zastaw ny O kresu 
p i  Serji I  lit B  N r. 824 ? z 12 kuponam i, to 
Jest od w łącznie 2 półrocza 1869 r. do w łącz
cie 1 półrocza 1875 r.

Ostrzega się przeto , że obieg powyższego L i-  
st« Zastaw nego i należących do n iego kupo
nów, zaaw estjonow any niejszem  zostaje, i że 
w skutek  tego każdy nabyw ca listu  lub kuponn 
takw estjonow ago byłby powołanym  przez po
szkodowaną do rozpraw y sądowej o w łasność 
Zakwestionowanego L istu  Zastaw nego lub k u 
ponu.
W arszawa d. 24 Paździer. (5  L istop .) 1869 r. 

p. o. Prezesa Gonerał-Lejtnaut, Geczewicz.

-  .Iw O .iu iic ,toe  i<?.v.-.r
"P u ń .ten it.

iibiobi;:;:!"i, ifcn.ii i , a .n re jh  rpyóeiuorc ita - 
n w ,  B-iajt.aVni. m iliina TpiEemanw 

pb't’i, MaEpiiKiri 3  i.iyciiiS n jKCiia ero Bza- 
JłMcuaBa, npoaiiiBaioruie aa rpaHHueio no npo- 
cpoueniibuic aucnopran i. óo-ibe n a m  .i jitt .,  
krooM He nugatc n r e rn  i ie jt. jb  co jhh  tiacTo- 
jpńaro oÓT,,-iB.ieniii ceru i biaoBa hbii.ihci. b b 
04Hisaiimee nommehcKoe y iip a s je n ie , h6o 
’‘t  iipoTHBBOui. czynaB no ncrenenin  ro ro  
cpoua OyjeTT. tiocTj’ii.ieno ct. hhmh cor.iacno 
Ct- 340 h 341 ynoiiieiiiii o Haita3aHiKXT> yro-
4°BHbIX’b u  irJipaBHTe^bHhlXTj.

I ’- .’lioózH irb, 29:O kthó. (10 Ilo n o .)  1869 r . 
C o b T . t h u k t . ,  M e S e p t.

. C rapu iift Jl,t.zoiip(.H3BOjiiTe.’ib,
" 3  K j I 0 9 H IIC K ifi.

\N. D. S3f’8). yĄennp maM en mi, iie.HAe- 
de.łi// u C e .tb fK o il I J p o M u w .ie n m c m u .

Ha osHonaHin c t .  137 Y ct. o npo n . ®a6p. 
6 zur. T . XI C s. 3ait. H3j. 1S57 r ., o6 i>a- 
łiieT-h, h to  Bi. oubiii 25 OKTiińpn cero  r o ja  
°CTynnjo npom eH ie rp a m jan c i-iix i, lIujKe- 
eP0B% B jcT pn  o Bbijaui; iiHOCTpamty C cpn- 
R ń-jiBTHęti iipBBHicriH na citCTejiy b c h th -  

sUiH n iipoi‘T,Tpnr;aHin Mezi.un’iHbixT. iKcp-
5°So e i .
^ 3 ■ 23 OKTHÓpii 1869 i o ju .

W. D. 8339. y  .p a n .i n ie  AliUU.uiblMU 
. .CSo/fa.Htt l-?u Oapi j fa  Ka.iumcKou  

FyO epniu.
ą . , U iipyn , KaJiiimeKuro AKipiSHaro ynpa- 
B *Hia o6T.HB.iHerr'b, h to  BujaHHbiłi aniTeJiio 

;(°6pbi, TypencKuro y * 3 ja  MopT- 
ICott, v.3T, KajnmcKaro I'yGepncKaro Ha-
- - .ic te ii naTCHT'B aa Ae 885 hu p aa jp o ó n - 

d^NNyio npojausy  n u refi bo BTOpoli iiojiobh- 
tto 1^69 r o ja  Bb oaHanemiOMT. titcTeuK l;, 

bo BpcMii noiKapa 6 u  m aro  b b  tom b 
19 ABrycra cero r o j a  BaaMtHi. ko- 

r °  H bijana eny  K o ry  tBm i. ate ita3HaHeii- 
i t i b  K o n i a .

J  u
Nję ®. tJltPyrT. K a j i H i n C K a r o  A j . p p H a r o  y n p a -  
ł t ą f T l a  o b B a B . i a i j T X ,  h t o  B b i j a i i i i b . i i  a n i T e m o  

T y p e i t c h - a i o  y t a j a A ó p a n y  
A e H H H itiiO M y  H3 B  K a x u m c u a r o  F y -  

ki» p u 1*1110 H a s H a n e l i c T p . a  n i t T c H T i .  a a  AS 9 0 4 , 
n ^ p o 0 l l T e j , b n y »  n p o j a a y  n m e f t  f o b t o -  

1 8 6 9  r o j ą  n i .  o a u a H e H H O u b  M b -  
’ c r o p b 4 i .  b o  B p e M H  n o a t a p a  ó w B i u a r o

Bi, to u t .  jihCTOHKli 19 ArnycTa cero ro ją , 
B sasibm . KOToparo BbijaHa cn y  JleHHiniKOsiy 
TT.M'b ate. EasHaneSoTBOin. nouin.

F. K ii.iiinrb, OKTHÓpa 31 jh n  1869 r o ją .
HajsupaTeai. 1-ro Ł ap y ra , ( . . • • . •)■

N . D. 8293. Sędzia Komisarz masy upadłości 
Edwina i  Gustawa braci N eefe.

W zyw a w szystkich w ierzycieli powyższej m a
sy aby  się w dniu 6 (18) L is to p ad a  r . b. o go 
dzinie 5 z południa w T rybunale  Handlow ym  
w W arszaw ie, celem podania potró jnej listy 
kandydatów  na  Syndyków  tym czasow ych s ta 
wili, w przeciwnym  bowiem razie  niestaw ający 
uw ażani będą za podzielających zdanie staw a- 
jących .
W arszaw a d. 31 Paździer. (12  L is to p .) 1869 r.

Schlenker.

OTW ARCIE SPADKÓW . 
OTKPMTIE HACJTEJICTBTl

,V. D. 8320. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Oo rpgulacii spadku po śmierci Józefa  E d 
w arda B ronisław a trzech  imion Ii rac w spół
w łaściciela nieruchom ości w W arszawie Nr. 
48! i wierzyciela rs r . 3( 0 na  nieruchom ości 
W arszaw skiej N r 1608 ubezpieczonej; te r 
min na d. 14 (26) Lutego 1870 r. wyznaczony 
zostaje.

Ja n  M asłowski.

N. 1). 5817.Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kłockh.

P o  nastąp ionej śm ierci:
1 . B londyny R okitn ick iej, w ierzycio lk i sumy 

rsr. 225 pod N r. 2 , n ieruchom ości N r. 254 w 
P ło ck u  położonoj.

2 . A leksandry  W olsk ie j, w ierzycielk i rsr. 
3,750, ad 4 ,‘5 i 6 , w D ziale IV , n a  dobrach  
P onik iew  W ie lk a  z O kręgu  P u łtusk iego  loko
w anych,i

3. J a k ó b a  Strzeszew skiego rzeczyw istego 
rad cy  stanu, w łaściciela i w ierzyciela n ierucho
mości N r. 208, 209, 3 3 4 '/a, 335 i 336 w P ło 
cku.

O tw orzyły się postępow ania spadkow e, do 
regu lac ji k tó rych , te rm in  n a  dzień 2 (1 4 ) L u 
tego 1870 r. wyznaczony został, w k tórym  stro 
ny  in teresow ane przed  P isarzem  K an ce la rji 
Z iem iańskiej w P ło ck u  staw ić się w inny.

Płock dnia 31 Lipca (1 2  Sierp.) 1869 r.
1— 2 L udw ik  Rylski.

N . D 5818. P isarz Sądu Pokoju 
w Częstochowie.

Z powodu zaszłych śmierci:
1. A nton iego  i M agdaleny z B oguckich  

m ałżonków  P rzybkow skich , ja k o  w łaścicielach 
n ieruchom ości w Częstochow ie pod N r. 140 
przy ulicy T argow ej i w spółw łaścicielach n ie 
ruchom ości przy  ulicy K rakow skiej pod N r. 56 
w Częstochow ie położonych.

2. Mosesa Feinkind,ijako właściciela n ieru
chomości w Częstochowie pod Nr. 107, 108 i 
109 położonych.

3. Jó z efa  W ójcikow skiego, jak o  w łaściciela 
sumy rsr. 875, w D ziale  IV  pod N r. 3 wykazu 
ubezpieczonej n a  n ieruchom ości w C zęstocho- 
chow ie pod num . poi. 90 w S tarym  R ynku  po
łożonej.

4. M arjannv z W iśniewskich Weroczy, jako  
właścicielki sumy rsr. 600, w Dziale IV  pod 
ad Nr. 2 i sumy rsr. 269 kop. 65 z procen
tami sposobem hypoteki prawnej pod ad Nr. 4 
Działu IV  na nieruchomości w Częstochowie w 
Starym-Rynku pod Nr. 9 i 10 położonej, ubez
pieczonych.

Otworzyły się spadki, do uregulowania któ
rych, termin prekluzyjny co do pierwszego na

N . D . 581 6 . R ejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
w Kaliszu.

Zaw iadam ia, że otw orzyły się spadki: 1 . po 
A dam ie G orzeńskim , w łaścicielu sumy r s r .  
4,500, pod N r. 17 D ziału  IV , na  dobrach  W ę- 
glewie z Pow iatu  K pnińsk iego  lokow anej i w a
runku  do tejże sumy w D ziale  I I I  pod N r. 10 
przyw iązanego; 2 . po A linie z S trz e leck ich  
S trzeleckiej, w spółw łaścicielce dóbr K le tn i z 
P ow iatu  N ow o-Radom skiego; 3. po M a rjau ie  
K urow skim , w ierzycielu sumy rsr. 2,250, pod 
N r. 4 ó. n a  dobrach  Golesze z P ow iatu  P o tro- 
kow skiego w D zia le  IV  lokow anej; 4. po T e 
resie z T om ick ich  S trzeleckiej, w ierzycielce su
my rsr. 900, pod N r. 4 b. n a  tychże dobrach  
Golesze w D ziało IV  ubezpieczonej; 5 . po 
W ład y sław ie  Rożnow skiej, w spółw łaścicielce 
sum: rsr. 6 ,0 0 0 , rsr . 2,310 i rsr. 1,095, pod N r. 
2 1 , n a  tychże dobrach  Golesze zahypotekow a- 
nych; 6 . po A ntonim  Ziemięckim, ja k o  w łaści
cielu dóbr Sannik i i O krajszów , oraz dóbr P ło -  
szów w P ow iecie Nowo-Radom skim  położonych, 
a  zarazem  zaw iadam ia, żed o  regu lacji tako  wych 
spadków , oznaczony został term in n a  dzień 16 j 
(28) L utego  1870 r. w m ojej k ancelarji u rzę- i 
dowej w m ieście K aliszu.

K alisz dniu 26 L ipca  (7 S ierp .) 1869 r. | 
1 —2 E dw ard  M ilew ski.

dzień 4 (16) L utego, co do drugiego n a  dzień 5 
(1 7 ) L u tego , co do trzeciego na’ dzień 6 (18) 
L u teg o , a  co do czwartego n a  dzień 7 (19) L u 
tego 1870  r. w mej kancelarji wyznaczam.

C zęstochow a dnia 1 (13) S ierpnia 1869 r.
1 ,._2 Ignacy  B rochocki.

N. 0 .8326 . Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

O głasza  iż po śmierci.
1. W ładysław a K azim ierza h r . O strowskiego 

zm arłego w dniu 1 P aździern ika 1868 r. w 
Saltzbrum  wierzyciela sumy r. 6,750 w dziale 
IV  pod Nr. 55 n a  dobrach K obylnik i z okręgu 
Szkalbm icrskiego zapisanej, oraz

2 . K lem entyny z K ozietulskich I s voto W a 
lickiej 2 " W ichlińskiej wdowy po P io trze  W i- 
chlińskim  zmarłej w W arszaw ie w dniu 21> 
G rudnia  1862  r. w ierzycielce sumy rs. 5,182 
kop. 50 subintabulow anej n a  sumie rs. 8,851 
kop. 50 dawniej pod N r. 42 działu  I V  w yka
zu hypotecznego dóbr M aleszow a z okręgu 
Szydłowskiego zapisanej, a  obecnie deponow a 
nej w D yrekcji G łównej T ow arzystw a K redy
tow ego Ziemskiego, toczy się spadek z term i
nem  prekluzyjnym  ńa  d. 13 (25) M aja 1870 r.

K ielce d. 23 Paździer. (4  L istop .) 1869 r.
Gidlewski.

N. D . 8330. Rejent Kam.darj l  Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  śm ierci L udw iki K incel w ierzycielki su
my rs. 600 z większej sumy rs. 1,200  pozostałej 
n a  dobrach  Kociszew z pow iatu Petrokow skie- 
go w dziale IV  pod N r. 20  lite ra  c lokow anej, 
o tw orzył się spadek do regulacji którego ozna
cza się term in  przed podpisanym  Rejentem  i w 
jego  kancelarji n a  d. 7 (19) M aja 1870 r.

K alisz  d. 14 (26) P aździern ika  1869 r.
W ilhelm  Grabowski.

N. D . 8 3 2 1 . P isa rz Sądu Pokoju
w Łowiczu.

P o  śmierci:
1. E razm a M ąkowskiego, w ierzyciela sumy 

rs . 300, w dziale I V  pod N r. 2 wykazu hypo
tecznego nieruchom ości N r. 191 lit. b w .Łowi
czu zabezpieczonej.^

2 . A ndrzeja  D obrow olskiego, w ierzyciela 
sumy rs. 251 w dziale IV  pod N -m i 1 i 4  n ie
ruchom ości N r. 16 w Sochaczewie zabezpieczo
nej i

3. E leonory  Szabelskiej w ierzycielki sumy 
rub. sr.. 300 w dziale IV  pod N r. 1 wykazu 
hypotecznego nieruchom ości w Łow iczu pod 
N r. 378 położonej, zabezpieczonej.

O tw orzyły się spadki, do u regulow ania k tó 
rych term in  na  dzień 5 (17) M aja 1870 r. pod 
p rek luzją , w Sądzie tutejszym  wyznaczam.

Łowicz d. 25 Paździor. (6  L istop .) 1869 r.
J .  W ojno.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yC T PO tC TBO  JHIOTEKT).

N . D. 8315. Sąd  Pokoju w Radyniu.
W ydział Ifypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki:
Nieruchomości w mieście Międzyrzecu, a 

mianowicie:
K litek czyli sklepów murowanych w rynku 

miasta Międzyrzeca pod Nr. 41, 55, 56, 58, 81, 
83, 87 i 88  położonych do własności Fajwla- 
Degenszajn należących.

Zawiadamia przeto interesentów iż takowa 
nastąpi w Sadzie tutejszym dnia 4 (16) Lutego 
1870 r.

Wzywa icli przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownio i szczegól
nie na  to umocowanego zgłosili sie, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali, i 
w dokumenta, prawa ich udowadniające zaopa
trzyli się.

Ostrzega ich oraz że nie zgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekliizji w art. 154 
i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 prze

pisanej.
Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła

nej w terminie do regulacji nie stawił się, tenże 
na żądanie któregokolwiek z interesantów na 
karę do rs. 7 kop. 50 skazanym zostanie i po
dług art. 150 tegoż prawa utraca wszelkie do
brodziejstwa prawne względem swych wierzy
cieli.

Ogłoszenie decyzji jak a  wskutek aktu regula
cji wydaną będzie nastąpi, dnia 7 (17) Lutego 
1870 r. na posiedzeniu Sądu tutejszego i od te
goż dnia czas do odwołania się od tej decyzji 
upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania, 
w tym dniu ogłoszeniu jej przytomnymi być po
winni.

Radin dnia 13 (25) Października 1869 r. 
w zast. Podsędek M. Slubowski.

LICYTACJE. —  TO ITII.
N . D. 8140. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu^l 7^(29) Listopada r. b. o godzinie 12 w

p o łndn ie  odbędzie się w sali posiedzeń M agi
s tra tu  licy tac ja  in minus przez opieczętow ane 
dek larac je , a  po rozpieczętow aniu tychże, n a 
tychm iast da lsza  pomiędzy obecnem i konkuren
tam i k td rzy  dek la rac ję  złożyli licy tacja głośna 
od sumy ja k a  najkorzystn iej zadek larow aną zo
stan ie  n a  dostaw ę ro k u  1870.

® Ia W arszaw skiej S traży  Policyjnej. '
1. P łó tn a  flam andzkiego arszynów  14,575, 

arszyn od kop. sr. dw udziestu i pięćdziesiąt 
dziewięć setnych.

2 . P łó tn a  koszulow ego arszynów  11,262 wer 
8 , arszyn od kop. sr. dw udziestu dw óch i sześć 
setnych.

3. P łó tn a  podszewkowego arszynów  27,825 
arszyn od k o p . sr. jedenastu  i siednidziesiąt 
sześć setnych.

4. P łó tn a  czarnego astrach an ją  zwanego, a r 
szynów 646, arszyn o dkop . sr. ośm nastu i sześć
dziesiąt dwie setnych.

5. K ita ju  na  podszewkę szarego arszynów  
8,116, czarnego 2 , 120 , arszyn od kop. sr. sze
snastu  i sześćdziesięciu sześciu setnych.

6 . K am lotu  czarnego arszynów  132 w ersz- 
ków  8 , arszyn od kop. sr, trzydziestu pięciu i 
dw udziestu dziewięciu setnych.

B .  D la  S traży  Ogniowej.
1. P łó tn a  flam andzkiego w lepszym g atunku  

arszynów  1,301 w erszków  10, arszyn od kop. 
sr. dw udziestu je d e n  i p ięćdziesiąt siedm se t
nych.

2 . P łó tn a  flam andzkiego w pośledniejszym  
gatunku  arszynów  861, arszyn od kop. sr. dwu
dziestu i pięćdziesiąt dziewięć setnych.

3. P ł ó tna koszulow ego arszynów  6 .4 9 4 , a r
szyn od kop. sr. dw udziestu i pięćdziesiąt dz ie
więć setnych.

4. P łó tn a  podszewkowego arszynów  13,370 
arszyn od kop. sr. dw unasta i siednidziesiąt czte
ry  setnych.

5. P łó tn a  czarnego k raszen ina  zw anego a r 
szynów^ 2,693, arszyn od kop. sr. osm nastu i 
sześćdziesiąt dwie setnych.

6. F artu ch ó w  czarnych sztuk 84, od kop. sr. 
p ięćdziesiąt ośm i ośtndziesiąt trzy  setne.

M ający prze to  zam iar ub iegan ia się o takow y 
dostaw ę, m ogą zło żyć w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  n a  ręce p. o. P re zyden ta  m iasta o- 
pieczęstow ane d ek larac je , nap isane  podług 
w zoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w yraźnie 
literam i bez sk roban ia, popraw ek i p rzekre
śleń  wypiszą ja k i odstępują procen t od cen po 
wyżej w w arunkach  poszczególnionych i do 
niniejszej licy tac ji podanych.

N adto  do dek larac ji winien być dołączony 
kw it kasy Głównej E konom icznej m iasta W ar
szawy na  złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
1,820 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 12, k tó re n ieu- 
trzym ującem u się przy  licy tacji natychm iast 
zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będące- 
licytacji, oraz wzory, są do p rzejrzen ia  W' W y
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąw
szy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję n i 

niejszą dek larację , iż podejm uję się dostawy na  
potrzebę roku  1870 (w ypisać szczegółowo do
stawę z cenam i z ogłoszenia) i odstępuję od ta 
kow ych cen procentów  N N. (wypisać lite ram i) 
poddając  się wszelkim obowiązkom  i zastrzeże
niom  w w arunkach  licytacyjnych zam ieszczo
nymi.

K w it na  złożone w kasie Głównej E konom i
cznej m iasta W arszaw y rad ium  w ilości rs. 1,820
1 n a  koszta  ogłoszenia rsr. 12 przy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N N . pisałem  dn ią 
NN.
W arszaw a d. 24 Paźdz. (5 L istopada) 1869 r. 

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).
W  nieobecności p. o. P rezydenta,

R adny M agistratu,
R adca  S tanu , M azurkiew icz.

2 3 N aczelnik K ancelarji Zdzitow iecki.

N. D. 8329. Magistrat M iana Warszawy.
P odąje się do wiadom.iści pow szechnej, że 

w d. 28 L istop . i 10 G rud.) r. b. o godzinie 12 
w południc, odbędzie się w sali posiedzeń M a
g istra tu  licy tac je  in m inus, p r;o z  o p ieczętow a
ne d ek la rac je  lia dostaw ę karaw anu  oraz in 
nych u tensy ljów  d la  służby pogrzebow ej do
zoru buźuiczago O kręgów  W arszaw skich n a  
dokem pletow atóe ubran ia  po trzebnych , o l  s u 

m y  wykazem kosztów na  rs . 793 kop. 34, wy
raźn ie  na  rub li siechnset dziew ięćdz iesiąt trzy  
kop iejek  trzydzieści cz tery  obliczonej, w w a 
runkach  zam ieszczonej i do niniej zej licy tac ji 
podanej.

Mający przeto zam iar ub iegan ia  się o ta 
kową dostaw ę, m ogą złożyć w czasie i m ie j
scu wyżej oznaczonym , na  ręce p. v. P re z y 
d en ta  m iasta  opieczętow ane d ek la rac je , na- 
piśm ie p o d łu g  wzoru niżej zam ieszczonego, a 
w tych  w yraźaie  literam i bez sk robać , popra
wek i p rzek reśleń , wypiszą ja k i  odstępu ją  pro
cen t od sum y w ykazem  kosztów objętej i do 
n iniejszej licy tac ji podanej.

Nadto do d ek la rac ji winien być dołączony  
kwit K asy Głównej Ekonomicznej miast* W ar
szawy na złożone w tejże vadium, w ilości r*. 
80  i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nic-
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u tr z y m u ją *’' ' p u p rz y  1-c y ta c ji  n a ty c h m ia s t
aswróc«>en b ę d ą .

Bliższe warur»Vi dotyczące w mowie będą- 
czj licytacji oraz plany karawanu i wzory uten
syliów, są do przejrzenia w Wydziale Adm ini
stracyjnym  każdedziennie wyjąwszy dni świą
tecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni" 

niejS7.ą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
karaw /.nu oraz innych utensyljów dla służby 
pogrzebowej dozoru buźniczego Okręgów W ar
szawskich na dokompietowanie ubrania po
trzebnych za sumę anszlagową wynoszącą rs. 
793 kop. 34 (wypisać literami) odstępuję od 
takowoj procentów NN. (wypisać literami) pod
dając s;ę wszelkim obowiązkom i zastrzeże
niom w warunkach licytacyjnych zamiesz
czonym.

•Kwit na złożone w Kasio Głównej Ekono
micznej vadium w ilości rsr. 80 i na koszta ogło
szenia rs. 10 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa dnia 31 Paźdz. (12 Listop.) 1869 r. 

p. o. Prezydenta 
Jeneneralnego-Sztabu,
Jenerał Major, Witkowski 

1— 3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

W'. D. 8132. Magistrat miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 17 (29, L istopada  r. b. o godzinie 11 
z rana  odbędzie się w sali posiedzeń M agi
s tra tu  licytacja in m inus przez op ieczętow a
ne deklaracje na potrzebę w roku  1870 dla 
W arszawskiej straży ogniowej:

1. Kożuchów większych sztuk 5 od rubli 
srebrem  czterech  kopiejek  ośm nastu i pó ł 
za sztukę.

2. Kożuchów m niejszych sztuk  10, od ru 
bli srebrem  trzech  kopiejek dw udziestu p ię 
ciu i pół za sztuii ę.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i miej 
sen wyżej oznaczonym , na ręce p. o. P rezy 
d en ta  m iasta  opieczętow ane dek laracje  na  
piśm ie pod ług  w zoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń  w ypiszą jak i odstę
pu ją  p rocen t od cen powyżej i w w arunkach 
poszczególnionych a  do n iniejszej licytacji 
podanych.

N adto do deklaracji w inien być dołączony 
kw it Kasy Głównej .Ekonomicznej m iasta 
W arszaw y na złożone w tejże  vadium w ilo 
ści rs  10 i na koszta  ogłoszenia rs. 10, k tó 
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji n a 
tychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będą
cej licytacji, oraz wzory, są  do p rzejrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia z daia podaję 
n in ie jszą  dek larację  iż podejm uję się dosta
wy na po trzebę w reku  1870 d la  W arszaw 
skiej s traży  ogniowej (wypisać szczegółowo 
dostawę z cenami z ogłoszenia) odstępuje 
od takow ych cen procentów  NN. (wypisać 
literam i) poddając się  wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na  złożone w K asie Głównej E k o n o 
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rs. 10 i na  kosz ta  ogłoszenia rsr. 10 przy  n i
niejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. p isałem  
dnia  NN.

(Podpisać  wyraźnie imię i nazwisko.) 
W arszaw a  A 23 Paźd. (4 L istop.) 1869 r. 

w nieobecności p. o. Prezydenta,
R adny M agistratu , R adca Stanu, 

M azurkiewicz.
2 —3 N aczelnik K ancelarji, Z dzitow iecki.

N . D. 8092. Dyrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko - Wiedeńskiej i  Warszawsko- 

Bydgoskiej.
Podaje do wiadomości osób interesowanych, 

że dodnia 26 Listopada r. b. przyjmowane będą 
przez Naczelnika Kancelarji Dyrekcji lub mo
gą być nadsyłane franco do biura Dyrekcji 
r o k T llnC de^ larac-)c na dostawę w ciągu 

24,000 łasz kutych do szyn.
snu ono i,Zr,"b do sz)’u z mutrami.302,000 haków do szyn.
Deklaracje opatrzone byó winny napisem.

. Deklaracja na dostawę przyrządów do szyn 
dla dróg żelaznych W arszawsko-W iedeńskiei i W arszawsko Bydgoskiej. wreaenskiej i

Otwarcie deklaracji nastąpi w dniu 26 b m 
o godzinie 11 przed południem, w obec dekla" 
rantów  o ile się zgłoszą.

W arunki szczegółowe dostawy przejrzane 
być mogą w biurzeDyrekcji. a  na żądanie po ce
nie kosztu interesentom dostarczone będą. 

W arszawa d. 4 Listopada 1869 r.

I N D. 8019. 'J ticm nufi ilonem tm e.ibm uu  
Cotihmti / J / M a  Upio rna C m a p u em  u 

M ibvuidx/j eh 1 'opb K a.ibeapiu .
Chmt, oGniBnaeTb, s t o  10 (22) Honópa

c. r. fiysyrr, npoH3BOgŁiTBCH bu, npiicyTCTBin 
CoBiTa TOpm Ha OTgaąy b-b nogpaą-b nocTa- 
EKii jzii upiiora b-ł 1870 r. cbeettMxi, npnna- 
coB-b Ha npoiOEOji.cTRie 200 .inni,. IIo  uejiy 
atejtaioiuie jmpa yuacTBOBaTb bt> T O prax 'b  
gojaiHhi hbhtch  Bi, JJomt. IIpiiOTa Bi. 3 ąaca 
no noayjHH a npegcTaiiHTb oneua-raHHyio ąe- 
K-iagito c i  z a jio ro u i .600 pyóaefl cepeóponib. 
ToproRbie ycaoBiH MOryn, ó ijtb  pasoiiOTpb- 
iibi bo BciiKoe BpCMŚ b t,  KaHnejmpiu CoBt,Ta. 
bt, T o p i KazŁBapiH, 21 CeH. (2 H oaó.) 1869 r.

IIpeszksaTejib, noTyaimitiS.*
#  *r

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
10 (22) Listopada r. b. o godzinie trzeciej z po
łudnia odbywać się będzie w kancelarji Domu 
Przytułku starców i kalek w Górze Kalwarji, 
przez opieczętowane deklaracje, a  potem głoś
na licytacja na dostawę żywności w roku 1870 
dla pomieszczonych w tutejszym instytucie.

Wzywa zatem wszystkich mających zamiar 
podjęcia się tej entrepryzy, aby w dniu i godzi
nie wyżej oznaczonej z kaucją rsr. 600 do kan
celarji instytutowej przybyli; warunki do tej li
cytacji każdodziennie przejrzane być mogą w 
kancelarji tejże Rady.
Góra Kalwarja d. 21. Paźdz. (2 Listop.) 1869 r.

Prezydujący, Potulicki.

N D .  8303. Sekwestrator Skarbowy Powiatu 
A ndrejewskiego.

Zawiadamia osoby interesowane że zajęty 
apparat do wyrobu wódki wraz z budynkiem 
murowanym we wsi Mieronicach gminie Złotni- 
ki, wypuszczony będzie w jednoroczną dzier
żawę.

L icytacja odbywać się będzie w kancelarji 
W ójta Gminy Złotniki w dniu 12 (24) Listopa
da 1869 r. o godzinie 1 z południa.

W  dniu zaś 13 (25) L istopada r. b. w mie
ście Andrzejowie sprzedany zostanie przez li
cytacją fortepjan machoniowy w dobrym stanie.

Osterman.

N . D.8318. P isarz Ttybunalu Oyunlnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie 1. Jana Fryderyka 2-ch 
imion Halwe obywatela, z własnych fundu
szów utrzymującego się, w Warszawie pod Nr. 
1776 2. W ilchelmmy zHalwów Platsch po Gu
stawie Platsch piekarzu pozostałej wdowy, z wła
snych funduszów utrzymującej się, w W arsza
wie pod N. 2373c Amal i Halwe panny-peinole- ( 
tniej, z własnych funduszów utrzymującej się, w i 
Wąrszawie pod ł . 2'373c zamieszkałych, wszyst- j 
kich jak o  hypotecznie wylegitymowanych suk
cesorów Ju ljanuy z Petzoldów H -ine, zamie
szkanie prawne do tego interesu i ralego po
stępowania Bułhastacyjnego, u Szymona Ro- 
dzyn, Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, w tetnżo mieście poprzednio pod 
N r. 2239, obecnie zaś pod N r. 2244M żarnie 
szkaleg , obrane mają ycb, w poszukiwaniu 
sumy rub. sr. 5,250 z procentem 5 %  od dnia 
3 (15) Maja 1868 r. i kosztam i o i Franciszka 
Ksawerego 2-ch imion Lubienieckiego i Anto
niny Lubienieckiej panny pełnoletni j  obojga 
w.«półwlaścieli nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2847 położonej, tamże zamieszkałych, w 
drodze sądo , ej przymuszanego wywłaszczenia, 
pro t kułem Lu iwika Wichrowskiego, Komor
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, w dniu 11 (23) Gruoni t % 868 
roku sporządzonym, zajętą i zaaresztowaną 
została

NIERUCHOM OŚĆ,
w Warszawie pod Nr. 2847, w Urzędzie Poli
cji Wykonawczej Cyrk. X, w gminie tegoż Cyr
kułu i M agistratu m. W arszawy, w Cyrkule 
Adm inistracyjnym  IX i X, w ju ris  iykcji Sądu 
Pokoju w Warszawie W ydziału U l położona, 
na gruncie emfiteutycznym, z którego opłaca 
się czynszu rocznie rsr. 1 kop. 12%, prawem 
własności do egzekwowanych Franciszka K sa
werego 2-ch imion i Antoniny rodzeństwa Lu- 
bienicckich, tamże zam ieszkałych należąca i 
w tychże posiadaniu zostająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom z drzewa z połową śeiany o i tyłu 
z cegły palonej, na podmurowaniu z cegły pa
lonej, parterowy, z facj:.tą i mieszkaniami 
poddasznemi, nad którego dach dachówką ho- 
lenderką kryty, wyprowadzony je s t  jeden k o 
min murowany.

2. Dom z cegły palonej parterowy, z mie
szkaniami poddasznemi, o piwnicy, nad k tó 
rego dach dachówką karpiówką kryty, wy
prowadzony jest komin z cegły palonej m uro
wany.

3. Bram a z drzewa dwuskrzydłowa z furtką.
4. Oficyna z dr ewa o parterze, nad którego 

dach gontami kryty , wyprowadzony je s t  komin 
z cegły palonej murowany.

5. Oficyna w części z drzewa, a w części 
marowana, parterowa, z mieszkaniami podda
sznemi. nad której dach blachą żelazną kryty, 
wyprowadzony je s t  komin z cegły palonej mu
rowany.

6- Przybudowanie w części murowane w 
części drewniane z kominem murowanym, 
nad dach blachą żelazną kryty, wyprowa
dzonym.

7. Oficyna z < cgły palonej i drze ra budo
wana, partęrowa, o facjacie, nad której dach 
biachą żelazną kryty, wyprowadzony je s t ko 
min murowany.

8 Komórka z drzewa deskami kryta.
9. Kom órka z drzewa w slupy murowana, 

tekturą smolowcową kryta.
10. P a rkam k nizki z cegły palonej muro

wany, d łagi około trzech, wysoki około jed n e 
go łokcia.

11. Kloaka z drzewa tekturą smołowcową 
kryta.

12. Śm ietnik z bali.
13. Komórki z drzewa deskami kryte.
14. Studnia drzewem cembrowana z korbą 

żelazną i rurą drewnianą.
15. Ogródek kwiatowy parkanikiem  z łat 

w którym 2 furtki otoczony, a w nim dół na 
wapno drzewem cem cembroweny.

16 . Podwórze w części kamieniem polnvm 
wybrukowane.

W nieruchomości tej oprócz egzekwowa
nych dłużników, mieści się jeszcze 20 lokato
rów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny na j
mu uiszczających, po szczególe w akcie zaję
cia wymieniony h.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Szymona Ro- 
dzyn Patrona w Warszawie, dawniej pod Nr. 
2239, a obecnie pod Nr. 2244A zam ieszkałe
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Trybunału tutejszego złożone, 
przejrzane być mogą w Wydziale I.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy

dentowi m iasta Warszawy, w W ar izawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydziału III, w Warszawie, w W ar
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 
1868/9 r.

Wniesione de księgi wieczyst j  powyż za
ję te j i zatresztowanej nieruchomości w dniu 
26 Maja (9 Czerwca) 1869 roku, a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztować w K an
celarji Trybunatu tutejszego na ten cel u trz y 
mywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja z! ioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
d-jeucji Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w Wydziale I-ym, w m ejscu zwykłych posie
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go
dzinie 10-<j  z rana, daia 3 (15) W rześnia 
1869 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon Ro- 
dzyr. Patron, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazane.

Warszawa, dnia 11 (23) Czerwca 1869 r.
R a d c a  D w o ru ,  Z gó r sk i .

Wywiesz no na tablicy w sali ustępowej 
Trybunatu Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 11 (23) C/erwca 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 3 (15), 17 (29) W rze
śnia i 1 (13) Października bież. 1869r. t zech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze
daży powyższej nieruchomości, T rybunał Cy
wilny w Warszawie wyrokiem w dniu 1 (13) 
Paź Iziernika bież. 1869 r. zapadłym, termin 
do przygotowawczego przysądzenia nierucho
mość! Nr. 2847 w W arszawie, wyznaczył na 
dzień 22 Października 3 Listopada) 1869 r. 
godzinę 10 z rana, który się odbędzie w m iej
scu zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału w 
W ydziale I, w VVa.szi.wie pod Nr. 549.

Popierający sprzedaż postąpili w warunkach 
za tę nieruchomość rsr. 3,000 i od tej sumy 
rozp cznie się licytacja. W terminie zaś o sta 
tecznego przysądzenia licytacja rozpocznie się 
od t-jże  sumy lub od %  części szacunku taksą 
biegłych wykryć się udanego.

W arszawa d. 10 (22) Października 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W  term inie  powyższym nieruchom ość Nr. 
2847 przysądzoną, zo sta ła  przygotow awczo 
Szymonowi Rodzyn Patronow i T rybunału  za 
sumę rs  3,000 i T rybunał wyrokiem w tymże
d . 22 Października (3 L istopada) 1869 r. za 
padłym, wyznaczył term in do ostatecznej 
sprzedaży rzeczonej nieruchom ości na d. 22 
G rudnia  (3 Stycznia) 1869/70 r. godzinę 10 z 
rana, k tó ry  odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń T rj buuału  Cywilnego w W arsza- 
wie w W ydziale I  pod Nr. 549 przy  ulicy D łu 
giej-

W  term inie tym licytacja zacznie się od 
%  części szacunku  tak są  biegłych w ykry
tego

W arszaw a d 22 Paźdz (3 L isto .) 1869 r. 
R adca Dworu Zgórski.

N. D . 8328.
W  s'. u te k  zaśw iadczenia P isarza  T ry b u 

n a łu  Cywilnego w L ublin ie z dnia 9 (21) 
P aźd ziern ik a  1869 r., iż Paw eł W alentow icz 
P a tro n  nabywszy na publicznej licy tac ji w

drodze przymusowego wywłaszczenia dnia 3 
(15) Stycznia 1869 r., dobra  ziem skie Boby 
lit. A  B. C. ani deklaracji nie złożył, aai też 
dń ląd  warunków licytacyjnych nie wypełnił) 
na  żądanie S tanisław a i F e lik sa  b rac i W §‘
g lińskich obywateli w L ublin ie zamieszka* 
łych, zam ieszkanie praw ne u Em iljaua Bóbr 
Patrona, w Lublinie pod Nr. 11 obrane ma
jących, jako wierzycieli sum dwóch po rsr. 
1,962 kop. 99, z procentem , na dobrach Bo
by A. B. C. hypotekow anych. tudzież na za
sadzie a rt. 737,738, 739, K. P. S. dobra BO; 
BY A. B C. z przyległościam i, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju w K raśniku, Powiecie Janow
skim , G ubernji L ubelskiej położone, wysta
wiają się na sp rzedaż  pow tórną czyli relic)/ 
ts e ją  na ris  co nabywcy Paw ła Waleutowi- 
cza  P a trona  w L ublinie zam ieszkałego.
_ D obra te sk ład ają  się  z folwarków: Boby, 

K onradów i K ozarów , wedłog p ro toku łu  za
jęc ia  p rzez  K om ornika Sądowego Grochow
skiego. pod dniem  2J Sierpnia (10 W rześn ia ' 
1857 r. rozpoczętego, a  w duiu 6 (18) W rz e 
śnia tegoż roku  ukończonego, obejm ują ogó
łem  przestrzeni m órg 2,500 około. G ru a ta  
w łościańskie i przyznane wynagrodzenia l i 
kwidacyjne z pod sprzedaży w yłączają się.

W szczególności w dobrach Boby A B, 0 . 
znajduje się  gruntów  ornych mórg około 
1076, w łąkach  mórg 104, w lasach mórg 6 i0  
re sz ta  pod zabudowaniam i, drogami i nieu
żytkam i

Oprócz zwykłych zabudowań ekonom icz
nych i dw oru, będących w stanie średnim  W 
dobrach Boby A. B. C. znajduje sie gorzel
nia. w iatrak  i m łyn woduy

O bszerniejsze opisanie dóbr tudzież zbiór 
objaśnień i warunki licytacyjne zn a jd u ją  się 
w K sncelarji P isa rza  T rybunału  C> wdaego 
w Lublinie i u podpisanego Patrona, który  
sprzedaż m niejszą w drodze relicytacji po
piera.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  licytacyjnych odbędzie się w dniu 29 
Października (11 L istopada) 1869 r. na pu
blicznej audjeucji T rybunału  Cy w In ego W 
Lublinie, o godzinie 10 z rana.

L ublin  d. 10 (22) Październ ika 1869 r.
E m iljan  Bóbr, Patron T ry b u n ału  

Po odbyciu pierw szej publikacji w dniu 29 
P aździernika (U  L is to p ad ś) 1869 r. T rybu
na ł wyrokiem w tej dacie zapadłym , term in 
do odbycia drugiej publikacji a zarazem  
przygotowawczego przysądzen ia  na dzień 15 
(27) L is to p ad a  1869 r. godzinę 10 rano W 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy
wilnego w Lublinie oznaczył.

L icy tacja  rozpocznie się od r s r  16,666 
kop. 66%  jako  %  części ostatniego z licyta
cji szacuuku 

Lublin d. 29 Paźdz. :11 L is to p .)  1869 r.
E m iljan  Bóbr, Pa tron  T rybunału.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
WYCTHblH OBTyHBAEHIH.

N. D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo

(MZPIMi on
założone w rokn 1827,

z kapitałem w całości opłaconym

Cxtery IWiljony IŁsr.
i znacznemi funduszami zasobowemi. 

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poź»' 
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesione 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho
dzących sporów, poddaje się wyrokom tutej
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz
kanie prawne w W i ó r z e  A j e n c j i  Jen*'' 
r a l n e j  n »  Królestwo P o l s k i e  
I t a r s z a w i e  przy u l i c y  D l u g O J  
pod M r. 5 9 0  (nowy I I ) .*

Ajent Jeneralny 
w Królestwie Polakiem 

O. R osenb lum

 w D rukarni Rządowej Okręgu Nnnkowege W arszawskiego.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)

N. D . 70.’5.

WAŻ.Yl WIADOMOŚĆ.
Tylko do nowego roku iwSO-

W  domu W-go Grabowskiego przy 
Miodowej, naprzeciw  filarów, pod Nr- 
w sklepie dawniej W-go Grabowskiego, & P0'  
wodu zmiany okoliczności,

odbywa się rzeczywista Wypr*®^1
różnych  Towarów, jako to: płótna a róż; 
nych fabryk, bielizny m ęskiej, i damsk'J 
oraz stołowej, po cenach daleko *** 

iej kosztu. I—

Za pezweleniem Cenzury. /. o d a t b ź -



Dodatek do JV» 244 , Dziennika Warszawskiego. UpuOaeaeHie k i  Je 244 , Dziennika Warszawskiego.
Poniedziałek, dnia 3  (15) Listopada 1869 r. 2430 JTonedibAbunm, 3  (15)  IlonCpn 1869 i.

O GŁ OSZENI!  W I Z E M W E . O i f f l l i l M ł l  O E M B J E H i a .
J^ IA D O M IE N IA  i P R Z Y W IL E JE  

H  U P iL B IŁ U E r il l

C*SA

tto-

N . D . 8309.
MY A L E X A N D E R  11. 

sakz W szkch R o s ji  K k ó l P o ls k i  
& & & 

w iadom o czy n im y  że:
Sąd K rym inalny  w K ielcach, 

w  Im ieniu  N a s z k m  

w ydał wyrok następu jący :
O becni:

'■“gowski . .
^ o b i c k i  } S ę d z io w ie .
8'̂ 'e rczyńsk i A sesor.
^ lipski' p. o. Podpr.

D ziało  s ię  na j a -  
wndm  posiedzeniu S ą
du K rym inalnego  w 
K ielcach  d 25 Lipca- 
(0 S ie rp n ia )  1869 r.

) Szalow icz P isarz .•podp.) Rogow ski. ( — 
w spraw ie przeciw ko:

, 1- Janow i B iechońskiem u la t 29  m ającem u, 
S to likow i, 1 ez ien n em u , o sta tn io  w słu łb ie  
g^fniczej zostającem u, we wsi M utkow icach 
'Ablieszkalemu.

K arolow i M ajzel, la t  54, katolikow i, ł o 
s ie m u , dzietnem u, obyw atelow i ziem skiemo, 
°sta tn iow e wsi Bogocicaeh gm inie Z a g o ść ia -  
p ldszkalem u, o sam ow olne bez pozw olenia 
^ ządu opuszczenie k ra ju  obw inionym , przy  
"bronie z U rzędu pod wyrok pierw szej Iu t ta n -  
CJ' przychodzącym .

Po przyw ołaniu  spraw y n a  pub liczną  a u 
diencją, p rzedstaw ien iu  j e j  stanu  przez wyzna- 
ttonego R e f,re n ta  i w ysłuchaniu  wn osków 
Z fokurato ra K rólew skiego

(zgodnie z te m ii)
Sąd K rym inalny  w K ielcach. 

Z w ażyw szy , że z nadesłanych  p rze z  w ładze  
A d m in is tracy jn e  i p o licy jn e  dowodów, okazało  
A*?> te  Ja n  B ie c h o ó s k i  i K arol M ajzcl w rek u  
Ł®65 sam owolnie k ra j opuścili w ydaliw szy się 
la  g ran icę - a czynione przez władze adm ini
stracy jne  w pism ach publicznych w ezwania po 
nich,” at.eby do k ra ju  powrócili w term inie 
Sześcio - tygodniow ym  iad n eg o  n ie  odniosły 
sku ku.

Zważywszy: te  Sąd K rym inalny  tu te jszy  po 
nznan iu  ieh nieobecności i odebraniu od G u
b e rn a to ra  K ieleckiego zezwolenia na dalsze 
przeciw  nim postępow anie w zastosow aniu się 
do Najwyższego U kazu z dn ia 25 K w ietnia (1 
M aja) 1850 r . ,  o raz postanow ien ia  b R ady 
A dm inistracyjnej z dn ia  16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  

r. przez trzy k ro tn e  w trzech tygodn o- 
Wycb przerw ach w D zienn iku  W arszaw skim , 
oraz jed n o k ro tn ie  w D zienn ikach  G u b ern ia l- 
acych Ogłoszenie pod sk u tk a m i w a r t. 340, 341 
. ’ CK i P- zagrożonem?, ażeby  w ciągu  roku 
Jednego od daty  osta tecznego  w D zienn iku  
W arszaw skim  ogłoszenia licząc w rócili do k ra -  
J11* o powrocie swoin, sami osobiście albo przez 
Pośrednictwo najb liższej w fadzy po licy jnej Sąd 
^  bywający zaw iadom ili, lub w ciągu tego cza- 

Usprawiedliw ili powody nie pow rócenia do- 
*jd do k ra ju  na pierw sze w ładz tu te jszych  przez 

Pjsma publiczno wezwanie, a gdy i te  wezwą- 
również b tzsku tecznem i się okazały , więc 

jj,eP08łim nyeh zagrożonem i sku tkam i praw a 
°tknąć, a  koszta  sądowe umożyć należy.

Z tych powodów 
Sąd K rym inalny  w K ielcach 

Jan a  B iechońskiego i K a ola M ajzel zaopu- 
8?Czenie k ra iu  bez pozw olenia R ządu z mocy
^  340 , 341 24, 25, 29, 30, 31, 32, 33 K. K.

* i P . i N ajw yższego U kazu  z d n ia  25 Kwie 
t*)la (6  M%ja) 1850 r  na  pozbaw ienie wszel- 
^ c h  p ra  v i bezpow rotne z państw a w ygnanie, 

razie sam owolnego następ n ie  pow rotu  do 
ro lestw a po prawomocności w yroku na zesla- 
le na  osiedle ie w S ybern ji skazu je , ko- 

sądowe um arza, m ocą w yroku w I ej In -  
hincji.

(podp.) R ogow ski. ( —  ) Szałowicz. 
Zalecam y i rozkazu jem y etc.

(podp.) R ogow ski. ( — ) Szałow icz.
°ąd  K rym inalny  p rzy tem  o strzeg a , iż ska- 

służy jeszcze  trzechm iesięczny  term in  
i ^U spraw iedliw ienia się a tern sam em  odwo- 
^  ,a się do wyższej In s tan c ji, w ja k ie  to dro- 

zasady uspraw ied liw iające ich nieobecność 
Kj*ez Sąd powyższej In s tan c ji p rzy ję te  być

^ ie lc e ^ d n ia  4 (16) P aźd z ie rn ik a  1869 r.
P rezes,

R ad ca  S tanu , K leszczyński, 
w. Podpisarz  D om ański.

^ l i c y t a c j e .  —  Topru.
-D. 8 30 7. kb A e iiK a n  K a 3 tH n a n  

q  TluAama.
bą,, °6®BBxneT®, t t o  b® npH eyt c tb ih  en, 
bas ’a ®e noHMeHOBaHHue cpoKH 6yA)T® npo  
Mus)'B lŁca r j>ucHLie nySxii'iH H e t o p rn  (in  
1 r i ’ Ra 0TJaby  b® T pexxtTH ee, c® 19 Iiohh 

a ) 1869 r . no 20 M as (1 Iiohh) 1872 r . ,

a p e n ^ H o e  e o j e p s t a m e  H n a ie  c x tA y io i n H x ®  n o -  
gyxoB H M X ®  p ac n o x o m e H H M x ®  BT.
K t j e i t K o B  r y C e j m i n ,  a  h m c h h o :

no U nn n o B citO M y  y i i3 A y .
1 9  H o n S p a  c . r . ,  F o r e n b  I l e p c o H H K  o t ®  

c y w iiM  2 5 5  p .  7 5  k . , K o p i i H a  o t t .  c y u M B i 3 4 0  
p .  5 0  k . ,  B o x a n a  o t t . c y w w u  1 2 1  p .  5 0  k . ,  
C a H n u n i e r . x  o t ®  1 1 3  p .  2 5  k . ,  B e f ic ią e  o t t . 
c y u j i M  3 0 0  p . ,  O n u T O E e jy t  o t ®  c y m m l i 1 7 2  p .
5 0  h .

n o  O r o n u t m i to M y  y * 3 A y .
2 0  H o x S p a  c .  r . ,  B n j y x o B a  c -l  u p n i n c j i e H -

BMMH HT. H 6 5 iy  OÓpOTHLiM H CTaTLSM H, OTT.
cyM M M  1 , 9 9 5  p .  7 5  k ., I ł a p a n o B a  o t t . cyM M Lt 
4 2 4  p .  5 0  k . ,  K o B e M iro T L i o t t .  c j-m m h  2 0 3  p .  
2 5  k . ,  C o j m a  o t t . c y u v iM  1 7 5  p . ,  I I l ip a tx H H -  
p M  o t t .  c y  m m l i 8 3  p .  2 5  K.

2 4  H o a f j p a  i .  r . ,  / ( o f ip O B O ja  o t t .  cyM M U 
2 ) 6  p . ,  O - i e c n n u u  o t t .  cyM M H  1 1 !  p .  7 5  k . ,  
C T p o iK iiC K a  n  I I] ,e 6 a E O B T , o t ' l  cyM M Li 3 1 2  p . ,  
K o T f - ie i tT ,  B e j e i i b i f i  a  r j i 0 3 b i  o t t .  c j ’m m u  3 3 7  
p .  5 0  k .

n o  O A b n y m c K O M y  Y t 3 j y .
2 4  H o n 6 p s  c . r . ,  I ’o u a T e B b i  o t t .  cyM M M  3 2 6  

p .  2 5  k . ,  C n a j i a  o t t . c y w siL i 2 2 0  p .  1 2 ’/ ,  k .
n o  O jo ip o F C B O u y  y - t s A y .

2 5  I l o i i O p a  c . r . ,  . I c j t - B T .  o t t . cyM M Li 1 5 1  p .
5 1  k . ,  I l o s j e c c  o t t .  cyMMLi 9 5  p .  6 2  ' / a  u -

n o  M ix o B c is O H y  y t a ^ y .
T o r o a e  H H C ja  c .  r . ,  K c e m S T . B e j i . n i i i  ct. 

• O i i B a p n o j i T ,  K o H o iu y B K a  o t t .  cyM M U  1 3 1  p .  
2 5  k ., C jo m u h k t. o t ł  c y M ii u  3 3 9  p .  7 5  k., 
C a o f io m o u T .  o t t .  cyM M M  2 5 6  p .  1 2 ' / j  B p o -  
iIB M O BH iie ct. n p o u H H a n ie i o  o t t .  cyM MM  600 p .  
5 0  k ., T u n n e  o t t .  cyM M M  4 0 5  p .

n o  A m p c e i i c t . o n y  yT* 3 j t y .
2 7  I l o s 6 p n  c .  r . ,  I (T ;p H O  o t t .  cyM M M  3 6 6  p .  

3.IOTW HKH o t t . cyM MLi 1 7 4  p . ,  H a B a p a M p e  
o t t . cyMMM 8 9  p .  2 5  X y n a B a  o t t . c j m m m  
6 0  p . ,  J l a J i o r o i p T .  2 8 5  p .

2 8  H o n C p a  c .  r . ,  l I p o i iH i i a p io n H M e  a o x o a m

H a K p cC T L H HCKHXT. 3CU.IHXX H M p H ltt:  B h 3 0 -
p e n j a  o t t .  c y a i m  6 0  p .  2 5  is.

n o  K L - ic h u o m y  y t s ą y .
B t . u M -b H iH x i.:  B o Ht o b c t b o  /(aH K O B T . o t t . 

cyM M M  6  p .  1 9  Vs K , I I I e B p a x T .  OTT. cyM MM  4 2  
p y S  2 7  k . ,  X a 6 eH A 3 iO B T . o t t . cy iu M U  4 3  p y 6 .  
1 3 ' ,  h .

T o p i H  6 y ,y T T .  H a n u H a T L c a  b t . O B H aneH H H H  
m c j i a  ct .  1 1 n a c o B T . y T p a .

y c a o n i j  k t .  c h m t .  T o p ra M T . w o r y t t J O m t i , 
p a 3 C M U T p p B a e » iM  b t . O t j iT,.l e n i u  r o c y j a p -  
C T E ei h m x 'l  i h iy i p e c T B T .  K a a e i i i i o i J  I l a n a T h i .  

i R e n a i o i p i e  n a c T B O B a T L  b t , T O p r a x T . ,  o 6 h -
3 a i)M  HBMTl.CH B T  H a3H aM eH B hlH  CpOKT. H M h- 
c t o  c t . yaaROH CB HM M M  s a x o r a v n  p a B H a io ip H -  : 
m h c h  ' / ,  n a c T H  B b iu ie  0 3 n a p e H H M X T . cyMMT. h  j 
naA ite iR a ip H M H  K B a j!ii« iiK ap iO H H H M H  c b h a * -  i 
T e J b C T B a iiH , n a  n p a i s o  a p e H A O B a ii ia  H a a e H -  1 
h m x t .  l i n t i i n h ,  n p H T eM T . n p H C o n O K y H A H e T c a , l 
m t o  e c A ii  k t . T O p raM T . nB H TC a x o t h  h  o a h o  
J H p e  h  n p e A a o a iH T T . E H rO flH y io  p l i n y ,  T o p r n  i 
f iy ^ y T T . n p n 3 H U H b i c o c T O a B iu H a n c a  h  3 a  c h m t . | 
H H K itK ia n p eA A O iK e H ia  c o  c t o p o h m  K o n n y p e H -  i 
t o b t . n e  C y ;iy T -b  u p iiH iiT M ,

r .  K t - i h p M  O K T a S p a  2 9  a n a  1 8 6 9  r o f l a .  
BtpH O  jŁ tao n p o H S E O A H T ejih ,

A. P y T H O B c a ig .  i
**" ' ” ■■ "   - .............    —----  j

N. D. 8306. AoM XtiucKae Ka:ie>inan i 
lla.łama.

0 6 T .H B x a e T T .,  t t o  2 5  I l o a S p a  ( 7  / ( e K a O p a )  | 
c e r o  1 8 6 9  r o j ą  b t . 1 1  a a c o B T .  y T p a  b t . n p a -  | 
c y T C B ip  e a  O y jy T T .  n p o M B O f lH T h c a  p y 6 jn i> i -  
B M e T o p r n  c t . y 3 a K 0 H e H H a r o  i p e 3 T .  T p n  j h h  
n c p e T o p a iK o io  n a  n p o a a » y  n o B a a e H H a r o  6 y -  
p c io  BT, y jpjK H H C K O M T. X h C H H 'ie C T B li a  HMeHHO 
a3 T . n o c T O H H H a ro  A h c a  n o  A naaM T,:

B o h h h l ' ,  o p t n e H H a r o  n a  c y M M y  4 2  p y 6 .  5 8  
K o n .

J ( m 6 k h , o p h B c i m a r o  H a  c y M M y  1 5  p .  3 4 ' / ,
BOH.

y « p a a in O K T .,  o p t ,H e H H a r o  n a  cyM M y 3 0  p .
5 8  K o n . '

H e n i p p Ł i ,  o p t u e i m a r o  n a  c y m m y  9  p y 6  3  
i t o n .

n o j S y j n Ł i i ł  K e p s i ’L , o p tH e H H a ro  n a  c y M J iy  
6 3  p y f i .  6 7  n o n .

I j t . n a a ,  o p t n e H n a r o  n a  c y u i i y  3 0  p y 6 .  9 1  
n o n .

J lH i i a ,  o p l iH e H H a r o  H a  c y M Jiy  1 3 4  p y 6 .
4 1 ' / ,  k o h .
? * » j( e M 6 e H n p a ,  o p b H e H H a r o  H a  c y n n y  2 7  p y 6 .  
9 9 ' / ,  k o p .

O m n c K O ,  o p h H e H H a r o  n a  cyM M y 8 5  p y 6 .
1 5 ’/ ,  Kon.

C n o jap n a .
KO II.

ilpOKOBO, o p t . H e n H a r o
7 2  koh.

E s e p c i t t ,  optH eH H aro 
9 5  k o d . ,

OcyxoBO, o p tu e n H a ro  
19 KOH.

JlnnHHKT., opt,neHHaro
2 2  k o p .

JłO H H K a, o p h H C H H a ro  n a  cyMMy 
KOH.

/(Ayroce^AO, optHeHHaro na cyiiMy 3 py6.
23 k o h .

MajionieKT., ophHeHHaro Ha cyMMy 1 py 6 . 
7 2  KOH.

opfcneHHaro Ha 35 py6. 86 '/s 

n a  cyMMy 33 p y 6 . 

na  cyMMy 103 py6  

Ha cyMMy 61 py6. 

Ha cyMMy 61 py6.

58 py6. 2

P m a n e p i . ,  o p tn e H H a r o  a a  cytiuy  20 p y O . 
13 KOH.

f lp a ó a ó e K T .,  o p lB e H H a ro  H a cyM M y 4 p y 6 .  
15 KOP.

U st . CeMSHHHitOBT. ho  ah tu m t .: 
n o jO y A H w a  ICepaiT., o n t n e u H a r o  Ha cyM M y 

7 6  p y ś  4 8  k o h .
I n n a ,  o p lm e H H a ro  H a cyMMy 8  p y 6 .  5 4  k . 
^ e s ió c H im a ,  o n K n e iiH a ro  Ha c y n u y  2 1  p y 6 .  

6 7  K on .
C m o j h p h h , o irh n e H H a ro  n a  cyM M y 5  p y 6 .  

2 5  K on.
U h h h h b t .,  o iyB H eH H aro H a c y a v y  3 0  p y 6 .  

1 1  KOH.
B e e r o  n a  c y a u y  9 6 4  p y 6 .  9 2 ' / ,  k o h .  
S K e jia io m iS  yąacT B O B aT b H a T o p r a x i .  o 6 h -  

sa H -t n> n a c T y n a e u ia  c p o K a  T o p ro B T . n p e j -  
CTaBHTL BT>K a3enH yio I l a j i a r y  n p a n p o n i e H i n  
B a j o r a  HajHTHM KH seH braM H  h j ih  T o c y j a p -  
CTBeHHHMH SyM araM H H s in e p in  h I ( a p c T B a  n o  
Ky p c y  yTBcpiKACHHOMy I ’. M h i ih c tp o m t .  <Ph- 
H aucoB T . b t .  c y M s it p aP H o lł je c H T o S  n o m  c t o -  
HMOCTH.

O i(r.H O T naH  b I saom octl  a  p a B n o  h y c j o B ia  
T op roB T . u o ry T T . 6 m t l  pa3C M 0TpnB aeM Li b -l  
J loMasHHCKofi K aseH H ofi I l a a a T t  h e t . 5 ' a p ® h h -
CKOMT. JłtCHOM I, yM paBACHlII M t.C TH ail J łl5-
CH aa C T p a a ta  m e-iaiom iiM T. n o sp o fiH O  n o ic a - 
SKCTT. AllC'1. u a  MKCTt, TaKT. KHKT, BT. HOCXtA" 
c t b I h  H HitaiuH  H tajrofiw  H a h c a o t c t m  H e n p a -  
BHJLHyiO OHBHKy HJH KaKyiO Xh6 o y ó b l j b  . i t -  
c a  c o  flHH oocT aB A C H ia t h k c m  He ó y jy T T . n p n -  
h h t m  b t . yB aiK eH ie, a  t o t t . 3 a  KhMT. o cT aH y T - 
ch T o p rH  ó y je T T . o0s3aH T , y iu a T H T b  c u o jh h  
bckj H p e A u o jo a e H H y io  hmt, cyM M y b t . H33Ha- 
MeH h l ix t . a j k  T o ro  c p o ita x T .. T o p r a  fiy syT T . 
UpOH3BOAHTLCH H3ycTH O HO BMfcCTt CT. CI1MT. 
AOnycKaeTCH n p n c M A a a  n  nojaM U  a a n e ia T a H -  
llLIXT, o6T.HBXeHifi Ha TOHHOML OBHOBailiH 33-
h o h o b t , ( c t . 1 9 9 6  h  c iT .A y io n ą ia  CBO^a saKOH. 
T o n a  X  n a c T i. I  aaiiOHOBT, rpau tA an C K iix T .).

U . J ło u a t a .  3 0  O k t h 6 p h  1 8 6 9  r o j ą .
1 — 3  y n p a B J iH io m it’, ( .................. )■

N . D . 8261. Bapw aecnoe Oicpymnoe 
U n m et/j tn tm e iio e  X n p u u .iev ie .

O  B  ' h  11 B  .1  E  I I  I  E

o  n o p a flK fc  3arO T O B xeH in  n p O B ia u T a  n o  
B apiuaB C K O M y B oeH H O iiy  O u p y r y  n a  n e p io jT .  

c i .  1 S iH R apii 1 8 7 0  n o  1 f l Hn ap H  1 8 7 1  r o ^ a .  
H a  ocHOHUHin y T H e p iK ^ e H iia ro  B oeH H L niT , 

C o b -S to m t. i u a n a  o  3aroT O K .T eH in npoA O rO X b- 
CTBeHHLixT. n p u n a c o B T . ą a h  b o S . k t ,  B a p u ia E -  
c i ta r o  o o e H H a ro  O K p y ra  n a  1 8 7 0  r o j n , ,  n a3 H a- 
l e H O  I ip O H 3 B e C T II  U L  B a p iU llB C K O M T . B o e « H O -
O k p y h h o m - l  C o b b t I s  2 4  H o a 6 p K  ( 6  Ę t s a O p n )  
c e r o  1 8 6 9  r o ą a ,  T o p ru  Ha n o cT aB K y  n p o B ia i i -  
•ra b t ,  M urasH H M  ii trynK TLi B ap m aB C K o ti, K a -  
a h u ic k o S ,  r ie r p o i to n c K o S ,  J I io 6 .ih h c k o 5 , C ® - 
AJCHKofi, P a jO M c e o S , K Iixchkoh, II.io h k o 0 , 
O yBaX KCitofi u  JLom hsiuickoB  P y ó e p H iK , a  t b k -  
a te  b t ,  E pecTT>-JlH TO ncK ie npoB iaH T C K ie Mara- 
3HI1LI rpO IH eU C K O ft I ’yO epH iH .

O K pyiK H oe IlH T eiiA aH T C K oe y n p a B . i e m e ,  
o 6 t>h b x k k  o S t, btom /l  i<o E c eo fin je M y  cb® a®- 
h I io , n pH coB O K ynxneT T ,:

1- T o p r n  ó j- jy - iT . npOH3BeACHM b t ,  o a h h t .  
cpoK T., Ces-L nopCTO pw K H , n  6 y y T ' i .  p T iu n -  
T e jb H u e ;  h ® h l i ,  j a l  yT B epjK A eH ia iix>-, 5 y -  
AyTT, B b ic x a iiM  k o  n m o  T o p r a  o t t ,  B o e H i i a r o  
C o B t.T a .

2 . I K e x a io ip ie  ynacT B O B aT L  b t . T O p rax T . 
n o  r y ó e p H is M T ,, A 03Box:ieTCH n p iiH s rrb  n o -  
c ra B K y  a-th M t.CTH aro npoAOBOXbCTnin b o Hckt . 
BT. TOMT. KOXHTeCTB®, BT. KfiKOMT. nOKteXaeTT,
h o  r i p a  9T0MT. SyAeTT. cofijiO A aeM O  n p a B H x o , 
h t o  TawT., t a ® HOTpeÓHOCTb M ara3H H a hxm  o t - 
A ® X bH aro n y h k Ta  He n p e B M iu a e n .  5 0 0 0  a e T . 
p a 3 s a r o  p oA a x x ® 6 a , p a T A p o S n e H ie  HOCTa- 
BOKT, BT.OAHHT. II TOTT, IBC M « ra3  HT. II IiyHKTT. 
AOnycKaeMO n e  SyACTT.; e c jtu  -.se 6 i ,i  rOAor>an 
H O T p eS n o cT b  r ip e  M iu x a  3 T y  n p o n o p n i i o ,  t o  
n a  KaiHAbie 5000 nei-B ., 6yACT% A onycitaTLC H  
n o  OAHOiiy iiOApHAUiKy.

3 .  K t. T o p r y  f t y s y n .  A o n y m e iiM  b c ® h - 
M ł.io m ie  n a  t o  n p aB O , n o  n p e A C T a B ie i ii i i  h m h  
y 3 ,  KOHeHHLIXT. CEHAt.Te.II.CTET, II BTAOrOBT.,
Ha cyM M y, 0 :ipeA ® xeH H yio  b t . k o h a h h ih x t ,.

4 . K t .  T o p r y  n o ry T -b  SbiTb A!,n y m e R b i a  
6e3T . 3a.xorO BT,: A io p a n e  n o  o c o B b u n ,  c b ii-  
A®TexbCTBaMT), ity m iM  n o  n 0 |iy > n tT e .i CTBaMT.
H a ocH O P an iH  2 h 4  nyHKTOBT. 6 6 8  c t . I  k h .
I Y  ła c T H  Cn. B och. n o c ra H O B x e H iS .

5 .  iK e x a io m i e  T o p rO B a T b c a , KpoM® H 3ycT- 
H a ro  y a a c r i a ,  M oryTT, n p n c x a T b  h  uoA aB aT b 
3 a n e H a T a H iib ia  o6T ,M B xeniii , b t , k o t o p l ix t . 
A o xan io  ór.iT b o 3 H a ie H 0 : K O X inecT R o n p o  
jyKTOBT. BT. nOCTKBIty tipHHIIM^eMblXT. , p ® - 
HIHTeXbHLIH H®HbI n a  Ka)«A'>li ł  npOAyKTT. 
HM-SCT® ct . K y .ieM b i i .n i  i i tn n to i iT . ,  3B aH ie , 
hm h  u  M t.cT o iip e Ó B a n ie  H O A iiiom aro  o6T .a  
B x e H ie ; n p n  >pjMT, a o x ik h m  6 » i t l  n p u x o a te iiM  
y 3 aK 0 H e iiH H e  3 a x o r n  n a  o n p e A tx e i iH y ro  a a c T b  
HOApKA o S  cyMMM h  c b h a ^ t c -^ło^ o u a  n p a -  
B 0 TOprOBXH. *

3ana>iaT aH H L i,T  o6T ,H B xeH ia a c a jk i i l i  5 b iT b  
n H ca iiM  n o  to p M ®  npH .ioateH H oB  k t .  1 9 0 9  
c t .  10  T o s ia  C u  U p a n i j  3aK onO B T. (n .iy  1 8 5 7  
rO A a) id n o c x h  oahH aA H aT ii au c O B b  y  r p a  b t ,  
A c h l  H as iia ieH H b iH  AJ,a T o p r a  He ó y A y n .  
u p i ł  HHMUeMM.

JIhuhm t,, koh  OyAj'TT, y>:acTB0BaTi, b t. e -  
3ycTHLixT> Toprax-b x h th o  h jh  >ipe3T> noB*- 
peHHbixi,, BocnpemaoTCH uoAaBaTb b t, Toase 
npeMs u Ha oah o  ii TOate npeA npiaTie sa n e- 
HaTaHHMii o6T,inixeHin. P hbho  He ó y A en , 
npHHHSiaeMO HH BM30BOBT, J npHCHXaCMblXT, 
b t ,  M ic-ra TOprOBT, no T ex erp a o y , hh yB®- 
AOMxeHig npaBHTexr.CTBeHHbixT. ja tcT i. u  
XHH-L, no T ex e rp a » y  ate, o c b o 6 o sh o c th  s a -  
xoroBT. noApnAHHKOBT,, n exaionAHxT, e c t / -  
nHTb b t, HOBbiH o6a3aTeXbCTBa CT, Ka3H0IO 
3 a x o rn  sie, a^Jiwhm O m tl npeACTaBxneMbi 
HenpeM®HHO b t. caMoe m Tcto T o pra , a  He 
BT, Kanoe xn5o Ajiyroc ynpaB xeH ie. ’ T o p r*  
HaTHyTCH n e  nosaie l l  hucobt, yT pa.

6 IjtH M  A^AIBHM OObRBXHTb’H T opry io- 
miiMcs, Kaitb H3ycTH0, tukt. u no a a n e n a -  
TaiiHMMT, oSbRBxeHiHMT-, He liHane kbkt. 3a 
npoAS'KTT. ct, KyxeMT. hxH nl,inK0sn>.

7. K t. TopraMT, S y A y n ,  bmcxuhm e n p e , ® -  
x eH H M K  H a  Kyxii h  m®hikh ii®hm. JK exaw - 
m i e  uoryTT. n o x y ia T b  no A ®  nacw niiy  n p o -  
BiaH ra KaaeHHMe iiy .n i h  m®uikh h3t> Mara- 
3HHOBT., TA® Tc K O K U e e c T i, ;  n p H  TeMT> M3-Ł 
noxHoft KOHTpaKTHOfi h®hm, óyAeTT, y se p -  
jKHBaTbca y noApHj'iiiKa cyMMa, KaKaa npn- 
HH T aeT C H  s a  c h h ą k o i o  1 0% c o . e n p e A ł ,x e H -  
HO0 BT. KOHTpaKT® nxaThl 3U Kyxb HXH M®- 
m eK T .. D to t t ,  m e  cnocofiT. y n x a T M ,  óy/ferT, 
co6xiOAaTbCH h b t. TOMT* cxyna® . KorAa n OA- 
PKAMHKT., CTUBK IipOBiaHT-Ł BT, CBOeKX Kyx* 
HXH mTuik®, H e n o T p e f iy e T T ,  3a 8hm 0 h x u t h  
a  n o x y H H T T , e r o  oópaTHO u o ą t , H O B y io  n a -  
CMHBy.

8. 1(1,HM 3a KyXH HXH MtUIKH o 6 t,sb im - 
lOTca HtoxaiomHMT. T oproeaT bca c t. uoA nac- 
KOK) H npejBapeHieM-b, mto h®hm cin  bh c- 
CyTCH BT. KOHTpUKTT. AatI B LI TC Tb HXT. II3T. 
ii®hm 3a npOBiaHT® c t, KyxHMH hxh M®uiKa- 
MH, eCXH nOCTUBKa fiyAeTŁ npOHSBOAHTŁCK 
6ea® nyxefi u m®ujkobt,, hxh  b® KaaeHHUK® 
KyxHx® u HtuiKax®, co raacn o  7 nym tTy ce 
ro  ofi-baBAemit.

9. 9 t b  ino h Ł h li 3a k j-xh h m®iiikh 6 y - 
A yT ®  B K JIO H eH U  B® K O H T p aK T ® , ecxn HOA- 
paA® SyAeT® yTBepiKAeu® aa  xHpow®, no- 
Atbiuhm® s a u e i a T i iH H O e  o O ® K B x e H ie , x o th  
6bl I.® STOJl® oS'LHB.ieHiH H 6m xh Ha3Ha«ie- 
Hbl Oco6mh H®HbI Hil KJ’XII HXH MtlllKH.

1 0 . T o p iH  Ha DOCTaBKy IipOBiaHTU B® 
DapmaBCKOMT, OnpyrnHOM® C o b ® t®  óyAyT® 
npOHaBCAenbi CHanaxa no KasiAOMy Mara3H- 
Hy ii nyHKTaiii, ocofio, noro ii®  nopo3Hb no 
ryfiepHiiiM® Ha Bee k o x iih c c tb o  npoBiaHTa, 
T peóy io ina)och  a-*" KawAofi ry O e p a iii, a  sa  
i t i i i ,  ecxn6bi iiEiixncb jKexaiomie b j h t i  ko- 
crauK y EooSm e no bo cn y  O n p y ry , t o  Top- 
rii SyAJ'T® npon3BeAe*ibi Ha onTOByw no- 
CTabHV, HO CT. TtiMT, HTO OnTOBMfi IIOApHA- 
HI1KT. AOXHieH'b 0 6 ®RBKTb IftB H  Ha itaiHAyio 

U ySepniio  o ta ® x lh o  h  ocoGo n a  UpecT® u 
nocTHBKa óyner-b yTBepaiAeHa 3a hiim® b® 
TaitOM® ToxbKO cxyqa®, ecxii e ro  ii®hm no  
BC1.M® PyOepHiHM®, OyjyT® hihkg Apyrax® 
IIOAPHATHKOB® II He CBMnie B l  CXOIKHOCTH 
n®H® BoeHHaro C o n tT a ; ne npiiHBMan hh  
h o a ®  ttaKHM® bhaom® OTKa3a c® ero  CTopo- 
HH OT® npHHHTIH BOCTaBKH BO TtM® F y- 
GcpHiRMi, no KOTOpiJK® pliHbi e ro  óy^yr®  
BMiOAiite M'bHT, Apyr.ix® uoxpxjpiHKOB®; e- 
cxh me k to  xnfio na® hoaphathkob®  n o a e -
jiaeTTł II[»HiiflTb UOCTilBKy UO HtCKOJMfHM'B 
ry6ei)ni3H®,TO AOJffieH® o6®nuHTb u®hm Ha 
n o p o s H b  KiiKAyio ryficpiiiio  i:e AonycKaa ycxo- 
BiH, h to  oh® npnHiiM aet® uocTiiBKy Hepas- 
A®xlho ho nc®M® BTHM® FyOepmHu®, ii npn 
yTEepsiAeHiH 3a hbh® nocTaBKH pyKOBOA- 
CTBOBaTbCH npaBHXOM® I13®HCHeHHLIM® BMC, 
OTHOCHTexbHO oGutaro noApaAHUKa.

iTOHte icacaeTCii ao BbtA®xcHia AOxeS mex- 
khm® nposieinxeHHiiitaM®j t o  b® stom® o t -  
HOHieHin Cj'aot®  coOxiOAaTLca cx-HAyieinee 
npaBHXo; ecxii i i tx a n  FyCejiHia OyACT® P3H- 
t »  pa3A[)00nrexbH0 no tiara3HHasi® n nyiiK- 
THM® OTA®XbHL!MH XIIItaSIH , II CTOHMOCTŁ
npoAYKTOR® no rioiflBxeiiHMM® n t.aav ®  e ® 
oOmeh cxoiitHoctu noA pu ja , 6 y fteT® se n ie -
BXC H.TII paEHa CTOHMOCTH T® X®  JKe npoAyK-
tob®  no  ouTOBLiMT, n®Hasi®, t o  OyAeT® y- 
TiepiKAaTbCH pa3Apo6iiTexi,HH8 Topr® no 
Mara3HiiaM® u nyhktsm ® . Phbhmm® oOpa- 
30M®, iioapra®  6yAeT® OTAaiiaTLCH mcxkhm® 
npOMLiuixeHiiHiiaii® ii b® TaiiOM® c x y n a t ,  
e cX H  paSApooHrcxi.HO no MaraaHHaM® n n y H K -  
thm®, pa3o6pano  óyAeT® He MeHte :,/ 4 Bce- 
ro  K O x n n e c T B a  npunacoB ®  (siyKH h  Kpy-n® 
b® coFOitynHOCTH) npeA®HRxeHHaro k t, xop- 
rav®  a j " Kaa-AO0 F ySepniH . K o r ,a  ine npn  
pasApoSiiTexbHOM® Topr-S , pasoCpaHO 6y- 
AeT® MexKHMH upOMLimxeH hhkomh MeHhe %  
osnaqeH H aro itoxnHecTBa— t o  nocranK a 6y- 
AeT® npeAOCTaBXHTbCR ODTOEOtiy noAPHA'!K*
Ky H a  p t.xyio  I 'yoepn iio , ecxn T aiiO B O ft iioa- 
hhA® OTEtnaeT® ycTaHOrxeHHMM® ycxoeiRM® 
ne B3npaH Ha Goxbiuyto BbirOAHOCTb p a ssp o -  
ClITeXbllhlX® pliH®.

1 1 .  H t.h li  Ha3HaHeHHMa BoeiiHMM® C o b ® -  
tom®, oiipeAtJHiOTCH no naiKAOxy Miir.uMHy 
ii OTA’SxbBOsiy nyiiHTy ocoSo u a<>-!" kbm Cjly '  
KIHTb OCIlOBHHieM ®  AXH yTBepHtAC.HiH T O p rO B ® , 
ii Bbiuie chx®  ii®h® riOApHA® He MOmeT® 6uT b 
yTBep®AeH®. KoHBepT®, b® k o to jo m ®  h%-
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„„CU, 6viYT'b 3««0WaTi,CII, JOiM.ll. GbITb LcnenaTau* B b  oómeMb TOprOBOMb upH- 
c y t c t b i h , urHioxb He u j.e a sR e , k u r u  n o  c o n e p -  iueHHOwb OKOHwamii ropra, hł lipi)|OJ)KeHin BOTOpuro, Kamsblii, buobi. MTbHBHBUliił m c j a -  
H ie  Ban Tb n a  c e G a  u o c T a B is y ,  s O J m e ir b  G u t ł  
HoaycKaeH fa kt» TOpry, Kursa hme O y sy rb  upat o m u  upeACTasaeHM AOKyxeHTU na npa- bo TOpr Ban H 3ajiorH.
. 12. H o okohwuh h Topra, Kor^a Gysexb
p a c n e w u r a t i b  K O H B epT b c a  p t n a M ii ,  im  o x b
k o t o  MHKaKMX'Jb y c r y n o lib  a UjH:,vud-cui-1 
n p a iiH T i)  He G y s e T b , h T o p r u  cowTeTCH  o -  
KOHW eilHHM b; TOprOBaBIUHMCH a te ,  HHKaKTi HO 
n o 3 m e  s p y r a r o  f t ,m  n oc.iT s T o p r a ,  o G - łh b h t  
c a  t o s - k o ,  yTB ep.K flaeTC H  3 a  i ih m t. n o s p a s b  
h j i h  H i.T'b. K b  o O o H X b  c - i y w a i i x b ,  J i m a  11 
MECTU, IipOH iBOAHBUlia T O p n > , C O X p ailH T b BT> 
T a B H b  HT.Ht.I II ŁlOC.iT, BO K piJT ill K O H H e p ia . •

13 . K ean BhinpoiueHHMH Ha Toprax'u p'fc- 
BŁI Ha x .iT.fn- COBOKynHO CI» KyJIHMH HflH Mll- 
uiK aiiii, okuikjtch imiKe yTB pm seH H uxb  
BoeHHI.IMb COBT.TOMT. , UJ U paBHIłl HUT* , TO 
nocTaBaa yxBepmSueTCH OKOHwaTejibHO 3a 
noApHATHHHMH, itOTOpbie oóasaH bi aaKmoHHTb 
KOHTpak tm , OTHiOAb He s aa b e  14 s Heń, co- 
raacHO 7 3 6  ct. 2 raaBbi 4 wacrH 1 kshth 
C b . B o h. I lo c x a a ., cj> c oo  t Rb t c t  bc h h o c x iio  
3a H eiicno.iH euie Bee o iipe.;ci'aB.ieHiti.iiiii 
3aJiora>ivi BunpoiueHMbUi h Hbm  GyAyTT, b u - 
m e  yiBep/K^eHiibix'i. BoeiiHMMT. Cobbtomt,, 
TOprOBiBlilHMCH oGlJHBJIHeTCH, 4T0 TOprT, He 
cocTOfl-icji u B03P»pamaioTCH npe^CTaiaeuH bie 
HMH 3ćl-ł0rn.

14. X oth Mf»Hbi B o em ia ro  C o B tx a  h óy
AyTT, iia3na4eHbi ^jih KaHC^Hro Mara3nwa u 
OTfllijibHaro nyHKTa oco ó o , ho yTBepai^eHio 
ToprOBT* ^onycKueTCH h bt> calx^yioii^HX'b 
c jty q a jix t:

а )  K o r f fa  n t .H H  B b iu p o u ieH H W H  n a  h1>ko* 
Topbie MaiaiłHHbiHjw uyHUTbi óy^yTTł Biwnie 
'Ha3hati ghHbix'b BoeHHbiM'b C o B t tomt»5 ho cyM- 
Ma n o ^ p a^ a , h i* oóm eJi cjioikhocth na Boeii 
I ’yGepniH, Oy^eTi* ^ eiueB .ie hjih paBua cyM- 
M t iio ijtHaMT, B o e i i n a i o  C o B t.T a .

б )  E c j ih  p e 3 y . ib T a 'n »  T o p r O B b  bt* c jio jk -  
h o c t h  no B c e ft  r y ó e p H i a  h  h c G u j i t ,  y^ O B jie-  
T B O p H T ejeH T , H TOprw lie MOTJIH C)U Ó U Tb  
y T B ep u rffeH b i p o o ó m e ,  t o  n o c i a B K a  ó y /^ e n *  
yT B epw ^ ena OT^tJibHO Ha Kaw^wS ap o ^ y m ’T. 
e c jiH  c .io łK u a a  cTOHMOCTb e r o  AJlłł R c l v x t  w a -  
Ta3HHObT» u nyHKTOBT* 1’y ó e p H iH , óy/^eTT* h h -  
m e  h j ih  p a B H a  c jio a tH o ft  n te  c t o h m ocTH  s t h x t *  
n p o ^ y K r o B b  B o e H u a r o  C o B t T a .

B ) EĆ Im O m  H OTflliJIbHaH CT OII MOC Tb KaSK- 
Rar<> n j> o ^ y K T a , O K a 3 a jia cb  p o p o w e  T a x o f i  ik c  
CTOHMCCTH HO IpBHUMT, B o e i iH a r O  O oB 'fcT a, 
t o  uoflpH ji/b  y'lBepiK A acTC H  bt> Tl* M a ra 3 H n w  
H nyH K T M  , Ha K O T u pbie BU IipO UieHIIW H  U'll- 
Hbi, óy^yT-b a^hicbjic ivbHi» B o en n a ro  C ob1>- 
T a  HJIH paB H bl HMT», H e CMOTpa Ha TO , o y -  
^eTT>' Jiii 3Ta iiocxaBKa iwyKH m Kpy niw, h jh  
O^HOrO K dK O ro JIIÓO Iip O ^ yK T aj HO CWOiKHOCTb 

Ha p a 3 H W e npO A yK Tbl , IIO Ht>CIiOJIb- 
KIlMTi TOJbKO M ara3IIH aM l> II IiyhKTUM -b He 
ó y ^ e T T , npnHHTa.

r )  B i, cw y n a 'li  oÓ T łH B J en iii o a h h m t .  j iu h o m 'b  
p a 3 H b ix b  uiiHT* H a n o c T O B u y  n p o n ia i iT a ,  bt» 
oAHHrb a t o t t *  ik c  M araaiiH T ,, h j ih  u y h k t t ,  c b  
p a a A 'l'J ^ n ieM 'b  a p H iiiiM aeM ofe  o u e p a u iw  n a  4 a -  
cth, cpaBHeHie n^H b óyfleTi* A'liJiaTbCfl 130 
KaiKAOy.y y4aCTKy orflliJibHO, u yTBepAHTbcn 
n o c T a e a a  t o j i b k o  T oft 4 a c T H , H a K O T op oft  
0 6 t,HBJ1 CHH blfl H ^H bl OKałKyTCH O o x lie  B ' lr o -  
flHbiMH. n e  A O iiy cK a a  npH t o m t , ,  u h  h o a t*  Ka- 
KHMTi BH^OMT* O TK a3a CO CTOpOHbl JIHI^a, 
o 6 T » H B iiB in a ro  ivL hm  , o t t >  iipHHHTiH t u k o S  
n a cT H  o u e p a i^ ia .

a 15. B rBAOIflOCTb o KOjmnecTBfc upoBian- 
T a  H C 4 n c j ie n i ia r o  k t .  3 a r 0 T0 B .ie H iio ,  a  p a B -  
HO KOHflHlUH flO KOTOpbIMb A°*lłK H a UpOH3- 
BOflHTbca uocTaBKa iipoB iaH T a, a e jia io iii ie  
M OrjTT» BH ^liTb BT» OltpyłKHOM'1* H H TeH ,ąaH T- 
O kom t* y u p a B J C H in ,  ejfieAHOBHO ct» 9  4 a c o B i»  
yTpu a o 3  4acoB'L no nojiy^HH.

i 1. B apuiaB a, O kthO. 27 H ohG B) ah h 48 6 9  r.
OKpyiKHOti 11 H I eH^aHTT,,

1 - 3  T e H e p a J iT ł-A la io p T * , X oM eH TO BC K ifi.

X . D . 8 2 6 8 . 0 K p y K n o c  I ln m e H Ą a H m c K o e  
y h p a o A e u i e .

Bt» OspyiKHOMT* llHTeHAaTCKOMT* XnpaBjie- 
H in  B apm aB cicaro B o em ia ro  OK pyra, óy^eTi* 
npoH3BeAeuT* 20  ro  H aci-ynaiom aro HoaGpir, 
pi^uiHTCJibHbiK TOprb, 6e3T> nepeTopHiKH, no-
cpeACTBOM i* npHCbUJKH aau eaaT aH H b iK T * o ó i ł f l -
B aeaiii h H3ycTHaro T opra, Ha uoctubky Brb 
BapHiaBciiin llHTeHAaHCKiń c k j ih a t*  Beu^eS, 
TpeoyiouiH xcii A-311 uojm aro yAOBJieTBOpeBia 
BOllCST, BO CpOKy 1870  I’., HMeHHO*.

rojieuH i;!, kt» apecTUHTCUHM'b n ojiycan o-  
raan, 5000 n.

IlepeAOBT, kt» apec'raHTCKHMT. u o jiycan o-  
raMB 43 0 0  u.

Tojian-b ltO iK aHH bixb 550 0  n.
JIonacTok lo o p u o B u x i, kt» noncHbiMT* pe- 

MHWMb, A-111 T ecaaa 3200  m.
CyJlTaHOBT, KT» yjldHCKHMb HapUAHblM'b 

* uiaaKaMTj-.
K p a c u b i x b  3 0  i ii .  
q ep H b ix i. 3 5 0  iu.
K t. y iuC T iio HH TO prt ó y ^ y n . AOnymcHbi 

uom ecTBeHHue 3h vo j'ihkii h o&biiiHOBeHHue 
nOJD.TATHHH, Ó e3pH 3.IH TH O .

K t noilUHAT. Mory-TT. OblTb OTRULI HUB BO* 
Be UH HM1ICTT., unii OTA'finbiio cyxxaHbi u  b t .  
OTA^HuftuOApHAT. ocxaabH b.il e e m i i ,  u o , e -

My h  T O p roB aT b C u  mojkho  c o r ^ a c H O  b t o m y  
n o A p a 3 A iiJ ie H iio . •

llOĄpM A^ A0JJł*e H h  ó b iT b  n c n o .iH e iiT »  Ha o -  
C H O Banin y c x o B iw  h  o n u c a w in ,  yT B t* p » A e H- 
H blX b  BoeHHWMT* COBliTOMTł H a HOCTaBK y
H H T eiiA aiiT C K iix  b E e m e f t  i io  c p o n y  1 8 7 0  iO A a  
^ j ih  n o c ia B K H  B cu ^ efi iia 3 iia 4 a e T C H  A n yxM ’fe- 
CH 4H biii cpoK b, c0Bpe.4c h h  yrBepiKAeiUK IIOA- 

PHA»-
y T B ep iK A eH i e  nOApHAa GyAóTT* 3aB H C b rb h . ih  

o t t *  B o c h h o  O ttp y iK H a r o  C o B iv r a ,  h j ih  o t l  
B o e H H a i  o  C o B lłT a ,  cM O Tpn n o  p c 3 y v iu T a T y  

T o p r a .
B t ,  f ó e c n e 4 e H i e  H e y c t o h k i i  T p e ó y e T e a  s a 

v o r y ,  i t ,  A e H e a sH b ix i, a n a K a x T ,, H a l o ° / o  n(3A‘ 
p sA H O ii c y w M b i.

B a iien a T a H H W H  o ó b H H J e n ia ,  a0 *1* 111’1 0 b lT b  
n O A a iib i, h .i h  n p i ic j ia n b i  b t ,  HHTCHAaHTCKoe 
y n p a B . i e i i i e  H e u o 3 in e  1 1  n a c o B T , y  r p a  b k  

AeH b  T o p r a .
I loA p oÓ H b iH  y c j iO B ia ,  » a  o c n c B a i i i n  k o h x t , 

G y A o iT , npoH ^B O A H T bca n o c T a B K a , w e j n io i i^ ie
M O iyTT , 4H TUTb B b  llHTCHAaHTCK'Hl'b i l l p a -  
BJieHiH  , e)KeAHt*Bno B'b n p n ey TC TBeH Hoe 

p p e M a .
r  B a p m a B a  3 0  O k t h Gp h  1 8 6 9  i o a h .

O n p y iK iio i i  l lH T e H A ’ HT'b,
B e H e p a j i b - M a io p  b , X oM eH T O B C K iii.

iS. D . 8238. OnpijMHoe H  h ?n c u ,\  an  m en u 9 
y h p a e . ie n i t .

B a p m a B C K iń  B o e H H iw ii O K p y n , ,  c h m l  H 3 -  
B liii^ aeT T , , 4 t o  11a  o cH O B a H iu  p a a p t u ie H iH  7 
B o e n n a r o  C o B t r a ,  H a 3 i ia 4 a i0 T C J i  b t ,  u p O A a iK y  
c t ,  u y O j i in H a i o  T o p r a  x p a H H in ,ia cH  b t ,  H u b o -  
r e o p r ieB C K O M i, OTA’J-A't B a p in a H C K a r o  I I h t c h -  
A a H T C b a io  cK J ia A a  3 a ó p a K 0 B a H in w ji r o c i i i iT U J ib  • 
HWH B eiA ii H M e w H o : T y * f J ie i i  6 e 3 T ,  aaA H iiK O B T , 
6 7 7  u >p ,  c a n a r o B b  B O iiJ ion iib iX T , k o ik o io  oG -  
iu H T iJ X T , 1 3 4  u a p .y  x o j i c x a  p y G a m e n n a r o  
7922 a p .  6  B e p u i . ,  x o j i c t h  n O A K J ia A O T iia r o  
1 7 7 9  a p . ,  x o j i c x a  x p H ii^ e B a r o  2 5 5 1 7  a p . ,  1 2  
n e p i u .  h  B e T o n iu  x o ^ iu ,e B o f t  2 6 0 4  nyA* 2 8 1/ 2 

•  y m t .
B e iH ’.I 3TW MOiKHO BH A liT h Ha M'feCTt x p a -  

H eH ia  B'b isp . H o B o r e .- p r ie B C K h  G e sn p e iiH T -  
C T b e H iio  b t ,  K aasA oe npeM H , HCKJiionaa b o c -  
K peC H blX 'b II npu3AHH4HblM T, AH^ft C,Ł 1 0 -T H  
4 u C 0 B b  y T p a  AO 2  x i>  b o  i io j iy a h h -  3U B l.A W B a-  
io m e M y  CKwaAOMT, 4H H 0BH H K y n p e A n a c u H O  a0 ’ 
u y C K a T t K'b ocM O T p y H a3 u a 4 eH U b ix T *  B b u p o -  
A a w y  B e n ^ e ii K aiK Aaro a ieJ ia io in ,a r o .

T o p i ' f c  Ha u p o A a a sy  o t h x t , B e m e ii  n a 3 H a -  
4aeT C H  p 'liiiiH iejib H iw H  o e a i ,  iiepeT O pU iK H  b t , 
B ap niaB C K O M 'b OKpyjbHOMT, IlHTeHAaHTCKOM'b
Y n p a B w eH iH  1 8  ( 30 > H o a G p a  c e r o  ro A a .

PTiiBUTCJibH biii T o p r i .  G y A ex 'b  u p on n B eA C ii'b  
n aycT H O  c rb  AO“ y in e H ie M ’fa n p n cb iJ iK ii 3 a n e 4 a -  
TaHHW X'b o ó b H B a e u i i i ,  H a o c H O B a u m  k h h t . 
IV* B aS A - 1 JiaB . I V  4 a c T . 1 T o m . X  C bO A a  
3UKUH0BT, r  p  a  iii Aa H CK H XT> CT, T'bMH H 3M liH e- 
H1HMH iCOll UOCTaHOrJICHbl B'b CTUTb. 1 4 9 0 ,
1 4 9 2 ,  1 4 9 3 ,  1 4 9 4 ,  1 4 9 5  n  1 4 9 7  t o i o  m e  t o -  
31 a- ho  upucbiJLKa 3ane4aTaHHbix'b o 6t>hbjic-
H iil OT'b T’i iX b  JH M b , K O T O p u e  JIVI4H0 HJH
4 p e 3 T» c B o n x b  u o B ’B p eH H U X T , o y A y r 'b  y -  
4a C T B 0 B a T b  BT, H3yCTH0MT> l o p r i i ,  B o c u p e -  
u ^ a e x c a .

J l im a  m e j a i o i n i e  B c x y  iiH Tb B b  i ia y c r H w ii  
r o p iT ,  o ó n s a H U  a°  u p H C T y iu e H ia  Krb H ea iy  
n peA C T aB H T b u p  u  n p o iu e H ia x 'b  Ha o G b ik h o -  
B e H tio ii  r e p o o i iu H  Gy M a r t  b t ,  / 0  k o o .  . i h c t t , ,  
AOKyMCHTbi o  cB oeM T , S B a n ii i  u  3aAaTOK b  ( c o -  
p a 3 » itp H b ii£  1 0 %  cyM B b i 3 a  K o x o p y io  jKCJa- 
i o t t ,  u p i o o p b c i u  n p o A a B a e i ib i i i  r .c m ii )  n a j n n -  
h u m h  AGULraMM MJM n p o u eu T H W H H  O yM araM H  
n o  ic y p c y  y c ia H O B je i ib O M y  A,łi l  n p ie w a  b t ,  a a -  
j o r b  n o  n o A p « A aw l>  B o e H H a io  M HHHCTep- 
CTBa.

3 a n e 4 U T a iiH b iH  o6T > H B JeH ia  kt, x o p i  y  a o j -
HiHbl G b ll’b  IIpH C jaH bl u jih  nO A aiib i B'b llH T e H -  
AUHTCKOe y n p a B J e H i e  H e ii033K e l l  t r c o b t , y -  
T p a  B'b A e u b  H a3H a4eH H bifi Aj a  To p r a .

o a u e n a T a H H b ie  o G b H B JC H in  a o ^ ^ h l i s u k j i o - 
n a T b  b  b  c e 6 t :  1 .  i i i e j a u i e  u p i o G p t c T i i  b c im h  
KUK1>1 HMeHHO H B'b KaKOM'b K O JIlH eC T B t' 2 .
11,11 h u  iipeAJaraeaiuH  3a Beii^H CKJaAom, nu-
c a i i w u c j  3 .  M tC T O  u p e G b iB a H ia . 3 B a n ie ,  h m h  h  
®a M H J ia  npeA TjH B H TC Jfl, x a n a ie  m L chivb  h  4H -  
c j o  K o rA a  u h c u h o .

Kt, oGbHBJCHiio A°-ilfliHU ^WTi> n p H J o a eu u  
AO K yaieH TU o  3 B a H iu  u p eA T ,H B H T eja  h  3 a A a -

TOKT, I1UJH4HUMII AeHLraM H  He M e u fie  1 9 %  
n p e A -n a r a e u o i i  cyM M U  3 a  B e m n .

H a yiiJiary ocTaJbHofi c jm m u  3a HCKJi04e- 
H ieM b  a a A a x s a ,  H a s u a H a e r c H  ABy x ,B H eA ew b-  
l ib i ii  cpouT,, no ncTeueHiH KOToparo, n o c . i t  
OKOHTallin TOpra, aaAaxou'b ooxabJeHT, Gy- 
ACTT*, B'b U 0 J b 3 y  Ka3tlU, XOTH G u  BT. UOCJtA" 
CTBiH B e m u  B b U H  iipO A *H bi u  A °p0JK e u p e A *  
JOiKCHHOfl K'b UepBOMb TOpIlł I^tHU.

Ha340iłHbia B'b npO Aaay bcu^h GyAyTT o t -  
AaHU nOKyiiuxejiio He HHane KaK'b uo  BHece- 
h i h  11 m t, b t ,  n o A - ie a ia m e e  K a 3 H a 4 c iic T B 0  n p n -  
TMTaiomeScii o t t ,  n ero  cyM M bi, uo oG'bHBweH- 
HMM'b HliiiaMb, 3a HCBJiioneHieMb 3uaivtk3, b b  
TUKOMb TOJbKO C jy 4 a t ,  eCJH H’t n u  3TH IipH- 
3Hanbi GyAyTb Aj a  Ka3Hbi buioahum m ^ B'b
u p oxH B H O M b  c j y u a t  H a u p o A a r c y  o t i i x t ,  b c -  
iu ,e fi H a3H a4C H b  ń y A e T b  h o k u ^  x o p r b ,  Ha 4 T 0  
T o p r y io in , i e c n  n p e T e H 3 in  iiM T iib  h c  M O r y T f,
3aTbMT> npOAHHHUH BCllAU AOJ/KHbl Ó U T b B b l-  
B e S c H i.i  H3-I, ‘ c K . ia s n  u o K y u a x e j ie M T . Ha CBoft

c a  n .
r .  B a p u ia B a ,  2 8  O K T a ó p ii  1 8 6 9  r o j a .  

O K p s f f lH u a  IlH T eH A aU T T ,,
2— 3 r e u e p a i i  M a i o p x . ,  X o M e ttT O B C K iS .

N .  P .  8 2 2 9 . (JKp )K H o e  R H x e H e p H o e
.1 n p u - t . i e u ie .

13 (2 5 )  H oxflpa c c io  1869  r o ja  tipoiiaBe-
fleHx, GyjeTx. b l  OnpyauiOMT, IhiMieHupHOM'b 
y u p a B x en in  BapinaBCKai o O ś p y r a  roprx. 
6e3i> nepexopatKH, ex  sonym eiiieM -b u  3an e- 
■laiaBiiwx'B oo-bHBxeiiin, iia erjaM y b i. apeH; 
jH oe cosepasaH ie npoiiHHauiH, Ha3MB:ieMoit: 
,,IIejbUOBH3Ha'’, B'b Ka3eilllOMb HMliHia T o- 
xeH^3 !iHOBf. noa'b BapmaBOio c t .  HaxuAHiHii- 
MHCH T.lMT. CTpOCHlHMa , CpOKOM'b IIO 22 !>OH- 
p a a a  (6  M ap xa) 1874 r o ja .

jlie .ia io iu lt: TOproBaibCH /io uw iiu  lio^arb
u p o u ie iiie  o  to m b  B'b O Kpym noe MHjieHep- 
iioe  yn p aB n eH ie Ha repG oBoil GyuarB B'b 70  
non  , c t  npcAeiaBJieHieMT. aan ora  b t. H ajiix- 
Hbixb ;ii‘iu.r;! \ t  , h j h  npoueuT H bixb óyMa- 
rax-b, iio ycTHHOB.ie h homy B yp cy  b b  20 0  
p y G .

TopIOHblH y c jo .i ia  MO*HO HHTaTb B'b O iip y -  
mHOM'b IlHiKeHepHOJii. ynp aB JeH iii eaeAHeBiiO  
B'b iipiicyrcTtieH H oe Bpe>m.

I1. B ap iuaE ii, 29 O kthGph  1869  roRa.
lioMOiniiMK'b H a'iajbiiHKa  

llHaseHepOB-b, l  eHepaji'b-M aiop'b,
2 —3 KBauiHiiHb-CasiapHtiT..

N  D . 8 2 7 1 . H ejnK O o.t'JficiiuH  laM u.UHti .
BbI3bIBaeTb HI1IKH UO HMe HOBBH Hbix'b JIHUX. 

?,jh uouyxeHiH opywiH  h x b ,  x p a H sm a r o c a  y  
lie*  G o.ibe r o ja  upa3H0BpeMeHH0 3asepma.il
Hoe y  iiaccam upoBi. npu iip oxeisb  u3'b 3a  rp a- 
HiiHbi no  ueupescTaBJieHiio hmh p;ut])1.menift 
uosJiem aiuuiT . BJACTefi, Ha up an o  bbo3H OHa- | 
ro: <l>UHKe pymbe, P ob jih h axb  2 flu;HKa c t. p e- ! 
BOJbBepaMii, 9pjep"b 2 pymfcH, A B ry c i”b Hh- j 
He ltoca, loraH-b T r a p iu  pym be, 1' ma 1 'o to b - | 
Uobt. peBO JbBepi., I lop yu u K b  Pm eBycK iS p e - • 
BOJbBep'b, A flsen c b  KHHmaj-b, BepsneB-b p e . 
BOJibBepx., X’pa® b aio T y p p a  pym be, ATaGe- 
KHHeu'b peHO.ibBcp'b, l l l e  J.iepm  pym be, H ep - 
p e p i.  pym be, KepHepi* pym be, (taiuepT . pym eS- 
Hhiił CTBOjfb, B cT p e iix i. caO.iH, B eG u ieu sop ® ,. 
pym be, UeMecoBi. pym be, ftion y  4 KOpooouiiH 
naTpOHOB'b, M u-i.iep'b 2 nauKH iih c to h o b t.,  
TacK Uin. peB O JbB epb, T eH re ia  pyatbe, 1’en- 
Hinirb caóJH, i lc ia ii'b  pym be, liaa iip s'b  p y 
mbe, CyKKay pym be, 3aH «T.ieóeH b Kuiimau-b, 
BfiJioBb 2 panHpH h 1 iiom'b, liapoH'b 11k- 
c iiy jb  iim uifb  c b  pymbeM'b, l  p a cc b  hoikt., 
I leT p u  2 x a iio p a , /(p e iiep 'b  mumt b r iu b s-b , 
l i lB a p u b  peBO ibBep'b, UjuoMeHEpaiiH i. hh- 
CTOJCTT. H 3 1U0 >1 n o n a , A )xX1iÓUlUH'b K111! Jla.Ib, 
KuGep’fa 2 Homa, l'p a cx , T n 3 eH ia y 3 eu b  uh- 
ciOJieroBT. 2, A x jie p a  n n c r o je T i., IlaHKOBb 
2 M'buiL-'iita c b  sp-jóbio ii 3 uopoxOBbiu pom - 
Ka, P 03euóayM b UHCTOjeT'b u hhshkb c b  nii- 
OTOHdMii, i  poniojb 5 lioc'b, I'epxiix'b  p ym b t, 
HeftMaiib KOCH, B iiibrejibM i. UlyjibUT. pym be, 
lliiM siepuaiib  2 iijcm , l lu u e  8  KOc-bjllpnHHUi-
h h k o b t .  2  p u u u p b i ,  J laSbim eH C K ift 1  p a i ia p a ,  
I ’e p j e  iiuiHKT. c'b  i .u c a s u i ,  i  p o c c 'b  K slll/K aJ'b, 
B a J b u e p a a x 'b  2  p y iK i.ii, l r a p o H i ,  3 .ib 3 e H 'b  1  
M b c t o  n a x p o H O H b , U a p o H 'b  M a fif le j ib  1 p a n a -  
p a ,  r e M J i e p j u i i x b  p y m b e ,  r p i u o p o B a m .  4  p a -  
m ip b i,  t l i i j b u a i r b  p y m b e ,  L I lT iió c i i- I C a iiH i . i h t .  
M y x a H O B b  p eE O J ib B ep  i , ' l . i e i i i u u a i n .  i im u s  b 
c t .  p y a .b ii .i i ii ,  l i a p r e J b  u a u ie a  i t i . i i .J  e ,  C e r e H b  
p y m b e ,  C b is o B b  p y m u e ,  B a j j ia G  p y m b e .

Jl4b e.iyuaT. me iiuhbkh u x b  c a M M X b  h.iu  h o -  
BtpeHIlblX'b OT'b IIHXb 3a HpioMOMb 03HaHeH- 
H aio opym ia Bb TCTciil.l ro^a, c iH x a a  o r b  
iia c x o sm a r o  t h c . i . i ,  t o  op ym ie G ysexb  u p o ja -  
h o  c b  u y ó .iyxuai'o r o p r a  a  c b  BhipyHOHHbisiu 
AeHbiuMH iio cT y n x eu o  no BaitoHy.

H oca.yi. KuGap'rw CyBa.iKCKoS I yGepHia 
25  OuTHGpa 1869 r.
3a yn p aiiJH ioiuaro,

‘llIeH b, M. PuOHHHKOBb.

H. D. 7951. Hil'iaAbnUKb [l.loHOCaio 
y-b3. in .

B cjrh A C T B ie  n p e s u H c a t i in X I j o u k o S  K a aeiiH O H  
U a j a r u  0 T b  3  O k th G p h  c  r .  3 a  N . 3 2 9 9  o G b -  
HBJiaeTCH b o  B c e o ó i u e e  C B b s liH ie , h t o  1 0  ( 2 2 )  
H o a G p a c .  r .  ivb II.TOHCKOMb V'bssH O M b Y n p a B -  
x e H i u c b  1 1  ' ia e  y T p a ,  n p o i i 3 BO SH Tca G y s y x -b  
H3 y c T H b ie  T o p r u ,  H a n p o f la m y  ita 3 e H H 0 S  n e -  
K apH H  « b  o r o p o j O M b  1 5 9  n p eH T O B b  B b  c e j e -  
h i h  I Io M b x o B O , 0 T b  c y m i b i  1 , 9 0 0  p .  c .  J K e a a -  
lo u y ie  y ia c T B O B iiT h  B b  ' r o p r a x b ,  n o s p o Ó H U a  
y c j o i i i a  a -ro it  t ip o s a m ii ,  u  o n u c b  u p o s a n a e M O S  
HeSBHmHMBCTH, M O ryT b  p a 3 CM aTpH BaTb, K a m -  
S b lit  n p H C yxC T B eH H b lit j e H b  B b  IIjO H C K O M b  
y ta S H O M b  y  u p a B J e H iu

1 \  IIjO H C K b , O K TH Ó pa 1 3  s u n  1 8 6 9  r o j ą .
IlaaaJbHUKb Ybssa,

3  — 3  M a i o p b ,  ( .................... ) .

N. D. 8091. fpyOeiliuncicae J b 3 ,\v u e  
ynpaeAentc.

CHMb OÓbHBiaelb, S T ..  B b  IlpHcy I CTBIH 
cero ripau lenia iO  (22) 4 eaa6pii cero ro4a 
orb 12 sacOBb yTpa 40 5 iioiiojy^HH,6y4yTb 
Iipoll3B04HThCH IIJ'64 1 'Iu 1.1 a lopiu uocpe^- 
CTiioMb oiieaaTJllHWib oóbHiMenia, oa o t -  
4»Hy cb uo4pii4» ycrpiiHCTua 4.1a Iocthh- 
caaro l'peao.yHiaTcKaro cjhui-iimiKa, 40- 
peBHHHaro mii/ioro 4 0 x1a ,  orb Mcmicxemioii 
no cM-ETb cyu'ibi 2,123 p y ó .  11*/* koii. cb 
noHnmeiiieMb orb 1 asj»oh.

H \e 4 J io u iiH  u a f lT b  u a  c e ó n  aK a ja B H M H  p a -  
ÓOTI.I 4 0 ,1m ill.l  4 0  c p o a a  H a 3 M a H 0 tin a r o  K b  
• r o p r a .u b  11 l ie  n o a a i e  1 2  u a c o n b  T o r o  m e  4 HH 
i1 'j4 » t h  o ó b H iM e n ie  Ha h m h  3 4 b u i t i a r o  j ’B i -  
4 H a ro  H a 'ia a b H H K a  c b  n p H a o a r e H ie M b  k b i i -  
T a im iH  0 4 1 1 0 a  m - h  r o p o 4 0 K HXb |K  OCb B b

n p H U H T l t i  0 T b  n i b  a a a o r o B o i l  c y M B b i  T P
r o m e f i c H  n o  c e w y  n o 4 p f l4 ) ' “ '*■ c 7 ł , ł l t i  " 0 pyó. 32 koii paniimomeucH 10%  ,c''*y_3,.
n c H U c . i e H i a ,  11.111 ms npe4cTaiiiiTb Mb ^Hoe y iipiB le u is  n p u  oóbHH.ieH H h«/Ih1 siu 4eHhra«H Hb upoimeiHHHOMb bbiuIS j 
UHHSC K l>, C b  T E M b , WTO 33 10T H  T B S b  >
A  H if b  13 k o i i  mm c e i l  H0 4 p H 4 b  n e o c r a H eT<(  > 
ó y 4 6 T b  B W 4 8 H b  u b  T o m e  H p e u fl  i*a 
U H U a 'ib  y w a cT B O B a iiu iH M b  B b  T o p r a i b ,  a o 
c y T c m y io m H M b  B b ic . ia u b  6 y 4 « T b  n o  now  
Ha o x  b c w e T b .  s

l l o j p o ó i i b i H  K o H A if ip tf  11 c m e t ) ’ n °  cH  
T o p r a w b ,  m o i k h o  p a 3 c s ia T p n n a T b  e m e 4 l,eB  
n b  K im e .m p i H  y b 3 4 n a r o  y n p a i M e t i i H  K P °  
m t; o o o K p e c H b i ib  u n p a 3 4 H H W H b !X b  4 H eH .

<t>npM8 oSbHBUeHiH. 
f l  m im e o o 4 nucaBuiiHCH Ha ocH oBapin Pa°  ̂

iiopum etiiH  1'pyóeuioBCKaro y E 3 4 Haro 
in eH in , oTb OKTiiópfl c er o  ro 4 a 3a N. 
cuM b oÓHTyiocb B3HTB ua i e 6 fl n p o ii3Bi>4 

cru o  p a ó o r b  no  ycT poiicT iiy  4 epomiHBa r > 
m ii/io i o 4  om a 4 .1H 1'ocTbincKaro 1'peRo Y n ia T 
ex a r o  CBHUfeHHHKa co cT o u m a ro  ub I ' p y 0 9 * 
uioucKOMb y b 3 4 b ,  3a cy.u.uy 
c to .i i-k o  t o  p y 5 a e ń  (K iT op yio  o 6o 3HawnT* 
weTKo c lo naMt;) npllHHMaH na ce ó a  ucT. o0»' 
3aHHocxn M ycaoBiH  Ha ocHoiiaiiiM  koU1 ” 
ó y 4 y r b  npoH33o4HThCH H acT oam in ToprP- 

K u n ra iin ito  TaKoil t o  l o p o 4 CKou K a c u  B* 
npiiHHT u o r b  M en u  aauora cyMMy no.ipB^J  
cxo/iU K o t o  p y ó . n a u me HauiiwHbiMH 4 eBl’ 
IBMH (WTO IiponilCaTb C40U3MH) lipHCB*1* 
IlpH.laraK) CS TEMb, WTOÓbl 3 a u 0 lb  3 T0 l"* 
ec .n i no4 pii4 b c e l l  lie ocTaueTCH 3a mboK* 
Bhl4 a b  MHE H.l pyKK, H/Ill OTOC/Iaub óbl.l*
H a M e n  c w e T b  n o  n o w i b  ( o , i b 4 y e T b  u p o n " '  
c a T b  K y 4 a  H M e n i io  n  i n  w p e a b  K a x y i o  n ow T ®  
b y  to  c r a H u i i o ,  o ó b H H . i e i i i e  9 t o  4 0 U H IH 0 Ó H 1̂  
L i u o a i i o  ho 30  koii. r e p S o u o H  ó y M a i i i  ti c o ° '  
c T B e h i i o p y w ’. 'o  n o 4 n i ! c a i i o ,  c b  n o i u i H H o B * '
llie .M b  3 HaHIH  HMH M 4.3M II/HM ).

r .  1’p y ó e i u o B b ,  O K T H O p n  18 r 30 ) 4 . 1869 f .
3a  l l a w a . i b H H K a  y b 3 4 a ,  

llo .M  U l H i iK b ,  K o . i4 e m c K i ń  A c e c o p b ,  
C - i b n o i i p o i i c K i G .

M . D .  8094 Ha'tuAbHUKb F t p u u b i x b  3 a-
luĄuCfb K ocm v 'iH M o O itp y ta .  |

C u M b  o ó b H B j s e T b ,  bo B c e o G m e e  cbEscb18 
w t o  H o n 6 p n  17 ( 2 9 ) shk 1869 r .  B b  11 wa* 
c o B b  y T p a  b  b  K a 3e H H o S  U a a a T b  B b  r .  K t H 6'  Hu GyjyTb u p o u s B O S H T C H  n o  B T o p o M y  p o 3^  
T o p r u  ( i n  m i n u s )  n o c p e s c T B O M b  a a n e w a T a B "  
H b i x b  o ó b H B j e u i S  11a  r e p G o B o i l  ó y M u r b  
n o n .  s o e T U H H C T B a  n o  H H m e  H 3J 0m e H H 0ii * ° P ‘ 
M b s o  c p o K a  T o p r O B b  C K a a a i iH o S  I i a 3 e H H 0 3 
l l a a a x b  u p e s c T a B j i e H H M X b  C b  11a  n o s R O a 'b  M3 '  
x e p i H j i o B b  B b  1870 r .

1 . s u n  H e r y a a c K a r o  3 a B O s a ,  o n B H e H H b ie  
u a  2948 p .  553/4 k .  c .

2 . ,̂.111 U p O S C K H X b  3 a B O S O B b , O U B H eH B b I®

HU 1884 p .  2 l/ j  K c.
3 . / ( . i n  M u x u i io B C K a r o  3 a B o s a ,  o u B H e H B H ®

H a  1695 p .  11 k . c .
4 . / J , j n  P e e e c K a r o  3 a B 0s a .  o u b H C H H w e  B® 

118 p .  8 3 '/2 k .  c .
5 . / ( u a  M p o w K O B C K a ro  3 a B 0s a ,  o n .b H e H B b i8

H a 2226 p  8 2 3/ 4 k .  c .
6 . )(,1H  1’ y A H H K O B b  x b c a  saw* B o ss e H T M B - 

C K a r o  a b c H H w e c T B a ,  o n b H e H H u e  H a  302 p y ® ' 
6 ' / 4 k .  c .

7 . u a  p y s H H ic o B b  j i b c a  H 3b  CaM CO H OB- 
C K a r o  11 ILI H s - r o B e i iK a r o  x b C H i iw e c T B b ,  O H * ' 
H e H H t.ie  H a  94 p y 6 . 74 */4 k .  c .

n o s a m m i e  s e K x a p a u m  o G n 3 a H b i  n p n J> ° ‘
m u T b  K b  OHbiM  K a 3H a w e S c K ia  K B H T aH is iB  
n p e s c T U B J ie H H b iH  3a x o i b  u  i i 3s e p m K u  n o  o6w>‘ 
H B J te n i io  o  T o p r a x b ,  a  iimchho:

l t b  1 - s i b  T O p r a s i b  3a x o r b  295 p . ,  H3s e p > * B
6 p y Q -

K b  2 - s i b  T o p r a s t b  3 a x o r b  189 p y G . ,  n 3fle P 
a s a  4 p y G -  t

K b  3-me T o p r a M b  3a i i o r b  170 p . ,  ^ s e p s "
4 p y G .

K b  4 -M b  T o p r a M b  3 a x o r b  612 p y G . ,  a3AeV 
mKH 12 p .  c .  t

K b  5 -M b  r o p r a M b  3a x o r b  223 p . ,  H a s e p # *
6  p y G .

K b  6-m  T o p r a M b  a a x o r b  31 p > 6 .,  H a s e p n * "
1  p y G .

K b  7 -M b  T O p r a x b  a a j i o r b  10 p . ,  u a s e p ®
50 k. c .

< P o p u a  o G b H B J e H i a .  t
B c x '6s CTB i e  o G b H B .ie H ia  H a w a x b H i m a  

T O h H a r o  1'o p n a r o  O a p y r a  o x - b  23 O b t » p P 
1869 r .  3a  A s 5463 , chme o G b H B j a i o ,  w tO  
T e w e H ia  1870 r .  o 6 a 3b iB a io c b  n c i io n H H T b  . 
H M eH O B U T b n o s p a s b )  s a a  ■ 3 a B 0 s a  c b  y 8 ” ,^  
K O io  B b  n o j i b s y  K a s a w  N .  u p o n e H T a  c b  B ’ „ .  
K b  T o p r a n b  o s H a w e H i i b i x b  ( n p o n e H T b  . 
c a T i ,  n 1.14.p a M H  11 n p o n n c b i o ) ,  n o s B e p r * t
B C t M b  o G a a a H H O c x iH M b  u n p e s o c T o p e m e M 1 .  

3 a K J i io w e H H i. i« b  B b  T o p r o B b i x b  y c J O B i  
MHO 10 U p O T H T a H H U X 'Ii H  U O H lIT h lX T ,.

K a 3H a w e 0 C K ia  K B H x a i iu in  H a  n p e s > ’ T lll!f lp ic  
H h i i l  a a i i o r b  u  H 3s e p m R H  n o  o 6 b H B je H iK >  c * 
J i a r a i o ,  K O T o p w a  B b  c j i y w a t  H e y c T O K B lU t  
3a  M HOii T O p r o B b ,  r n e n a i o  i i o j y w u T b
c o G c T B e H H o p y w u y io  moio  p o c i iu c K y

B b  N .  Ó JH3b noW'fO'

KJiaP8,1Hi3
H o c t o h h h o  n p o K H B a w  

b o S  C T aH n in  N .
H oM tC T H T b  WHCJO COCTaBXeHlH S e!

H IIOSUHCaTb HMH H HaMHJlilO. _ J l» '
A j p e c o B a T b  B b  K - t . i e i i K y i o  K a a e H i O ^ g g O '

j ia T y .  p ,eK J ia p a p iH  K b  T o p r a M b  H a (n

naTb nospasb).
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ToproruH ycjioEia n ipbHbi jxh ToproEi. y- 
WOMeHHbln SOIUHO THTHTI. RT> I'opHOiTb 

* o « a ^ T a M e B T 1 '  i'- JJapniaBt., . b t, Tviixeu- 
Bx 31:8808 IlajaT ii b bt, ropHOM-B Vupa-
a e H '1111 ^ 1 X B S HU11,hi c a iC f li i e B H O  s a  h c k .i i o - 

le*>> npa3aminuxT. n TuSexbHixxi, gHeii.
^ yxejHesli, 23 OnTiiópn 1869 rogn.
1~~3__________________________ ry 6 c .

IT 8095. II. f. Ha'iiiAbMiiica 3 a n u ,\-  
P Hato l'opva?o Ok pyra.

,  _0')’I,a ,u:iCTcii ko iiCco6mee CHiglmie,
g_ T29) Hoaópa c. r. bt. 11 sacOBT, yxpa

JHet-b apoa3BosnTbca Bll ynpasxeH iu 11a- 
CTEnlil'KU ®B8MiHCKaro y i3 « a  T oprt, nocpes  

ME aaneiiaTauuMXTj oÓT,HBxeHiii hu iio-
i L . 1869 8 1870 r°*a*T> KOJiłiaHoS p y
lą  TaKi> HaauBaemofi o®epocHj(epnTa hst,
3a°THWX1' 8ti>!e81- R,a ‘lyrynoiixaBHXbHaro

8°Aa bt, IlanKOBoii I1 y t 1. okoxo o tt,  5 go 
5 a(8IBa'I'b óagift o t t,  pBMbi 89,95 itouteici, 3a

8a ejiaroiniS Bajirb 3Ty nocraBKy py*bi odh- 
®T»L "0JrL Baca no HaaaTia TOproBt, u p e x -  
* 0 i  bBTb ° Ó T > * E j t Hic Ha repóoBoń ó j m u i -b  30- 
<., ‘ e ' l a » r o  nocTOHHCTBa iiauncaHHOe no 

AJiomeft ®opnB:
'bopnia o^'baBjch Ih.

^ c‘l^ACTBie oox.aBXCHiH HauaxbHima oana- 
l '°PHaro Oispyra ott. 23 O iunopa cc- 

0 r°Sa 3a ,Y 3610 HacTOiimmib oóasyiocb 
“^ • u n x b  B t 1869 h 1870 rogax-b !Kexfc3- 

3ei° c*eP‘ CHflepyTHyio p y jy  mix, hucthijxt, 
r  Iejb ki, ’IyryHOHxaBH.ibHi.nl 3(iBOgT> bx> 

*Hlt»B0i! I'yTU no n*HU (SR'llCI. BblHHCaTb 
«y 3a Gajjiio nu®pa«n h uponncbio) npnHH- 

an 8a ceóii bcB oÓH3aHU0CTH no ycxoBiaM b
^MeaaHiiiMa. hsxojkchhijmt, b i  TOproBbixx. 

JCX0Bigxlj a UHt ^uJcTHblMa..
llpn tout, npexcTaBxaio Ha aax o n , 630 p. 
®a ToproBua ii3sep»Kn 30 pyó. ct>

70 ROrga T o p r n  n e c o c T O H T o H  3 a  m h o i o  t o  
J * h h o  h x h  a o c T p e R C T B O M T . y n o x H O H o a e H n a r o  

**• T o p r o  u h  j e H b r H  n o x y u y  o ó p a T H O .
UocTOHHHOe MOe MhCTO JKl’TCXbCTBO B'b N ., 

He 6xH3h OTT. IIOTTOBOS CTaHnlH B'b N. yUB- 
R8 N. I'yOopHiH N.

Uncaxb bt. N. abb n MtcHua N. 18o9 ro ja .
O o x u H C b ,  H H H , O T e iC T B O  H ® aM H X iH . 
f l o A o Ó H a r o  p o j a  o o b H R x e n i H  A O x a iH W  o b i T b  
n o n . .    _________ - . -t l m t T h8 a n e H iV T a u b i  c y o r y n e w i *  h  i i M t T b  i i ^ p ^ c T ł .

anaxi.iiHKy BeHRHHCKaro y * 8A“  0 b
fiJeHitj aa uocTap.Ky baeJl»3H0H piAbI bt. 'ly -

B a H K O B O ii  I’y-rynonxatiHJbHiafi 3aBOAT> b t .
7 1 ., h  H H c a H b i  'l e T K O  Ó C 3 T  . l e p c H c p T O K b  a  

T s R ff io  n o x a H h i  n e  n o s ise  3a n o x b  naca *0 
HanaTia T opra, nfio nojaHHhie He bt. 0 0 0 3 -  
HaaeHHbni cpoK b u h c  no yitaBanHOM ®opM li 
U p H H a T b l  H e  5 ,  a j 't t .

ycxopiH Ha khkhxt. ro p n i Til OynyTT. upo- 
B3BOXHTbCH HaxOAHTCH BT, 1’OpHOMT. Vnpa- 
BXeHlH JIT. HowOpOB* H MOryTb OblTb IipOCMO- 
T p n u a e M M  eJKeJHCBHO KpOMt I i p a 3 H lIH H b IX T , II 
TopatecTbeiiHbixT, jHefi.

bt, J3,OH0poBli, OkthQph 23 jhii 1869 r.
IlexMAOB’b.

N . D. 8285 Pisarz Trybunału (Jywilnego 
to Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyui, iż na żądanie Antoniego Przyjem skie- 
8° obywatela, w .Varszawie p o i  lir . 359 z a 
m ieszkałego, zam ieszkznie praw ne do tego 
m teresu  i całego postępow ania subhastacyj- 
“ Hgo, u le o d o ra  Ł ąckiego, Obrońcy przy 
W arszawskich D epartam entach  R ządzącego 
Senatu, w W arszawie pod Nr. 1775 przy uli- 
®y S-to Je rsk ie j zam ieszkałego, obr. ne m a
jącego, w poszukiwaniu sumy rsr . l ,500, z 
procentem  5%  od dnia 4 L utego 1868 r. li- 
cząc i kosztów od S tanisław a i W iktorji Ewy 
^wóch imion m ałżonków M akowskich oby- 
Ja te li , w łaścicieli nieruchom ości N r. 2t)3o 
2936, w W arszaw ie położonej, tam że zam ie
szkałych, pro tokółem  Stanisław a Skierkow- 
Hkiego, K om ornika przy Trybunale Cywjl 
“ ym w Wrar3zawie, w dn u  28 L is to p ad a  (.10 
w u d n ia j 186S r. sporządzonym , w drodze 
sądowej Przym uszonego wywłaszczenia, za- 
J§tą i zaaresztow aną zosta ła :

NIERUCHOM OŚĆ,
^  W arszawie, przy ulicy Czerniakow skiej, 
Pod JV5 2935 i 2936, w Cyrkule Policyjnym 
IX, pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju w W arsza 
wie W ydziału III  położona, a dziś w jed n ą  
c»łość połączona, księgą w ieczystą objęta, 
Prawem własności do Stanisław a i W ik to r ji- 
Ewy dwóch imion m ałżonków M akowskich 
^ le ż ą c a ,  dawniej dwie części stanow iąca, w 
lch  posiadauiu i użytkow aniu dochodów zo 
d a jąca , gdyż Stanisław  Makowski syn, który 
Za kontraktem  urzędowym  w dniu 14 (26) 
Ererw ca 1868 r. p rzed  W incentym  Helcma- 
Cern Rejentem  w W arszawie sporządzonym , 
Wydzierżawił tę  nieruchom ość na la t  trzy, 
Poczynając od dnia 24 Czerwca 1868 r. do 
te gcż dma 1871 r. za  sumę rocznie ustano- 

rer. 450 życie zakończył bezdzietnie, 
^ szak że  testam entem  urzędowym daty 1 (13, 
p r z e ś n ią  1868 r. przed tymże Helem anem  
i H^aiałanym, zap isał cały swój ma-
foi * praw a W incentem u Laskow skiem u 

czerowj, w AVarszawie pod Nr. 2i46/7 za- 
" leszkałemu, poszukiw aną w ierzytelnościąj, poszuaiv

yP°tecznie obciążona.

Na grancie powyższej nieruchom ości, są
następu jące  zabudowauia:

1 Dom frontowy od ulicy Czerniaków 
skif j m asir murowany parterow y z m ieszka
niami poddasznemi, o 3-ch kom inach nad 
dach dachówką kry ty  wymurowanych, z su- 
terynam i, przy tymże domu z frontu jes td w ie  
wystawek drewnianych z desek b lach ą  k ry 
tych z k tórych wchód do suteryn powyż
szych, z ty łu  okien 6 w parterze, z k tórych 4 
z okiennicam i drewuianem i, poniżej okienek 
oszklonych i okratow anych. dających widok 
suterynom , w samym środku są  schody d re 
wniane prow adzące do sieni parterow ej, w 
której są  również schody z poręczam i do 
m ieszkań n a  poddaszu będących i górę pro 
wadzących, z lewej strony domu są  schody 
drewniane z poręczam i z cegły na podmuro 
waniu, n a  którym  je s t  wystawka drewm ana 
b lachą pokryta, oszklona, z drzwiami do 
m ieszkań parterowych, z boku w tym zabu
dowaniu je s t  okno weneckie, a w szczycie u 
góry są  3 okienka dające św iatło na górę, u 
spodu je s t 1 okieako oszklone j  okratow ane, 
p rzy  tym że boku domu tegoż je s t  p rzystaw 
ka m urowaua b lachą k ryta, o 2 drzw iach * 1 
okienkiem, m ieszcząca w subie s tancją  dla 
stróża i wchód do suteryn. Z prawego boku 
ies t 3 okien w parte rze  z okiennicam i w środ
ku  przy m urze schody drewniane z p o 
ręczam i, na podm urowaniu z cegły z drzwia
mi podwójnemi, z k tórych wchód do m iesz
kania P rzy  m urze je s t  przystaw ka drew nia
n a  stanow iąca sień z której wchód do su te 
ryn. a  u dołu je s t  1 okienko oszklone, w 
czcźycie zaś u góry okien oszklonych -  a 
trzecie  m ałe nie oszklone w dachu je s t  dy* 
mnik, przy tymże dachu z frontu  i z ty łu  o- 
prócz boków są  rynny przez ca łą  długość 
domu z blachy ku doł wi spuszczone. D łu 
gość frontowa domu licz tc z przybliżenia, ma 
około łokci 40, a szerokości około łokci 20.

Z praw ej strony domu opisanego od u licy  
Czerniakow skiej.

2. P a rk an  drewniany z desek, długi o k o 
ło łokci 30, wysoki łokci 6, w którym  je s t  
fu rtk a  z k lam ką na  zaw iasach żelaznych, a 
z niej wchód d - ogródka.

Z lewej strony:
3. M ur w którym  bram a a  p rzy  niej fu r t

ka , a przy nim p arkan  długości razem  z p a r
kanem  około łokci 22

Z lewej strony zabudowanie drewniane, 
s ta re , gontami kry te, w węgieł postawione, 
parterow e, o 1 kominie nad dach wyprowa
dzonym.

Obok tego zabudowania:
4. Kom órka drewniana sta ra  dgontami 

kry ta , o dwóch drzw iach.
5. K om órka drewniana z bali deskam i 

k ry ta, o 4 drzwiach.
6 K om órka z drzewa deskam i k ry ta , o 1 

drzwiach w połowie kratkow anych, w k tórej 
je s t  sk ład  słomy, a  w czasie św iąt żydow 
sk ich  używana bywa na kuczkę.

7. Z ibudow anie drew niane z bali, tektu j 
r ą  smołowcową kryte, stanow iące stajnie i 
wozownie. ,

8. Śm ietnik drewniany z bali bez pokry-

9. Zabudo wanie m asiv murowane p a rte 
rowe dachów ką kryte, z kominem murowa
nym nad dach wyprowadzonym o l drzw iacn,
6 nieoszklonych oknach, z widokiem n a  po
dwórze, ze strony zaś bocznej okien 4 takoż 
nieoszklonych, a z ty łu  od posesji N. 2934 o- 
k ieu  4, z k tórych  1 duże a trzy  mało okrato 
wane p rętam i żelaznem i, zabudowanie to 
stanowi brow ar do wyrobu piwa zw yczajne
go i w środku tego zabudowania m ieszczą 
się: kom n duży m urowany z kotliną m uro
w aną z cegły, w k tó rej jest kocioł duży m ie
dziany, nadto  2 k ilsztoki drewniane na  pod
m urowaniu z cegły, kadź drewniana 4-ma 
obręczam i żelaznem i opasana, korytko are- 
wniene owalne w ziemi na głębokość osadzo
ne opasane dwoma obręczam i żelaznemi, re- 
zerw oar do wody drewniany 3 żelaznem i o- 
mi opasany, wiszący na 2 śrubach  żelaznych 
do belek przymocowanych, pod którym  4 be- 
leczki drewniane, jedna  z tych  dwoma o b rę 
czami, a d ruga  3-m a obręczam i żelaznemi 
opasane, pod browarem  je s t  piwnica sk lep io 
na murowana.

Przy tym brow arze:
10 Zabudow anie parterow e, murowane, 

tek tu rą  smołowcową kryte, stanow iące m łyn 
koński i izbę ferm entacyjną. W środku tego 
zabudow ania m ieszczą się trzy  m aneże i 
kosz drewniany, do nasypyw ania słodu, pu 
łap  w środku drewniany w dobrym stanie,

11. Zabudow anie masiv murowane p a r te 
rowe blachą kryte, z kominem blaszanym  
nad dach wyprowadzonym, i przystaw ką m u
ro w an ą  blachą pokry tą. Zabudowanie to s ta 
nowi obecnie su szarn ią  słodu, przystaw ka 
zaś ko tlinę  ogniska, w środku mieści się po
k ład  z cegły na podm urowaniu, na którym  
je s t  sia tka  z grubego d ru tu  do suszenia s ło 
du lasam i zwana, oraz k an a ł z cegły ognio 
trw ałej murowany, rozprow adzający ogień 
do suszarni.

P rzy  tejże suszarni: °
12. Zabudowanie m urowane parterow e tek  

tu rą  smołowcową k ry te  z przystaw ką b lachą 
k ry tą  stanow iącą m elcuch, w którym  zn ajd u 
je  się na górze kadź drew niana zalew na 3-ma 
obręczam i opasana.

P rzy  tym  m ielcuchu:
13. Zabudow anie m urowane parterow e da

chów ką kryte o 1 kom inie nad dach  w ym uro
wanym. Zabudowanie to stanow i browar do 
wyrobu piwa baw arskiego, w którym  m ieści 
się  1 k ilsz ło k  drewniany, kadź drew niana do 
piwa z bali korytko drewniane ow alne, re- 
zerw oar drewniany z bali, kotlina  z ceg ły  
zn aczn ie popsuta.

Zabudowanie wyżej op isane m urow ane p o 
cząw szy od Nr. 8 do 13, w łączn ie  jed ną  c ią 
g ła  łączn ość  stanowią.

Ż prawej strony od ulicy C zerniakow 
skiej. .

14 Ogródek m ieszczący  w sob ie rożnych  
krzew ów  i drzew, n iefruktow ych o k o ło  sztuk  
30 a w nim  altana drewniana, a druga g o n 
tami kryte. W ogródku tym odbywa się  w y
szynk piwa i innych trunków i  j e s t  k ręgiel-

nU15 Parkan drewniany z desek  opasujący  
pow yższy ogródek, w parkanie tym  są  dwie 
furtki.

W  winklu tego parkanu jest:
16. Kloaka drewniana deskam i kryta o 4

drzw iach ,
17. Zabudowanie drew niane stare gontam i 

krztę  stanow iące stajn ie i wozownie.
18. Kloaka drewniana deskam i kryta od u-

licy  Solec. .
19. Parkan drewniany z podw ójną wrot-

D1\V środku tych zabudow ań ku  ulicy Solec
w podwórzu:

20. Z abudow aaie  drewniaze s ta re  w m ałej 
części m ur w sobie m ieszczące parterow e 
gontam i kryte o 3 kom inach nad dach wymu-

^ iT le w e j strony wchodząc od ulicy C zernia-

k o w s k ie j -d e k  warzywny m ieszczący w sobie 
około 1 0  sz tuk  krzewów i 2 drzew a owocowe 
z a ltanką  z desek, deskami pokry tą , w środ-

kU2 tyCpod'wórze brukow ane przed  .dom em  
frontowym od ulicy Czerniakowskiej.

Z lewej strony:
23 Podwórze brukowane w którym  je s t  

studnia balami cembrowana zakryta.
Z prawej strony: .

24 Podw órze w m ałej częśc i brukowane  
w którym  jest  studnia drzewem  cem brow ana
zwana pom pą. , , .

Pom iędzy pierw szem  podwórzem  z dwoma 
ostatn iem i znajduje się p a rk an  przez c a łą  
szerokość w połowie ze sz tach et drew nianych 
a  w części z bali w którym  są  2 bram y dw u
skrzydłowe.

N arzędzi do g ru n tu  przyw iązanych do 
gaszenia ognia służących  nie ma żadnych- 

Zabudow ania w szystkie znajdują się w do 
brym  stam e.

W nieruchom ości tej m ieści się  12 loka
torów  z im ion i  nazwisk, oraz ilość ceny n a j
mu uiszczi-jących, po szczególe w akcie za. 

j  ęcia wymienionych, tudzież są  2 lokale p ró-. 
żne, a jeden  lokal obszerny frontowy zajm u 
je  d łużn ik  sam Stanisłam  M akowski.

O bszerniejsze opisanie powyż zaję te j i z a 
aresztow anych nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego 
Teodora Łąckiego Obrońcy przy Rządzącym  
Senacie w W arszawie pod Nr. 1775 zam ie
szkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sp rzeaaży  w K ancelarji T rybunału  ts te jsz e - 

w W ydziale I. z łożone, p rzejrzane  być 
mogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u, Prezy- 

zydentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  W in
centego Kępińskiego, u rzędn ika  tegoż Ma 
gistratu .

2. Em erykowi K ozerskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału 111 go, w W arsza  
wie pod Nr. 405 urzędującem u, na  ręce  w ła
sne samego.

Obudwom dnia 5 (1 7 1 G rudnia 1868 roku. 
W niesione do księg i wieczystej powyż za 

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości dnia 31 
G rudnia (12 Stycznia, 1868/9 r. a  w dniu dz i
siejszym  do księgi zaaresztow ań w K anoelari 
T rybunału  tutejszego na ten  cel u trzym yw a
nej, wpisane zostało. . .

P ierw sza publikacja zbioru objasm en i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza 
wie w m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy 
D ługiej pod Nr. 549 w W ydziale 1 d. 11 (23) 
M arca 1869 r. ogodzinie lo z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc  
k i O brońca przy  R ządzącym  Senacie ja k  wy
żej zam ieszkały  jako  O brońca A ntoniego 
Przyjem skiego onywatela pod Nr. 359 
W arszaw ie m ieszkającego, k tó ry  wyrokiem  
T rybunału  C ynilnego w W arszawie w d. 30 
G rudnia (11 Stycznia) 1868/9 r. zapadłym  
subrogowany został do dalszego p o p ieran ia  
subhastacji nieruchom ości Nr. 2935, 2936, w 
W arszaw ie położonej, w m iejsce S tan isław a 
Makowskiego obywatela.

W arszaw a d. 14 (26) Stycznia 1869 r. 
P isa rz  T rybunału , R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na  tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 14 (26) S tycznia 1869 r. 
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 11 (23) M arca, 25  
M arca >6 K w ietnia) i 8 (20) Kwietnia 1869 r. 
3-ch publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości Nr. 2935, 2936 W 
W arszaw ie położonej, T rybunał tutejszy wy
rokiem  daty  8 (20) Kwietnia 1869 r. z ap a
dłym wyznaczył term in do przygotowawcze
go przysądzenia  rzeczonej nieruchomości na  
d. 2 (14) M aja 1869 r. godzinę 10 rano k tóry  
się odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie w Wy. 
dziale pierw szym  pod Nr. 519 przy ulicy D łu- 
giej-

L icy tacja  zacznie  się od sumy rs. 4,500 ią- 
ko szacunku przez popierającego sp rz e d a i 
podanego zaś w term in ie  ostatecznym  od 2/a 
części szacunku przez  biegłych wynaleźć sio  
mianego.

W arszaw a d 10 ;22) Kw ietnia 1869 r .
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dw oru Zgórski.
W term inie powyższym nieruchom ość N r. 

2935, 2936 w W arszaw ie położona, p rz y są 
dzoną została  przygotowawczo Teodorow i 
Ł ąckiem u Obrońcy przy Senacie za  sum ę rs . 
4;500 i T rybunał wyrokiem d. 2 (14) M ają  
1869 r. zapadłym  wyznaczył term in do o s ta 
tecznego przysądzenia rzeczonej n ie ru ch o 
mości na  d. 12 (24) W rześnia 1869 r  godzinę 
10 rano  lecz takowy z powodu zaszłych spo
rów nie p rzyszed ł do skutku, gdy takow e usu- 
niętem i ju ż  zostały  T rybunał wyrokiem ila- 
cyjnym daty 27 P aździern ika  (8 L istopada) 
1869 r. zapadłym  nowy term in  do o sta teczne
go przysądzenia nieruchom ości N r. 2935, 
2936 w W arszaw ie n a d  27 L istopada  (9 Gru
dnia) 1869 r  godzinę 10 rano wyznaczył k tó 
ry się odbędzie w m iejscu zwykłych posie
dzeń T rybun .łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale pierwszym  pod N r. 549 przy  ulicy 
Długiej

L icytacja zacznie się cd  sumy rsr . 15,994 
kop. 39 jako  -/a części szacunku przez bie- 
głych w taksie  sądowej wynalezionego. 
W arszawa d. 27 Paźdz. (8 L istopada) 1869 r. 

P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

ZA PO ZW Y EDYK TALNE  
1 ŚLEDCZE. 

B Ł I3 0 B H  KrB C Y ^Y .

N. D . 8321.
E  »  T  H  T .

C. K. Sąd Powiatowy w K rościenku, po d a
je  do publicznej wiadomości, iż Teodor Cy
wiński, poruczn ik  C. K. rosyjskich wojsk z  
W arszaw y zm arł d. 9 L ipca  1869 r .  w Szcza
wnicy n iin ie j; wzywa się  zatem  wszystkich 
spadkobierców , legatarjuszów  i wierzycieli, 
k tórzyby do powyższego spadku sobie ja k ie  
p re tensje  rościli, aby p retensje  swoje w c ią 
gu 6 m iesięcy tem  pewniej do tu tejszego S ą 
du  zgłosili, gdyż w przeciwnym razie m ają
tek  spadkowy wydanym zostanie w łaściw ej 
władzy sądowej rosyjskiej, albo też  tem u, 
k to  się  należycie jako uprawniony do odDio- 
ru  ze strony właściwej swojej władzy sąd o 
wej wykaże. K uratorem  tej masy ustanowio - 
nym zo sta ł p W ojciech Ludw ik A ndrusik ią- 
wicz z Krościenka.

Z C. K. Sądu Powiatowego. 
Krościenko, d. 30 Lipc.i 1869 r .

N . D. 8266. Cy,i'o ITcnpaoumrAbHuii 
Ilo.iituiu  //. O m,\bAenin  «t> luipwaiib.
6 (1 8 ) Maa c. r. HHipiS npiióuBT, Ejntcrfc

C l .  flpyrilMT, CBOHM'fc TOBapninCUT. BT.KOJiHMy
gepeBiui ŚItcxa3Holi, tm iihu  /lewóoiia T y p a , 
CKepHCBunuaro yhaga, CKOponocrHBHO ckoh- 
uaxcH , vimbxt> okoxo 65 x Iitt,, B03p:icxa i n t -  
xocxoaiCHia xopom aro, boxocobt, hu ioxobB
P'feAKHXTi AOBOXbHO AXHHHB1XT, CtpiIXT, Xlipa
Kpyrxaro, ciiXBHO Haiiyxxaro ex, sajiocTOMt, 
oghTbia 6wxx, bt> pyóamiiy, nmxeTiiy ii3‘L 
TOHKaro cyKHa, gpuxHXOBfcie roxyC m e im a -  
HW, CyKOHHblti BH-M-aHT,, COXgHT ciiiii niHHexn 
h  óauiMaMi, npHTOMT, HMtxm upn ccO-h Tpa 
Topóbl CT, KHHIKIiaMII gXH MOXHTBBI H paBBM- 
MII Mf.XKllMH BtmaHlI.

IIoTOJiy npocHTb Bcim aro lurl K ip aro  c B t-  
iVfcHie Ha cseTT, OTOro XHga, mtoóh TaitOBbie 
sAhuiHejiy hxh SxiiiKahmejiy Cyxy oGto ib h x i, 

T . B apniaB a, 27 O ethS. (8  Ho a 6 )  1869 r« 
npesctgaTexhCTByHimib Cyflba,

MoTlIgXOBCKiii.
*  *  *

Dnia 6 (18) Maja r. b. żebrak przybywszy 
razem z drugim towarzyszem do karczmy w« 
wsi Żelaznej gminie Dembowa Góra, Powi;cw> 
Sk erniewickim położonej nag 'e  zmarł.

Miał około la t 65; wzrostu i • udowy ciała, 
był dobrej, włosów ua głowie rzadkich miern o 
długich szpakowatych, twarzy ok rąg1 ej mw- 
c h o  obrzmiałej, z zarostem na policzkocłu 
Ubrany był w koszulę, kamizelkę z c ie n k ie j  
sukna, spodnie drelichowe niebieskie, kaftan 
tukienny czarny, szynel wojskowy i ciżmy n* 
nogacb, miał prz^tem przy sobie t r z y  t ruy 
z książeczkami do nabożeństwa i tóinemi dro- 
bnemi rzeczami. W zywa przeto każdego kto*, 
by o oaobie jego wiadomość posiadał, iżby ta*
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kówą Sądowi tutejszemu lub najbliższemu  
Udzielił.

Warszawa d. 27 Paź Iz. (8  Listop.) 1860 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N. D. 8333. OjfĄb IlcnpauumeAbJiuu
IloAUHiu /. Om \b.\enifi Ob luipmasb.
llp H r/iJU ijeT i cm.mb Cramic/iaua u Ayry- 

e r y  A o 4  p  m e e łi c  k h i f ,  i i ł  U0 C/T&4 H9e BpeM fl 
Ho4i> N. 4.19 b i  Bafilu mi; iipo.luiBdiOLljtfXT,
HbiHi* we ii.ł-H vi*Berojipoói>ia,iuifi neMJa-fict 
u m ii., nroóhf »i. T«M*}ui*i 304H ^ił c‘in ran  co  
4 « h  nacroHm«r o ooBqa.ieoin no coocTueH* 
Ho.viy pr>Ay nuuAuch b i  a^uinnift C y /t l ,  mf, 
npoTHBuoiiL. Hie S/iy ia'B, nocry ii.ieu o  oy.ieT'L 
11 j  3aKouy.

i .  Bapmana, 17 (29) O k tu 6 p« a . 1869 r. 
^pe/K li4'łT e ihcT»>M>miri Cy4i<, 

Ko/iewcKifi A ce c o p i, /Ku3HCBCKiH.
* * *

Wzywa niniejszem Stanisława i A ugustę A n
drzejewskich ostatnio pod Nr. 439, w W arsza
wie zamieszkałych, obecnie zaś z pobytu nie
wiadomych, aby w przeciągu dni 30 od daty 
niniejszego zapozwu w sprawie własnej do Są
du tetejszego stawili się, w przeciwnym bowiem  
razie dodług prawa postąpionem będzie.

W arszawa d. 17 (29) Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegialny Żyzniewski.

N. D. 8332. Ctj/ił* U cnpaeum eA bH oU
TIoAUniu, / . O m Ą bA eitifi ab B a p m a eb .
13 Ikmh c. r. aaópaHM no.imiieK) npn o- 

bhlCKti y aaJi0 4 o:jpruHMiT, .: 1114i. pa.uiMR 3 o 
4oiH fl h cepeópamiMH nem u, a mm?rho: co- 
/tauKy, rpM CTfiKaHHHKa, enpeficKH &pyw- 
ó n x e i ,  6 cra .i łu h iii. j o h ^ k i  84 npoów , 30- 
4OT0C Ko ihuo c l  a.iMa3oMi, 3o.JOToe KO/iŁijo 
96 npo ów, 2  KO/ihua 3 o . i u 1 tii h óetti. npońw, 
1 ópouiKy j im o tc io . rioTowy npociirb  3>- 
KoiiHero H/iaj-fi/it ija ciieaaHHhtii. n m e n  h 
h h tcb  u-b Cy4i> 4 4 »  uo/iy-ieiiiłi oH w n, uripo- 
4 »  >a(eHie 30 41HH entire u o t t .  cero  ci0t.hu- 
■leniu, hóo t u  npoiiiniio.Mii c iy n - * ,  nocTy- 
n ie ito  ń y ^ cn , c i. hhmh 110 aaitoHy.

I'. Bapuiaua, 17 (29; O.KTHĆpa 4 . 1669 r. 
n p e 4 c-B.iaTe.ihCTuyK)upii Cy,ihn, 

K o . i e i f . c k i f i  A c e c o p * ,  iKsiaiiRncKiit.

*  . *  *
W  dniu 13 L ip ca  r. b. p rzez  m iejscow ą  

p olicję  przy rew izji odbywanej u podejrza
nej osoby zabrane zo sta ły  rozm aite srebrne 
i  z ło te  przedm iota, a mianowicie: so ln iczka  
srebrna, trzy kubki, żydow ski psum bik, 6 
Stołow ych ły żek  84 próby, p ierścionek  z ło 
ty  z brylantem , obrączka złota  96 próby, 2 
p ierścionk i z ło te  b ez  próby i jedna broszka  
zło ta .

W zywa przeto  prawego w łaśc ic ie la  pow y
żej w skazanych przedm iotów , ażeby  s ię  n aj
dalej w dniach 30 od daty n in iejszego  o g ło 
szen ia  staw ił w Sądzie, w przeciw nym  b o
wiem razie  postąp ion e b ęd z ie  z n iem i w ed le  
prawa.
W arszaw a d 17 (2 9 )  P aździernika 1869 r.

Sędzia  Prezydujący,
A sesor  K olegjalny, Ż yzniew sk i.

N. D. 8 3 3 7. C \ / \b  H cn p a eu m e ib n a /l
f /o .iu u iu  II . O m Ą ft.ien in  ob Bapm aoh. 
O n . B u e - i a n u o  y w e p i n a r o  A a t i p e i i T i n  ,4yn- 

M a u c K a r o  c e i U R i i w i r o  u e 4 » ! a C T e p b a  b *  4 0 -  
n o a t i T *  34* m n n r o  C vja  o c T a / i i i c h  p a . n i h i H  
B eutH  CTOHMOCTMO b i .  o 4 U H ł(1 ) p y ó / m  n a r u  
4 e c n T i .  H o r e . i t .  (58) K o n .  e e p e ó p o M i , .  f l o a T o -  
My Cy4 *  tiW3HBaeTi. Hac.ili/iHM-Koin, y iya-
M an c K a ro ,  <11061,1 ni ,  npo . to^ iK eH ie  30 4tteń  
co  , j h r  tvó%mi/ienin HnitHaci, h *  34*ii ]HeMi,  
IlyA'b u npeuiiRBHyiH choh npaBa tia aro Ha- 
C4*4<tTt>ni móo no ncreHemH aroro cpeKa, 
BeutH 6 y4 yTT- npo «aHH bt, no ro iy  kbjuw  
r. BapiuaBS, O k t. 24 (Honópn 5) 4 . 1869 r. 

n p e 4 C'E4 aTeir,CTnytoutiń Cy.tn, 
Ha.’ tiopHhiri Coii1;t:ih k i,,

Mo4H440RCKift.
*

*  . . .  *Po nagle zmarłym W awrzyócu Duczm aó-
tkim , czeladn ku m łynarskim, w depozycie 
Sądu tutejszego znajduj* się rozm aite rz»czy  
Wartości rubli srebrem jeden (1) kopiejek p ięć
dziesiąt ośm, (5 8 ), wzywa przeto sukcesorów  
Duczm ańskiego, ażeby w ciągu dn i  30 od daty 
*h iejszego ogłoszenia z prawami sw 'm i do 
Oądu tutejszego zgłosili s ię , po upływie b o
wiem tego tormina pozostałe przedmiota na 
rz ecz  S k arb u  SDienięźone zostaną.

W arszaw a d. 24 Pażdz, (5  L istop .) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący ,

Radca Dworu, Moczydłowski.

N. D  8 33 6 . C y ffj H cnpaaum eA b-iaU  
n o A u m u  l  0 ,„ A li. l e .,i / n  B a p w a rk .

30  II04II (11 A a r y c a )  c . r. n p i, omHCTk-b 
Bym euttKoin, m , 4 0 MI; n0.n  N. 983/4 naóo
TPBKSMH nptl BHofl, H8&4 e, o lt% hvjkhhki? 
H cm iiuoe T-B4U p e 6 e « i ; a  N y m c c K a , 0  „ o m ,  

Bhiai.m aeii, 110 STOMy Bcnnoro no cpo.Mv 
H S B S C T B a f l ń M  6 w / t a  naTb o n a r o  p e o e u K o ,
Ke /lu ito rio4 Ó}>':cai>moe aro lis.io  ni, By;Kc.

hhkti, 4a6bi nantcT H zi. 061. aroMi. cuwuiHiń 
H4 H we 6 iHiKsiluiiti Cy4 i , .

T. Bapmaaa, OKTHopu 14 26) 4- 1869 r. 
n p e 4 cB 4 a l a.itiCTisyiO uiit Cy4t.H.

Koą.ieWCKifi A ccecop i,, /Kii3i4encKib.*
• #

W  dniu 30 L ipca (11 Sierpnia) r. b. przy o- 
czyszczaniu kloak w domu pod Nr. 983/4 przez 
czyścicieli znaleziono w kloace ciało dziecka 
nieżywego płci męzkicj. W zywa przeto każde
go, ktoby miał jaką wiadomość o dziecku lub 
sprawcach podrzucenia onego, aby dał znać o 
tom tutejszemu lub najbliższemu Sądowi.

W arszawa d. 14 (26) Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegjalny, Żyzniewski.

N . D. 8 33 4 . Oj/Ąb Ilc /t/id fm m e.ib iio ti  
IIoAnu.iu I  O in Ą h .ie iiin  « ł  H npiium b.

BbUMHaerb c m ii, B.ta4 ijc .im a Toiiowb- 
c»aro , 6(JBUjaio uo3bnaro Cy.ta llp o c r o ii  
Ilo4Hitiu na Ilp afB  no »i®cTonjieób!«anin tie-
iiaicBcTHaro, 3 t o 6 m H bnpo.t '.i weHiti 30,ttiefi
ciHTau co 4 'iH H .cioH in aio  oói,HB leniu h-
BH4CH n b  3 4 t ; t u u i a  C y n ,  11411 4011 e c h  o
0VB en: ero i.HaCTńmnii o WHTe-bCTiia, nb
npoTHtiKOMT. we c.iyuat;, i.y it-Tb c i. iiHMb
n o c iy m e tio  no 3aKouawi,.
T. Bapiuaua, O k t. 23 HoHópH 4) 4 . 1869 r.

I lp e4 ci:4 3 Te4 bCT»yioutiii Cy41.il,
K o 4 e w c K i ń  A c e c o p i , ,  H{H3HeBCKi&

*
*  *

Zapozywa W ładysław a Topolskiego, byłego 
woźnego nadetatowego przy Sądzie Policji P ro
stej na Pzadze, obecnie z pobytu niewiadome
go, ażeby w ciągu dni 30 od daty ogłoszenia  
niniejszego w sprawie własnej stawił się w Są
dzie tutejszym, lub o miejscu zamieszkania do
niósł, a to pod skutkami prawa.
W arszawa d. 23 Paźdz. (4  Listopada) 1869 r.

Sędzia Prezydujący,
A sesor K olegjalny, Żyzniewski.

R. D. 8276. Ci/ ib  IlcnvuH um tA bH uU  
IJciAtttfiu ab r .  K/iAbua.Fb.

OóbBB m eri., o to  »e/ifa4 uiepi. mii. rop o,ta 
rintiMocr, BepeKh flccTiiU bili 3.1 tien p a m iii, 
noe fi He4 o:)BO/ienuoe Bpaweminie, n p n io iio -  
pi>Mb 34HIUhhi o Cy.ta o n ,  26 Ikikb (8  Imjr.i) 
1868 r. Bino.m iniib  nb :i«Koiinym eii.iy  na 
ociioii.iiiiu  c t .  516, 157, 139 yuoiKeiiin <> Ha- 
Ka3aHiiub y ro  loitHbixb 11 Hciij>aanre4bHbiXb 
n o4 Beprn)Tb a p r c iy  Ha ipn  vrtc«u i cb  t i -  
4  a He 10 no4 b no4;ineiK K iń na4 iop b  u s 411a 
1 0 4 a.

K.b4 bnt,i, O c t .  22 (H .nćpii 3) 4 . 1S69 r.
I lp e4 c t 4 aTe Ihc ; nyioudn Cy4 bH, 

MinąiiucKiH.*
* #

Podaje do publicznej wiadomości, iż wyro
kiem Sądu tutejszego z dnia 26 Czerwca (8 L i
pca) 1868 r. prz. prawomocnym, Berek W iślic
ki starszy felczer z miasta Pińczowa, za niedo
zwolone i błędne leczenie oso'b z art. 576, 157, 
139 Kodeksu Kar Głównych i Poprawczych, na 
karę aresztu przez m iesięcy trzy z dwuletnim  
dozorem policyjnym skazanym został.

K ielce d. 22 Paźdz. (3 L istopada) 1869 r. 
Sędzia R ezydujący, M ieiński.

N. D . 827 8 . C i/,ft. U poc/nou  llu A u iu u
rtb CuKOAofrb.

BhiSbJłiaen ni, Te eiiiii 3(1 .turn 00  4 o „ 
c e ń  riyÓ4 iiK?,niu ci, npuH a .u es iau i i iM i i  4 0 -  
Ky.neHTaMii na np;i  134 ewHocTb KoóbnHijbi 
luepoTH m e 4 0 H. 4 * n .  3 HMbwmeM, 0,1114011 
noil ni, oKpeeuo c th x i .  1’. CoKo.ioBa, n p e 4 -  
napHH, h t , no Herc He in cero cp osa , cb  
Kaiamiyio 1 oóbiny, 6 y 4 -T b  nocT yn.ieno no 
3aKony.

CdKo.iom, O k t. 28 (HoiińpH 9) 4 . 1869 r.
r i o 4 c y 4 o K t- ,  B.  B e ó r p * .
* #

W zywa prawego właściciela klaczy maści 
gniadej lat 3 mającoj, na gruntach miasta So
kołowa znalezionej, aby w ciągu dni 30 od da
ty ogłoszenia zg łosił się po odbiór, gdyż po- 
upływie tego terminu z klaczą podług prawa 
postąpionem będzie.

Sokołów  d. 28 Paździer. (9 L istop.) 1869 r.
Podsędek, W eber.

N. D . 8181. Cf/Ąb IIcupunum eA bnua
flo A U tiiU  Hb I '  l iu A b fH ip ill .

BbI3blBaCTT. CHMT. A hHJ PyS3eEHH1i, D0- 
cjikftHiri p a 3-b b i . scptBHli C i'pyuu npoiKHBa- 
iomyio, htoói.i OHa no coócTBeHHOny ą-bay 
flzii BMcjymaHiii upuroBopa nBHjiacb r/b Kazt,- 
BapiScKiiś HeupaBMTejibHbifi C y j*  B b  Tene- 
Hin 30 bt, npoTHBHOai. c jy u a li nocTy-
uaeHO óyneTL uo 3,łkoHa.u* .

T. M apiaiiuoiib , 29 M aa ( 1 0  Iioini) 1868 r.
O iu of lO B Ćit ii i— M aif i ia iueB O Kiii .

*  *  *
Zapozywa A nnę Rudzewiczową osta teczn ie  

we wsi S tru p y  zam ieszkałą , aby w w łasnej 
sp raw .e dla w ysłuchan ia  w yroku zg łosiła  się 
do S ądu  Policji Popraw czej w K alw arji w c ią 
gu  dn. 30, w przeciw nym  bewi m raz ie  wedle 
p raw a postąpionem  ędz e.

M arjam po l d. 29 Ala,a (10 Czerwca) 1868 r .
Skłodow ski M ik laszew sk i.

N . D . 8 2 7 5 . C i / a  M cn p a eu m eA b H sii 
tlO A U lfill Ob .XeHHUl/OXb.

Bw3hiBaeTT> cfiwb AHjpen ił>4 4 ?K b, jkuts-  
4:1 AepeBRH PoKHTHO P «oH 4uue B,ioih«b- 
ckoi o  > '* 1 4  , He.!3u*cTiio Ky.ts y cyrcT sy- 
io in«ro, 4 » óu  ni. n p o4o i»’.uHin 30 4  a s  ii co 
4 HH ooHuneniil itscToninaro cm im ia no coó- 
eTsenHowy 4 * 4 y  huu.ich nb :i4 T,itiHiń H4H 
ó.iH*aHiuift Cy4B HhiHbiinmro csoei o *n -  
TB/ihCTBa, m ó o  no HCTeHeoiH cera upenenn, 
110 aaKoHy 6y4 eTi> n ocryn  ieno.
1'. XeiiitHHW, 3 0 C enr. (.12 O kt.) 4 . 1869 1. 

l lp e 4 e i i4 aTe lb criiy iou łiii Cy4 hii, 
MemeeucKiń.*

* *Zapozywa niniejszym Andrzeja F idek miesz
kańca wsi Rokitno Rządowe Powiatu W łosz-  
czowskiego, obecnie z pobytu niewiadomego, a- 
by w własnej sprawie w ciągu dni 30 od daty 
ogłoszenia do tutejszego lub najbliższego Sądu 
stawił się, lub o teraźniejszym pobycie zaw iado
mił, po upływie bowiem tego terminu, podł ug 
prawa postąpionem będzie.

Chęciny d. 30 W rześnia (1 2  Paźdz.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Mierzejewski.

N. D . 8274. Ci/rfb  IIcnpuoum eA bitvU
IlllAU U iU  Ob F . K u A b e u p iu .

npe44araeT t, /(3e»iKy Hau,ioiiy M .ipoiiouy, 
MMTe4 k> nepeitHH P o c i . x s t m  P y n ,, h s i i t c r  
bt. npo4 o4 »teitiit 30 4 HCH ni. i4 i.UiHiii Cy'41 . 
4 .1 H  ooHti.ieniH ewy npnronopa 110 ero 4 * i y ,  
hóo no HCTe^efiin a io r o  cpoita, uociy ii,]©  «o 
ó y ^ e J i no naKotiaMi.
I'. Ks.ihiiapiH, O k t  25  (H m fpn  6 ) 4 . 1809 r. 

H pe4 c*AaTe4 UCTuyiouiiu Cy4 bH, 
l is jn o p ib i i i  ConbTilHKi., 4 e |on e .

•  •
W zywa Dziom kę Pawłowa Mironowa, pocho

dzącego ze wsi Rosochaty Róg, aby w ciągu 
dni 30 stawił się na posiedzenie Sądu, celem  
wysłuchania w sprawie przeciwko sobie wyro
ku, albowiem w przeciwnym razie, listami goń- 
czemi śledzonym "będzie.

Kalwarja d. 25 Paźdz. (6  Listopada) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radcą Dworu, de Johnę.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

( 7 B H C K H H E  J I H C T H .

N. D. 8 1 6 0 . C yrfb I lc u p a a u m c y o n o il  
n o . in ą ia  ab KisAbffaxb. 

B.iarouo.iHTT* ncK rp i«t.if»UcKirt u ooeri- 
łłKirt B.iafTM Tin^ re ii.jio c / i u j h t ł  H-»pae/M 
K)t[;iUŁHKy, I ljp se  iH 10>iy, B o . ih « i .3  P u ó w , 
LLIyJHM.i Uluj/JOBCKaro 11 ApoHft ria.iesfi^n-
K a r o  li  i i  T'J\tOĄó
u l  npon iB .ieu m  nos pannsuofi cTpaww, iin- 
iiu  tf.co fc« li|m x i u i  óeauucrHMMu oTcyr- 
CTBitr, a U l C tyM i-fe riOHMKli 40CTaBIlTK U l 
3 ,11;IIIłłin C y 4 i.

ripHMBrw: 1. Ilłpae.ia  lOiprueiiKH .rb T i 
o t i ,  p o p y  37, pocra cpe^HHro, u<mccm ie.vi- 
h o  pycw e, lAfjon Kapir, .tjiuo Kpyr tonaTop, 
u o c i  i! p o n  ywlipeHiiwH, no^óopo^dK i o
ÓblKHOH- HHMf , OCOOfclXl HpHM'BTl Me HMT>-
e r i .

2. H3pae.fi; K)via At.Tb o T l p o ^ y S I , p cTa 
M a . f a r o ,  B o j i o e i i  M e p u b i e ,  r / « a i a  K& pi  ' ,  / t u i ^ o  
r i|to 4 » /iio a a io e , h o c i  ii p»r b y'lepeiidblH  
n o ^ ó o p o / t o K l  o Ó M K i i o B e i l H M H ,  ó o p o 4 a  «iep- 
H a H ,  O C » Ó M X l  n p m i l ć T l  HtlUMbC-Tl.

3. Pbió^ / f t n  o t i  po4 y 43, pocra  
cpe/iHHro, B©^oca *i“pi?r>ie, .11140 npo^o.iro- 
oaToe, no46opo4«>K i oói.iKHoueHUMH, óopo- 
4 a wepnaii h o c i  h  p o r i  yMT>penHbiH, oco -  
5 u x i  npHM-Bn HeiiM'Ben.

4. U i y i H M T .  I l l : i 4  lOUCIU ń 4* TT. OTT. p 0 4 y
36, pocra cpe4  isr o , 1 1 0 4 0chi pycw e, r iasa  
nepHbie, iioci. u p o i ł .  yMepemu.M, .iHąo zp y -  
i4 o e , rio4 Óońo4 0 Ki, cówKiioiieHiiwii, 6 opo4 a
pHjKrH, o c o ó ł u *  n o n m* ti> ue iu i* e n ..

5 . A p o n l ,  fla/iaHHBŁiKiH 4 * 11.  o n  pi>4 y 
26, p. era  nwcoKaro, up.icca pH S-ie . I 4 s 3u 
K a p i e ,  . i n i f o  n  ( 1 0 4 11.11 r  li a r o  e ,  h o c i ,  h  p o r i ,  
y»i*pi-Hiiwe, n o4 óopo4 oKi. oówkhhB'UH ufi, 
o o p o 4 a p i i l K a B .

K iiih iiw , O k t h ó p h  17 (29) 4 . 1869 r .  
rip«4 cB 4 aTe4 i,en iyn)in ifi Cy4 hn, 
Ko-MeJKOKin A cceccop i,, M imiiiicKiń.

W zywa wszelkie W ładze nad bezpieczeń
stwem w kraju czuwające, aby na Izraela Ju
trzenkę, Izraela Jumę, W olfa Rybę, Szulima 
Szydłowskiego i Arona Pałecznickiego o opór 
straży celnej obwinionych, w mieście D ziało
szycach zam ieszkałych i  ukrywających się, ba
czną uwagę zwracały, wrazie ujęcia onych, pod 
ścisłą strażą Sądowi tutejszemu odesłać raczyły.

Rysopis ich jest następujący: 1 . Izrael Ju 
trzenka lat 27, wzrostu średniego, w łosów  cie- 
mno-rudych, oczów czarnych, twarz okrągła, 
nos i broda umiarkowane, podbródek zwyczaj
ny znaków szczególnych żadnych.

2 . Izraela Jurna lat 31, wzrostu m ałego, 
włosów czarnych, oczów czarnych, twarz ścią- 
gła, nos i broda umiarkowane, podbródek zwy- 
czajny, broda czarna, znaków szczególnych ża 
dnych.

3. W olfa R yba la t 43 , w zrostu średniego1 
włosów czarnych, oczy czarne, tw arz ściągła t 
podbródek  zwyczajny, b roda  czarna, nos i usta 
um iarkow ane, znaków  szczególnych żadnych.

4. Szulim a Szydłowskiego la t 26, wzrostu 
średniego, w łosów  ryżych, oczów czarnych, nos 
i u sta  um iarkow ane, twarz o k rąg ła , podbródek 
zwyczajny, b roda  ryża, znaków  szczególnych 
żadnych.

5. A ro n  P ałcczn ick i, la t  w ieku 26, wzostu 
wysokiego, włosów ryżych, oczów czarnycht 
tw arz śc iąg ła , nos i usta  um iarkow ane, podbró
dek zwyczajny, b roda  ryża.

K ielce d. 17 (29) P aźd z ie rn ik a  1869 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor K olegjalny , M ieiński.

N. D . 1920. K bA euoiCi C yAt> 
IIcnpaoum eA bH ud H o .v a /iu .

Ilp e4  l a r a e T l .  i i c b m t ,  B iacT ilin . iiaó.iFOJ:*" 
lOutBHi. 3a nopH.iKoMT, u óesoMacHocTiKb
4 a ó s i  / I o o H a p 4 a  I L f e p ń o B H H b - B e  1 p a ,  ń. n » 4 *
4eCHMHai o UIH4,ioBCKaro A  BeuMHec nia,  06' 
BHiiHenąro u*  upoCTyii.ieoiii no 4 o 4 i k h o c T H >  

ó ł im a n m a ro  H31. 1104* e p e e ra  Tiii.iTe.ih80 
c 4 * 4 i m m  u  b *  C/iyna* n o fn im in , 4 0 CTantl^11 
bt.  34*ui;tif i H4H 04H*afiii jii l Cy4i>.

I I 1 uvi* tM  ero: .i*tt> 29. p o c T t  lopouii®’ 
4BHU Iipo404 roaaToe ,  n o c * ,  p o i *  )M*pe6‘ 
n u - ,  uo.iochi TeMHiue, r ia:ia ninuiHe. nocnrfc 
TeMiiue ychi, ocoóhii i .  npHH*Toui, He HW®" 
e r * .

K *.11. 1( 14,  O k t h ó p h  10 (2 2 ) 4 .  1869 r. 
ripe4C *43Te.ihcTnyiom iH  Cy4 hn, 

Ko.iReweKiń Acceccopi. ,  MviiinHCKi&.

*
W zywa wszelkie władzo nad porządkiem  

bezpieczeństwem w kraju czuwaj iee, aby Leo* 
narda Szczerbowic* Wieczora, b. Nadleśneg0 
Leśnictwa Szydłów, o nadużycie w służbie rzł" 
dowej obwinionego, z aresztu zb iegłego, pilni* 
śledziły  i w razie ujęcia tutejszemu lub n»j' 
bliższ. inu Sądowi dostawić, raczyły.

Rysopis jego: lat 29. wzrostu dobrego, t« * ‘ 
rzy ściąglęj, nosa i ust miernych, włosów ciei 
mnycb, oczu piwnych, nosi wąsy ciemne małe' 
znaków szczególny-h  iadnycb.

Kielce d . 1 0 (2 2 )  Października 1869 r.
Sędzia Prezydujący, 

Asesor K olcgj ilny, Mieiński.

N . D. 8247. I'i/4'b K cnpueum rA bH . A
ilaA u tfiu  uo 7Iy.imijcKO.

B lal OBO.VHT1> BoeilllHfl u 1 pamAancKin Bia- 
c th  oopatn.n i, ocogoe DHHwanie aa Boop-B- 
10,11 ^  •“ I?KI1MT> npoKHiia(OUlHW1. u* no- 
c , i * 4 t i e e  n i / ł in  m , 4 t p e n n n  Kapiisiio M8- 
KoncKaro J * i 4 a, u ni, c .iy ia *  iioh h k h  ero, 
110,^1 ci!. IłłihlMli KOHUOe.Ml I ip cnpciJ . '-  Ą U T b  

CK<*3aHHh)t! Cy^T*.
IIpH M Bu,; .11;t t  27, p e e n  xopem ift, 

Aochi ii r.ia ia  Kapwe, n o c i  u p o r t  yMSpe**- 
n u e , i«(MÓ(.porioKi> Kpyr4 »Mń5 /1m>e np.opoJ' 
roiiaToe.

r .  n y . n y c K * ,  OvT«6pH 10 (22 )  4. 1869 r.
FIpe4C*4aTe iBCTBywinifi Cy4 h(i, 

IllKMllpcKiii

N. I>. 8279. Ci/Ab Upocmon. floAU uiu  
Bb CoKO.toirk.

H M i/lł ° F,° BT1t’ , c1: r ł, s ih,4atieKia 11 B°eH*
Ko su, 9<l*/,' CTHa h ef* .1 fo 4  r> 10 ni Jh aa ncpflA- 
f m a r  11 ^ e , o n R C , !r C T i (o K p aff ,  T i n » T e . i M i o  o-  

ttTf. BHnsiaHie na M iiiaH ia n » n 4 onHH*i 
.  .M f l  .v * 3 4 H a r o  ropo.ja Cokoaona C*.14C'
•ł H I yfiepniH, 6*i«eRiiiaro, H3T. 34*iuH «ro  

POCTa h  n* c.iyua* apecToiisHiu, nue.iaTh 
e r o  b t ,  3 4 * n i H i ń  C y 4 ł .  M4 H S .niw afim ee r lo -  
/,HUeiicKoe TTpncyTCTBe-JHo« m * c t o .

OcofiMH npnsi*T H : 4 * t t .  33, p n c T y 4 0 6 p»- 
P°. B O 4 0 C M  u yew Hepnr.m, r. , „ ,  niiBiiwe, 

0 C T ,  p O T T  W n o p o . i a  ° n M K F T O i > e H H M e ,  OCO- 
OWXT n p H M T . T n « » 7 ,  ho
1'. CoKo.ioiii.. O k t. 27 'HrnópH 8 ) ą . 1869 r. 

npe4c*4aT e.n ,cT nyioułir!, B Befiep*.
*

*

W zyw a w szelkie w ładze ta k  wojskowe jako 
cz cywi ne nad porząkiem  i bezpieczeństwem  

kra ju  czuw ające, aby n a  M ichała  Pawłowicz* 
z m iasta  Pow iatow ego Sokołow a G ubernji Sie
d leck iej pochodzącego, z aresz tu  tutejszego zbie- 
glego, baczną zw róciły  uwagę i w razie uięei»i 
tutejszem u Sądowi lub najbliższej w ładzy poli- 
cyjnej dostaw ić raczyły.

Rysopis Paw łow icza, la t  33, w zrost dobry, 
włosy i wąsy czarne, oczy piwne, nos, usta  bro
da p roporcjonalne, znaków  szczególnych *»'

Sokołów  d. 27 Paźdz. (8 L is to p ad a) 1869  r- 

Prezydujący, W eber.

w Drukarni R ządow ej Okręgu Naukowego W arnszw sk iego.- Za pozwoleniem C en /K iry ,


